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W  minionym tygodniu obchodziliśmy 25. rocznicę pierwszych 
wolnych wyborów do samorządów. Dla lokalnych społeczności 
reforma samorządowa oznaczała początek przełomu cyw iliza­
cyjnego. Nasze Małe Ojczyzny w tym czasie zm ieniły się nie do 
poznania. W  każdym wymiarze. Szybko płynący czas nie zawsze 

jest przyjacie lem  pam ięci. Dlatego „Gazeta Jarocińska” 
wraz z lokalnym i samorządami postanowiła przypomnieć 

dorobek mijającego ćwierćwiecza.
Do dzisiejszego numeru „Gazety Jarocińskiej" dołączone

zostały specjalne wydawnictwa poświęcone dwudziestopię- 
cioleciu lokalnych samorządów na Ziemi Jarocińskiej. Dla 

każdej z gmin, na terenie których ukazuje się nasze pismo 
przygotowaliśmy odrębny dodatek. Oznacza to, że na przykład 

w  gminie Jaraczewo dołączono inny zeszyt niż w  gminach Nowe
Miasto czy Jarocin. Dodatkowo w  gminach powiatu jarocińskiego, 

a więc w  Jarocinie, Jaraczewie, Kotlinie i w  Żerkowie znajduje 
się drugi zeszyt poświęcony samorządowi powiatowemu.

Osoby, które są zainteresowane zgromadzeniem wszystkich 
zeszytów zapraszamy do redakcji i do biura ogłoszeń od 10 
czerwca po odbiór tych egzemplarzy, których nie otrzymali wraz 
z gazetą. Będzie je można wpiąć do specjalnego okolicznościo­
wego segregatora.

Ale uwaga!!! Liczba bezpłatnych segregatorów jest ograniczona, 
a więc o ich dostępności będzie decydować kolejność zgłaszania 
się do punktów dystrybucji w redakcji i w  biurze ogłoszeń przy 
alei Niepodległości.
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D o komitetów!
Byłabym zdziw iona, gdyby w o­

jew oda un iew ażn ił uchw ały lik w i­
dujące przedszkola. N ie ty lko z po ­
w odów  prawnych. Bo tak naprawdę 
władze Jarocina działają w  interesie 
rządu i pustawego budżetu. Reali­
zu ją to, na co żaden m in ister się nie 
pow aży ł. N ie  z pow o d u  szacun­
ku d la  nauczycieli, ale z pow odu 
strachu przed n im i - jako  pokaźną 
grupą wyborców. O to  - dzięki in ­
wencji sam orządu (nie ty lko  ja ro ­
cińskiego) - ty lnym i d rzw iam i na­
stępuje stopniowa likw idacja K a rty  
Nauczyciela. To prawda, że jest to  
dokum ent anachroniczny, ale sami 
pedagodzy m ów ią, że są gotow i do 
jego renegocjacji ze stroną rządową. 
Tyle że d ia logu  nie m a. Są za to  
zw oln ienia, coraz większe uzależ­
n ien ie  od  loka lnych  decydentów  
i pauperyzacja. Jo  może skończyć 
się ty lko  negatywnym  naborem  do 
zawodu. 1 odb ić na poziom ie na­
uczania.

C za rn y  scenariusz je s t ta k i:

ALEKSANDRA PILARCZYK
redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej"

K a r ta  N a u czyc ie la  o b o w ią z u je  
ty lk o  w  n ie liczn ych  p laców kach  
pub licznych . E ta ty  o ku p u ją  tam  
s tronn icy ekipy rządzącej - m iern i, 
ale w ie rn i. P oz iom  nauczan ia  jest 
n iski, w ięc w ładza  m a argum ent, 
że n ie p u b liczne  je s t lepsze. A le  
lepsze nie oznacza, że dobre. 
Jest jeszcze scenariusz rew o lu ­

cyjny. Nasze władze tak hołubiące 
Pawia Kukiza m ogą nie zauważyć, 
że ta  sama fala, k tó ra  w yn ios ła  go 
na  po lityczn e  szczyty, m oże ich  
zm ieść ze s to ików . To fa la  n ie ­
zadow o len ia , fru s tra c ji i  p o czu ­
c ia  krzyw dy, k tó ra  nie po trzebu je  
o fic ja ln ych  m ed iów , b o  roz lew a 
się w  In ternecie , na różnych  fo ­
rach, a w  rea lu  - na n ie fo rm a l­
nych spotkaniach ludz i, k tó rzy  się 
w kurzy li, że w ładza ich  lekceważy. 
- Zakłada jc ie  kom ite ty  referendal- 
ne ! - krzycza ł na koncercie Paweł 
K uk iz . H is to r ia  pokazuje  jednak, 
że rozz łoszczony lu d  nie ty lko  za­
kłada kom ite ty , lecz także je  pa li.

2. Mężczyźnie 
odcięło rękę. 
Helikopter za­
brał rannego

czyli
najczęściej
czytane
artykuły
na portalu
jarocinska.pl
w  ostatnim
tygodniu

3. „Kłamstwa, 
pomówie­
nia, oszczer­
stwa..." Sesja 
w Jarocinie

KAŻDEGO DNIA 
NOW E INFORMACJE

1. Kukiż dostał ostrzeżenie 
przed władzami Jarocina

4. Jest decyzja 
w sprawie 
uchwał likwi­
dacyjnych

5. Nauczyciele 
wygwizdali 
wiceburmi­
strza. Zobacz 
całą debatę!

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  OKA...
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W Ó JT  N IE  ZR O B I C H O D N IK A , 
ŻEB Y SOŁTYS P R ZE PA D Ł

W  czasie spotkania wójta Kotlina z sołtysami do sali 
weszła jedna z urzędniczek z pytaniem: - Czy mogę prosić 
o podpis?

- To ja  podpiszę - powiedział M ieczysław Stefaniak, 
sołtys Wyszek.

- Rośnie m i w Wyszkach konkurencja - stw ierdził w ó jt 
M irosław Paterczyk.

- Wysoko mierzy - skomentował Janusz Sierański, były 
sołtys Wysogotówka.

W łodarz gm iny błyskawicznie wym yślił, jak pozbyć się 
konkurenta w  wyborach. - Pewnie nie zrobię w Wyszkach 
tego chodnika i pan Mieczysław nie będzie mógł zrealizo­
wać obietnicy wyborczej i przepadnie - zażartował wójt.

R A D N Y, JAK TR ZE B A , S A M
Z A B IE R A  SIĘ D O  R O B O TY

Żerkowski radny Andrzej Stachowiak w  dyskusjach nad 
problemami gminy często wspomina, że prowadzi własny biznes 
i w ielokrotnie posiłkuje się przykładami ze swojej działalności, 
zwłaszcza kiedy mowa jest o gospodarowaniu gm innym i fun­
duszami. Okazuje się jednak, że radny nie tylko szefuje swojej 
firm ie, ale kiedy trzeba, sam zabiera się do roboty (patrz zdję­
cie). Ciekawe, czy ten przykład można by przenieść na gminne 
podwórko?

(a n n )
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M Y S Z K A  Z A M IA S T  M Ł O T K A

Jarocińscy radni nadal przyzwyczaja ją się do 
tabletów, które służą im m .in. do głosowania pod­
czas sesji i kom isji. Problemy spraw iają jeszcze np. 
dotykowe ekrany nowych urządzeń, które - jak  się 
okazuje - nie są chyba zbyt „czułe". - Następnym 
razem młotek przyniosę i będę nim głosował - od­
grażał się niedawno Zdzisław W ojciechowski, gdy 
po raz kolejny nie w yśw ie tlił się w  systemie. - A ja  
sobie myszką klikam i zawsze załapie - nie kry ł 
radości Marcin Półrolniczak. Radny PSL-u jako je ­
dyny nie przyjął „służbowego" tabletu i posługuje się 
prywatnym  laptopem, na którym zainstalowano mu 
specjalne oprogramowanie.

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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NOWE MIASTO

Uczniowie pisali drugi ra z  
spraw dzian, bo p ierw szy  
został sfałszow any
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- W  trakcie  oceny p ra c  przez 
O K E  stwierdzono, że one są sfa ł­

szowane. Po o trzym an iu  p ism a  
z O K E  wszcząłem od  razu p ro ­
cedurę odw ołania p a n i dyrektor, 
w tryb ie  natychmiastowym. Pani 
dyrektor również w  poniedziałek  
złożyła rezygnację z fu n k c ji dyrek­
tora, z dniem  1 czerwca - m ów i 
w ó jt A leksander Podem ski.

N iezak le jone  koperty
D o  szkoły uczęszczają dzie­

c i z B oguszyna , B oguszynka , 
C h rom ca , K ruczynka  i K ruczy- 
na. U czn iow ie  p isa li sprawdzian 
w  d w ó c h  k la sa ch . W  każde j 
obecnych  b y ło  po  d w ó ch  n a ­
uczycieli ze szkoły w  Boguszynie 
o raz po  jedne j osóbie z p laców ­
k i w  K o ln iczka ch . D y re k to rka  
m ia ła  sk łon ić  ich , by o d d a li je j 
n iezakle jone koperty.

Czy dyrektorka sama nanosi­
ła  poprawki? - Z  informacji, które 
uzyskałem od  K om is ji Egzamina­
cy jne j w ynika, że ona wpłynęła  
na to, żeby w  tych zespołach nie  
zaklejano kopert i  ona dokonała  
tych poprawek. N ie wiem, czy to 
je s t branie na siebie odpowiedzial­
ności... - zastanaw ia  się A le k ­
sander Podem ski. Podkreśla, że 
p ro ce d u ry  egzam inu  są tak ie , 
żeby u n ie m o ż liw ić  jakąko lw iek 
sytuację, że ktoś jednoosobow o  
pozosta je  z p racam i, „żeby go 
coś nie kus iło ” . - Koperty są trw a­
le lakowane, nie można ich rozpa­
kować. Cały proces przebiega przy 
świadkach, a tu  taka  sytaucja...
- m ów i w ó jt. -Jestem zdruzgota­
ny. Daje to  złe św iatło na oświatę.

Pani d yrek to r szczyciła 
się w yn ikam i

O K E  sk ie row a ła  sprawę 
d o  p roku ra tu ry . - ' Takie coś je s t 
niedopuszczalne, trudne do wy­
tłu m a c z e n ia ... R o zm aw ia łem  
z pan ią  dyrektor, je s t tą  sytuacją 
przerażona, zdruzgotana. Dopiero 
teraz zdała sobie sprawę z tego, co 
narobiła , ja k  skrzywdziła dzieci, 
rodziców, nauczycieli (...) Pani 
dyrek to r przyzna ła  się do winy. 
W  ja sn y  sposób pow iedziała, na 
czym ta w ina polegała. (...) Popra­
w iała prace uczniów - m ów i w ó jt.
- N ie ma wytłumaczenia d la  tego, 
co się stało. N ie  spodziewałem  
się w  najgorszych scenariuszach, 
że coś takiego może się zdarzyć. 
D yre k to rka  dziesięć la t pe łn iła  

swoją funkcję . W ó jt zapew nia , 
że n ik t n ie zg łaszał zastrzeżeń. 
-Ja  też nie. Szkoła funkcjonowała. 
Boguszyn m ia ł dobre wyniki. Pani 
dyrektor się n im i szczyciła. Tak do 
końca nie wiemy, ja k  teraz na te 

w ynik i patrzeć... - zastanaw ia się 
w łoda rz  gm iny.

Nie w ie , co ją  skłoniło
Rodzice szóstoklasistów we­

zwani zostali do  szkoły. - Podczas 
zebrania dyrektorka powiedziała,

2 W  S z k o le  P o d s ta w o w e j  w  B o g u s z y n ie  d o s z ło  d o  s f a ł s z o w a n ia  
s p r a w d z ia n ó w  u c z n ió w  k la s  s z ó s ty c h .  - J a k  c o ś  ta k ie g o  m o g ło  s ię  
w ydarzyć?  - n ie  m o ż e  p o ją ć  w ó jt  gm iny .

Do czasu rozstrzygnięcia konkursu obowiązki dyrektorki Szkoły Podstawowej w Boguszynie pełni 
Irena Borusiak. Przeprosiła dziennikarzy za to, że budynek szkoły został zamknięty na czas pisania 
sprawdzianu przez szóstoklasistów. - Takie dostaliśmy instrukcje, że egzamin nie może zostać 
zakłócony i nie mogę państwa wpuścić. Nawet nie wiem, co było, bo też nie zakłócałam przebiegu. 
Wszystko się odbyło zgodnie z prawem ■ stwierdziła Irena Borusiak

W Y N IK I  E G Z A M IN Ó W  K L A S  S Z Ó S T Y C H
w  la tach 2 0 1 1 -2 0 1 4  w  szkołach na te ren ie  gm iny  Nowe M iasto

Boguszyn Chocicza Klęka Kolniczki

że nie wie, co ją  sk łon iło  do tego. 
I  że tylko może przeprosić. Prosiła 
o wybaczenie - o pow iada  jedna  
z m am . N ie  ukryw a  zdenerw o­
w ania . - M oje dziecko je s t zner­
wicowane. Oczami mruga, beczy. 
M ów i: - Taki nam  p a n i dyrektor 
zrob iła  Dzień Dziecka - doda je  
kobieta.

- Ź le  zrob iła  p a n i dyrektor. 

Rodzice ja k o ś  to  przeżyją , a le  
n a jw ię ce j na  tym  d z ie c i c ie r ­
p ią  - s tw ie rdza  m am a  innego  
uczn ia . - C hc ia ła  podn ieść re­
nomę nauczycieli. (...) Duża je s t 
ich wina. Chcą z dzieci zrob ić  nie  
wiem co. A  o n i się źle nie uczyli 
przecież. (...) P oradziliby sobie. 
N a 68 % były napisane próbne, 
to ź le?  (...)

Co grozi za podrobien ie  
d o ku m en tó w

S p ra w ą  z a jm u je  się P ro ­
ku ra tu ra  R e jonow a w  Ś rodzie  

W ie lko p o lsk ie j. - Jest wszczęte 
postępowanie. Funkcjonariusze  
zabezpieczą całą dokumentację, 
k tó ra  znajduje się w  Okręgowej 
K om is ji Egzaminacyjnej. Po do­

kładne j analizie dokumentów po- 
dejm iem y dalsze kroki. Za  prze­
stępstwo podrobienia dokumentów  
lub poświadczenie nieprawdy grozi 
od 3 miesięcy do 5 la t pozbawienia 
wolności - in fo rm u je  p ro ku ra to r 
re jonow y G rzegorz Gucze.

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k , 
1 czerwca, uczn iow ie  m usieli p i­
sać ponow nie sprawdzian. - Pró- 
ba „podkręcenia ”  wyników szkoły 
nie m ia ła  znaczenia. C i uczniowie 
i  tak  by tra fili do gimnazjum. Pani 
dyrekto r pewnie chcia ła  dobrze. 
Wyszło ja k  wyszło... - dodaje wójt.

D y re k to rka  jes t na zw o ln ie ­
n iu  chorobow ym . Jej funkcję do 
końca sierpn ia  pow ie rzono  je d ­
nej z nauczycielek. Iren ie  B o ru ­
siak. - W lipcu  rozpisany zostanie 
konkurs. I t a k  by był ogłoszony, bo 
p a n i dyrektor kończyła się kaden­

cja - dodaje  w ó jt.

Radny zapytał, 
przew odniczący  
od łożył dyskusję

S praw ę p o ru s z y ł na  sesji 
ra d n y  M iro s ła w  R a ta jc z a k .

- K to  je s t odpow iedzia lny za to, 
co się sta ło  w  Boguszynie? - p y ­
ta ł. D o  dyskus ji n ie dosz ło . N ie  
d o p uśc ił do  nie j p rzew odn iczą ­
cy  ra d y  W a ld e m a r Tom aszew ­
ski. - Ja  n ie  chcia łem  zaczynać 
w  ogóle tego tem atu. M yśla łem , 
że nie będzie pytań  na ten temat. 
Jest zgłoszone do k u ra to r iu m ,  
do p ro ku ra tu ry , pow inn iśm y ze 
spoko jem  p o cze kać  na  w n io ­
sk i i  dop ie ro  późn ie j rozpocząć 
dyskusję. Tego ju ż  się n ie  o d ­
w ró c i - s tw ie rd z ił p rz e w o d n i­
czący. - N a pewno je s t to  wstyd  
do naszej gm iny, że to  się stało. 
A  przede wszystkim  to wstyd d la  
oświaty.

G łos zabra ł jeszcze tylko w ó jt 
A leksander Podem ski. - To, co 
się stało, s tać  się nie pow inno . 
(...) Oprócz rozgłośni Radia M a ­
ry ja  wszyscy do m nie  dzw on ili. 
(...) Wszędzie aż huczy. (...) Jakby  
nie było mediów, pewnie n ik t by 
o tym nie wiedział. To je s t po  p ro ­
stu żenada. Jeżeli je s t to  norm ą, 
to  s trach  się bać - p o w ie d z ia ł 
w ło d a rz  gm iny.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

T o  n ie  m o ż e  

b y ć  b e z k a r n e

Rozmowa z ZOFIĄ 
HRYHOROWICZ,
dyrektor Okręgowej 
Komisji Egzaminacyjnej 
w  Poznaniu

■  Pani dyrektor, co się wydarzyło w  szkole w  Bo­
guszynie?
N ie  w iem , o  co pan i pyta.
■  Skąd w ięc wzię ło się pismo, które tra fiło  do 
w ó jta  gm iny Nowe Miasto, dotyczące n iepraw i­
dłowości podczas sprawdzianu szóstoklasistów 
przeprowadzonego w  Boguszynie?
Podczas spraw dzania i ocen iania  p rac nauczyciel - 

egzam inator, czyli nauczycie l z inne j szkoły, k tó ry  
u nas w  ciągu dw óch dn i, p racując na um ow ie, p o ­
p ra w ia ł prace, p ro to ko la rn ie  s tw ie rdz ił ingerencję 
osób  trzec ich . W  m om encie  tak iego  zg łoszen ia  
potw ie rdza  to  także przew odniczący zespołu egza­
m inatorów , w  k tó iy m  dany egzam inator pracuje. Je­
żeli po tw ie rdza  n iepraw id łow ość, przekazuje prace 
wraz z dokum entacją  koo rdyna to row i sprawdzianu 
w  O K E  w  P oznan iu  z zakresu pierw szej części, co 
zresztą  uczyn ił. K o o rd y n a to r p rzekazu je  to  k ie ­
ro w n ikow i w yd z ia łu  sp raw dz ianów  i egzam inów, 
a ten, jeże li po tw ie rdza ; tw o rzy  ko le jny  p ro to k ó ł
- op is  zdarzen ia  i p rzekazuje d y re k to ro w i O K E . 
P o tw ie rdzen ie  p rzez d y re k to ra  O K E  inge renc ji 
osób trzecich jest wstępem do  unieważnienie prac. 
W  ko le jności odbyw a się spotkanie w yjaśnia jące 
z dyrekto rem  szkoły, a następnie w  po ro zu m ie n iu  
z C en tra lną  K o m is ją  E gzam inacyjna prace zosta ją 
un iew ażn ione.
D a lsze  postępow an ie  p rzeb iega d w u to ro w o . Po 
pierwsze: rodzice  i uczn iow ie  m uszą być poprzez 
szkołę pow iadom ien i o  pow tó rzen iu  spraw dzianu, 
ponieważ w yn iku  nie m ożna usta lić, gdyż nastąpiła  
ingerencja  osób trzecich , p o  d rug ie : wszczyna się 
postępow an ie  w obec pode jrzanych  o  ingerencję 
w  prace, tzn . sprawę przekazu je  się o d p o w ie d ­
n im  organom . D a tę  pow tó rnego  przystąp ien ia  do 
sp raw dzianu  ogłasza d y re k to r C K E , w  br. szko l­
n ym  w yznaczy ł tę datę w  s ie rpn iu  2014 ro ku  na 
1 czerwca.
Postępow anie osób do ros łych  bada p ro ku ra tu ra . 
K o m is ja  egzam inacyjna o  pod ję tych  dz ia łan iach  
zaw iadam ia  rów nież o rgan  p row adzący i nadzo ­
ru jący  szkolę.
■  Na czym dokładnie polegała ingerencja osób 
trzecich w  prace szóstoklasistów z Boguszyna?
Z o s ta ły  zm ien ione  o d p o w ie d z i na karcie o d p o ­
w iedzi.
■  Były przekreślone, dopisane?
Pani red a k to r - by ła  ingerencja.
■  Miała ona miejsce w  przypadku wszystkich prac?
W szystkich prac uczniów , k tó rzy  p isa li arkusz stan­
dardowy. W  sum ie p isa ło  19. Jedno dziecko p isa ło  
arkusz n iestandardow y. Tam  ingerencji n ie by ło .
■  Na ja k im  etapie doszło do ingerencji?
N ie  w iem . N atom iast na pewno m usia ło  to  nastąpić 
po  od d an iu  p rac przez uczn iów . P opraw ki zosta ły  
naniesione na prace i na  ka rty  odpow iedz i, czy li 
w tedy, k iedy  z n a la z ły  się w  rękach pedagogów , 
z zespo łów  nadzoru jących .
■  Jak pani dyrektor ocenia to, co się wydarzyło? 
U w ażam , że jest to  absolutnie naganne. N iedopusz­
czalne jest, aby ludzie do roś li - jeś li się to  potw ierdz i
- inge row a li w  prace uczn ia , czy li ła m a li p raw o. 
Ż eby o k ła m yw a li uczn ia  k ilkakro tn ie . Po pierwsze 

nie nauczyli go. Po d rug ie  - k łam stw em  jes t zm iana 
w yn iku  po  to , żeby ten w yn ik  inny podać rodzicow i. 
Po trzecie - to  je s t ok łam yw an ie  szkoły, d o  k tó re j 
p ó jd ą  c i uczn iow ie , a w ięc - g im naz jum . (...)
N a  k ilk u  poz iom ach  oszuku jem y m łodych  ludz i. 
Naganne jest także to , że nauczycie l, nauczyciele 
uczestniczą w  procesie w ychow aw czym  i pokazują  
uczn iom , że m ożna k łam ać. Że m ożna  oszukiwać. 

I  to  nie m oże być bezkarne. (...) N ie  w yobrażam  
sobie bezkarności w  tym  zakresie.

R o z m a w ia ła  A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

l
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WIEŚCI
KRYMINALNE

Mógł pozabijać ludzi 
podczas próby samobójczej9 Nietrzeźwi na drogach

3 0  maja na ul. Kolejowej w  Witaszy- 
cach policjanci zatrzymali Krzyszto­
fa I. z gm. Jarocin. Kierowca forda 
nadmuchał 1,2 promila alkoholu. 
0 ,5  promila m iał w  organizmie Ad­
rian H. 32-la tek z gm iny Jarocin 
jechał fiatem uno i został zatrzyma­
ny 2 9  maja w  Magnuszewicach. 
2 5  maja w  Cielczy skontrolowano 
59-letniego mieszkańca gminy Ja­
rocin. Jadący rowerem Władysław 
K. nadmuchał 1,2 promila alkoholu. 
3 ,1  promila stwierdzono w  organi­
zmie Jarosława J. Pijanego kierowcę 
fiata punto skontrolowano 2 4  maja 
w  Nowym Mieście.

9  Rower wyparował
W  niedzielę 31 maja policja otrzy­
mała zgłoszenie, że w  Witaszycach 
na ul. Żużlowej z niezamkniętego 

pomieszczenia gospodarczego skra­
dziono rower.

9  Złodziej odjechał 
z kołami opla

W  nocy z 2 9  na 3 0  czerwca na ul. 
Dworcowej w  Golinie z zaparkowa­
nego opla meriva nieznany sprawca 
odkręcił 4  koła.

9 Zasłabła, wjechała 
w ogrodzenie pałacu

Dwie osoby ucierpiały w  niedziel­
nym zdarzeniu drogowym w  Brzóst- 
kowie (gm. Żerków). - Kierująca  

op lem  m eriva , ja d ą c  od s trony  
Śmiełowa do Brzóstkowa, na wyso­

kości pałacu zjechała na lewą stro­
nę jezdni, a następnie na pobocze. 
Auto uderzyło w ogrodzenie pałacu  
i  przew róciło  się na prawy bok - 
relacjonuje sierż. sztab. Agnieszka 
Zaworska, rzecznik prasowy Komen­
dy Powiatowej Policji w  Jarocinie. 
Kiedy służby ratunkowe dotarły na 
miejsce, jedna z osób podróżujących 
autem została odebrana przez ro­
dzinę. Ostatecznie kierująca oplem 
3 0 -le tn ia  m ieszkanka Śm iełowa 

i pasażerka z tej samej m iejscowo­
ści, trafiły do szpitala. Na szczęście 
obrażenia okazały się niegroźne. Ze 
wstępnych ustaleń policji wynika, 
że przyczyną zdarzenia mogło być 
zasłabnięcie kierującej.

9  Potrącony na przejściu 
dla pieszych

Do zdarzenia doszło w  czwartek na 
ul. Wojska Polskiego w  Jarocinie.
- 8 5 - le tn i rowerzysta przejeżdżał 
przez przejście dla pieszych i  został 
potrącony przez samochód ciężaro­
wy m ark i Scania, którym  kierował 
53 -le tn i mieszkaniec gm. Pruszków
- relacjonuje sierż. sztab. Maciej 
Kaczmarek z Komendy Powiatowej 
Policji w  Jarocinie. W  zdarzeniu nikt 
nie ucierpiał.

9  Straciła prawo jazdy, 
bo potrąciła pieszego

59-le tn i m ieszkaniec gm iny Jara­
czewo tra fił do szpita la po tym , 
jak  został potrącony na przejściu 
dla pieszych. Do zdarzenia doszło 
2 5  maja na ul. Wojska Polskiego 
w  Jarocinie na wysokości stacji pa­
liw  Lukoil. - 49 -le tn ia  m ieszkanka  
pow iatu  koszalińskiego, kierująca  
fordem  fiestą, n ie  udzie liła  p ie rw ­
szeństwa pieszemu przechodzące­
m u przez prze jśc ie  dla pieszych  
i  doprowadziła do jego potrącenia
- relacjonuje sierż. sztab. Maciej 
Kaczmarek z Komendy Powiatowej 
Policji w  Jarocinie. 59-la tek z gm. 
Jaraczewo tra fił do szpitala. 
Uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi. 
49-la tce za spowodowanie zagro­
żenia w  ruchu drogowym policjanci 
zatrzymali prawo jazdy.

(e ra )

34-latek z pow ia tu  krotoszyńskie­
go je s t o ska rżo n y  o  sp row adzen ie  
niebezpieczeństwa katastro fy w  ruchu 
lą d o w ym . O d p o w ia d a  też za p rz y ­
w łaszczenie należącego d o  swojego 
w u jka  sam ochodu, k tó rym  następnie 
spow odow a ł g roźny  w ypadek w  Ja- 
ryszkach pod  Poznaniem .

P io t r  M . ,  m ie s z k a n ie c  T o m ic  
w  pow. k ro toszyńsk im , m a ju ż  p rze­
sz łość k ry m in a ln ą . K ilk a  la t  te m u  

ods iadyw a ł w y ro k  za próbę gw ałtu . 
Za  jazdę  po  p ijanem u dos ta ł sądowy 
zakaz p ro w a d ze n ia  p o jazdów . M a  
w ykszta łcen ie  podstaw ow e, n ie  b y ł 
n igdzie  za tru d n io n y . Im a ł się zajęć 
doryw czych. Jak zeznał je g o  w ujek, 
w  o s ta tn im  czasie przed w ypadkiem  
sp raw ia ł liczne p rob le m y  swojej ro ­
dz in ie . Przede w szystk im  nagm inn ie  
zażyw ał am fetam inę. 9 s ierpnia ró w ­
nież b ra ł ten narko tyk , ale - ja k  sam 
zezna ł na p o lic ji - „daw kę w iększą 
n iż zw yk le ” . D o  pó łn o cy  w y p ił oko ło  
10 piw. N aza ju trz , kiedy m ieszkający 
obok w ujek u da ł się do  kościo ła , za­
b ra ł jego  sam ochód i ruszy ł w  drogę. 
- Postanowiłem  je ch a ć  do Poznania, 
aby p o  drodze* uderzyć w  drzewo i  za­
b ić  się. N ie  widzę sensu swojego życia, 
dodaję, że nie m ia łem  zapiętych pasów  
bezpieczeństwa, aby ła tw ie j było się za­
b ić -  tłum aczy ł późn ie j na komendzie. 
P ytany o szczegóły przez p roku ra tor, 
o dpad  „n ie  chce m i się z pan ią  dzisia j 
rozm aw iać” .

Z abraną krew nem u renau lt lagu ­
ną je ch a ł u l. Poznańską w  Jarocin ie , 
p rze k ra cza ją c  p rz y  ty m  p rędkość. 
N ie  z a trzym a ł się d o  k o n tro li i za ­
czął uciekać kra jow ą „  11 ”  w  k ierunku

Skazany przypomniał sonie 
przebieg wypadku

Najp ierw  dobrowolnie podał się karze. 
Sąd uznał go w innym  popełnienia w ykro­
czenia i wym ierzył m u karę grzywny w  w y­
sokości 200 zł. Teraz mężczyzna tw ierdzi, 
że zdarzenie m ia ło  inny przebieg, a polic ja 
„z ro b iła  z niego w innego” .

Chodzi o wypadek z 7 stycznia br. na 
drodze wojewódzkiej n r 443, do którego 
doszło na granicy pow ia tów  jarocińskiego 
i pleszewskiego. W tedy po lic ja  ustaliła, że 
kierujący audi 63-letni mieszkaniec Nowej 
Wsi (pow ia t krotoszyński) stracił na tuku 
drogi panowanie nad pojazdem. A ud i sta­
nęło w  poprzek jezdni. Następnie w  stojący 
samochód uderzyło jadące z przeciwległego 
kierunku ciężarowe volvo przewożące butle 
z gazem. Obrażeń cia ła doznał kierowca 
audi, k tó ry tra fił do  szpitala.

Policja skierowała do  sądu wniosek 
o ukaranie Henryka Wałęsy za niezacho­
wanie należytej ostrożności. Sprawa trafiła  
na wokandę ja roc ińsk iego  sądu 5 maja. 
63-latek oraz jego mecenas złoży li w n io ­
sek o dobrow olne poddanie się karze. Sąd 
uzna! go w innym  popełnienia wykroczenia 
i wym ierzył m u karę grzywny w  wysokości 
200 zł. Przed sądem obw in iony zeznał, że 
nie pamięta, ja k  doszło do tego, że w  m o ­
mencie zderzenia jego samochód był zwró­
cony praw ym  bokiem  do  nadjeżdżającej 
ciężarówki.

Teraz H em yk Wałęsa tw ierdzi, że zda­
rzenie m ia ło  inny przebieg niż usta liła  po ­
licja. - To volvo wjechało na m ój pas. Ja nie 
miałem, gdzie uciekać. To auto było coraz 
bliżej, ja  trzymałem się pobocza i  przez to

9 3 4 - le tn i  P io t r  M ., k tó ry  w  s ie rp n iu  u b ie g łe g o  ro k u  
u c ie k a ją c  p r z e d  p o l ic ją  s p o w o d o w a ł  w y p a d e k  p o d  
P o z n a n ie m , n a d a l  n ie  u s ły s z a ł  w y ro k u . - M ó g ł n a s  
p o za b ija ć  - m ó w i je d e n  z  p o sz k o d o w a n y c h . R o z p ra w a , 
k t ó r a  o d b y ła  s ię  w  u b ie g ły m  t y g o d n iu  w  S ą d z ie  
R e jo n o w y m  w  J a ro c in ie ,  z o s ta ła  o d r o c z o n a .

Piotr M. o mato nie doprowadził do katastrofy na krajowej „11"

wpadłem w  poślizg, bo na poboczu był lód. 
Obróciłem się i  on uderzył w  m ój samochód 
od strony pasażera, audi poleciało do rowu, 
a ciężarówka jechała dalej. Zatrzym ał się 
dalej na m oim  pasie. Po tym nie wiem, co 
się działo - opow iada 63-latek. - Policjant 
przyszedł do mnie do szpitala 12 stycznia. 
Nie mogłem sobie przypomnieć. Funkcjona­
riusz sporządził notatkę, że ja  się przyznałem, 
Że wpadłem w poślizg. Policja zrobiła mnie 
niesłusznie winnym - dodaje Wałęsa. N a 
pytanie, dlaczego dobrow oln ie  poddał się 
karze, odpow iada, że tak kazał m u jego 

mecenas.
Policja nie m a sobie nic do zarzuce­

nia. - W tej sprawie przeprowadzone zostały 
czynności wyjaśniające i  został skierowany 
wniosek do sądu o ukaranie w  postępowaniu 
zwyczajnym. Sędzia wydal wyrok i  zastał uka­
rany przez sąd - m ów i sierż. sztab. M aciej 
Kaczmarek z Kom endy Powiatowej Policji 
w  Jarocinie.

Wałęsa złożył odwołanie od orzeczenia 
jarocińskiego sądu, a sprawą zainteresował 
stowarzyszenie Prawo na Drodze. - Nie chcę 
się wypowiadać, ponieważ nie znam materiału 
dowodowego. Nie jesteśmy w stanie określić, 
czy to postępowanie było realizowane w sposób 
prawidłowy. Jestem daleki od form ułowanie  
wniosków, bo nie uczestniczyłem w  rozprawie 
- m ów i M arek Walczak, szef wielkopolskiej 
delegatury stowarzyszenia. Zastanawia się, 
d laczego po lic ja  nie sporządziła  szkicu 
z miejsca zdarzenia. Zapowiada, że będzie 
towarzyszył Hemykowi Wałęsie w  rozprawie 
apelacyjnej. (e ra )

Poznania. Pędził od  180 do 220 km /h. 
po  d rodze  łam iąc wszelkie przepisy. 
W  oko licach Ś rody W lkp . do  pościgu 

do łączy ł p a tro l m o to cyk lo w y  z ta m ­
tejszej kom endy p o w ia to w e j. P io tr  
M ., ca ły  czas uc iekając z zaw ro tną  
prędkością, rzuca ł bu te lk i w  k ierunku 
ścigających go po lic jan tów . K iedy by ł 
ju ż  na dw upasm ow ym  odc inku  d rog i 
w  Jaryszkach, sp o w o d ow a ł g roźny  
w ypadek - ude rzy ł w  jadącego przed 
n im  fo rd a  fo cu sa , k tó ry  w  efekcie 
o b ró c ił się i  zosta ł zahaczony przez 
p o lic y jn y  m o tocyk l, k tó rym  je ch a ł st. 
sierż. M ac ie j Szym ański. To w łaśnie 
je g o  zeznania  p rzed  sądem  rz u c iły  
nowe św iatło  na całą sprawę. D op ie ro  
teraz okazało się, że podczas wypadku 
zerw ał w ięzad ło  krzyżow e w  kolanie, 
o  czym  we wstępnych zeznaniach nie 
w spom ina ł. M a  teraz w  ciągu dw óch 
tygodn i dostarczyć dokumentację me­
dyczną. Jeśli pow o ła n y  b ieg ły  uzna, 
że b y ło  to  ob rażen ie  c ia ła  na czas 
d łuższy n iż  siedem d n i, p ro ku ra tu ra  
będzie  m ia ła  podstaw ę  d o  zm ia n y  
op isu  czynu.

W cześn ie j o ska rż o n y  p rz y z n a ł 
się do  staw ianych  za rzu tó w  i d o b ro ­
w o ln ie  p o d d a ł się karze. O b ro ń ca  
z p ro ku ra to rem  u s ta lili ją  na rok  i 10 
m iesięcy ods iadk i. U jaw n ione  teraz 
obrażen ia  p o lic ja n ta  p ra w d o p o d o b ­
nie posku tku ją  zwiększeniem tej kary. 
N a s tę p na  ro z p ra w a  m a się o dbyć  
9 lipca. Sędzia Tomasz Janiec w yraził 
nadzieję, że dotrze na n ią  oskarżyciel 
posiłkow y, k tó ry  dotychczas nie p o ­
ja w ił się w  sądzie. W yro k  zapadnie  
p ra w dopodobn ie  po  wakacjach.

(Ig i)

Przekroczyła 
prędkość o 75 km/h

B yła  sobota , godz. 4.40, 
po lic janc i pa tro low a li m iejsco­
w ość C h rzan  (gm . Ż e rkó w ). 
Pom iędzy u l. Żerkowską a L e ­

śną dostrzegli jadącego bardzo 
szybko volkswagena borę. A u to  
porusza ło  się z prędkością 135 
km /h . Funkcjonariusze za trzy­
mań je  do kontro li. Piratem oka­
zała się 54-le tn ia  m ieszkanka 
g m iny  Żerków. K ob ie ta  prze­

kroczyła  prędkość w  obszarze 
z a b u d o w a n y m  o . ..75 k m /h . 
Zgodnie z now ym i przepisam i, 
po lic janc i za trzym ali je j p raw o

3,8 p ro m ila  a lkoho lu  m ia ł 
w  organ izm ie  M a ria n  S. z gm. 
Jarocin. W  tak im  stanie w siadł 
za kierow nicę seata cordoby.

Porusza ł się po cen trum  
m iasta  w  p iątek o 15.20. P o li­
cjanci patrolujący Jarocin zw ró­
c ili uwagę na wyjeżdżającego 
z park ingu  na ul. Ś ródm iejską 

seata cordobę. - Niewiele bra­
kowało, aby kierujący uderzył w 
radiowóz - m ów i sierż. sztab. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik 
prasowy K om endy Powiatowej 
P o lic ji w  Jarocin ie. M a ria n  S.

ja z d y  na 3 m iesiące. K ob ie ta  
dosta ła  także 10 punk tów  ka r­
nych i 500 z ł m andatu.

54 -la tka  je s t trzep ią  oso ­
bą, k tóre j po lic janci za trzym ali 
upraw n ien ia  do  kie row an ia  za 
zbyt szybką jazdę.

W  pierw szy dzień obow ią ­
zywania nowych przepisów taka 
kara spotkała dw óch m łodych 
mieszkańców pow iatu średzkie- 
go. 19-latek i 21 -la tka szaleli za 
k ierow nicą na drodze Chw alę- 
c in  - Panienka.

(era)

M iał blisko 4  promile 
i prawie uderzył w  radiowóz

siedzący za kie row cą by l d o ­
brze znany funkcjonariuszom , 
podejrzewali, że może być pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu . - K iedy  
p o lic ja n c i p o p ro s ili mężczyznę 
o opuszczenie pojazdu, ten ledwo 
trzym ał się na nogach - dodaje 
po lic jan tka . Badanie a lkom a­
tem  w ykaza ło  w  jego  o rg a n i­
zm ie 3,8 p ro m ila  a lkoholu.

W  czasie ko n tro li okazało 
się, że 48-la tek z gm. Jarocin  
nie posiadał uprawnień do kie­
row ania.

(e ra )
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Przychodnia zawiesi 
działalność poradni dla 
pacjentów onkologicznych
1 O d  1 c z e rw c a  z a w ie s z o n a  z o s ta ła  c z ę ś c io w o  d z ia ła ln o ś ć  p o r a d n i  g ru ź lic y  i c h o ró b  p łu c  w  ja ro c iń s k ie j  
p rz y c h o d n i  „ J a r - M e d ic ” .

APTEKI

Dyżur (8 .0 0  - 2 3 .0 0 ) 
oraz pogotowie pracy 
(2 3 .0 0  - 8 .0 0 )

Od poniedziałku 1 czerwca 
do niedzieli 7 czerwca 
„B ra tek  1 "
Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja 30 
tel. (62 ) 7 4 7 -1 6 -2 0

Od poniedziałku 8  czerwca 
do niedzieli 14 czerwca 
„O siedlowa”
Jarocin, ul. Solidarności 7 
tel. (62 ) 72 0 -5 7 -01

Od poniedziałku do piątku 
w  godz. 8 .0 0  - 2 1 .0 0 , 
w  soboty w  godz. 8 .0 0  -1 4 .0 0  
Dr. Max (Kolejowa)
Jarocin, ul. Sienkiewicza la  
tel. (62 ) 50 5 -2 0 -41

O d  1 s tyczn ia  p la có w ka  rea lizu je , zgodn ie  
z  re fo rm ą  w p ro w a d zo n ą  przez m in is tra  B a r to ­
sza A rlukow icza , tzw. d iagnostykę onko log iczną , 
w  zakresie p o ra d n i onko log iczne j, c h iru rg ii o nko ­
log iczne j, a także po ra d n i g ru ź licy  i cho rób  p luć. 
- Zgodnie z założeniam i reform y ilość p o ra d  nie je s t 
lim itow ana  - tu  nie m a być kolejek, ty lko  pacjent 
m a uzyskać pom oc, zostać przebadany, w ciągu  
6-7  tygodni. W  zw iązku z tym, że nasza po radn ia  
gruźlicy i  chorób p łu c  je s t je d n a  jedyna na okolicę, 
zainteresowanie n ią  je s t bardzo duże - ra k  p łu c  je s t 
jednym  z częstszych w  naszym kra ju  - podkreśla  lek. 
m ed. M iro s ła w  P raczyk, k ie ro w n ik  p rzych o d n i 
„J a r-M e d ic ” . - Udało nam  się sprawnie zorganizo­
wać diagnostykę, rozpoznać w  szybkim tempie k ilka  
nowotworów i  skierować pacjentów na leczenie.

N F Z  przew idzia ł na diagnostykę onko logiczną 
w  zakresie po ra d n i g ru ź licy  i ch o ró b  p łuc  d z ia ła ­
jące j w  „J a r-M e d ic ” -u  639 p u n k tó w  na ca ły  rok. 
Tymczasem w  ciągu 4 miesięcy wykonanych zostało 
tu  3.380 punktów . Po dw óch m iesiącach - styczniu 
i lu tym  b y ło  ich  870. Już w tedy p rzychodn ia  zw ró-

W  r a m a c h  d ia g n o s t y k i  

n o w o t w o r o w e j  p a c je n t  
m a  z a g w a r a n t o w a n y  b e z  
k o le jk i  t o m o g r a f  ( 5 5 0  z ł)  o ra z  

b r o n c h o s k o p ię  z w y c in k a m i  
( 7 5 0  z ł) .  P r z y c h o d n ia  „ J a r -  

M e d ic "  w y d a ła  d o  t e j  p o r y  n a  

w s z y s tk ie  b a d a n ia  3 0  ty s .  z ł, 
a  fu n d u s z  z w r ó c i ł  n a  ra z ie  t y lk o  

5 .4 0 0  z ł.

Do m om entu zamknięcia num eru 
nie o trzym a liśm y z NFZ odpow iedz i 
na pytan ia  w ysłane w  opisanej 
spraw ie .

c ila  się do  funduszu  o zwiększenie ilo śc i punktów . 
- Powiedziano m i, że nie m a tak ie j możliwości. Jeśli 

ju ż  - bo ta k i m ają  system - p o  kwartale. Pracowali­
śmy więc dalej - m ów i M iro s ła w  Praczyk. W  m arcu 
w yko n a n o  1.160 p u n k tó w . W  k w ie tn iu  - 1.350. 
Przynajm niej tyle samo będzie praw dopodobnie  po 
pod liczen iu  maja. 9 kw ie tn ia , po up ływ ie  kw arta łu , 
k ie row nik przychodni zw róci! się z pism em  do N F Z  
o  zwiększenie ilo śc i punktów . N a  razie chociaż do 
5 tys. N ie  dostał odpow iedzi. Po miesiącu zadzwoni! 
do funduszu. O biecano odpow iedź - do  dziś je j nie 
m a. - Przeliczając ilość punktów  na złotówki, mogę 
powiedzieć, że zasponsorowałem fundusz na 25 tys. zł. 
D ale j m nie nie stać, żeby go sponsorować - stw ierdza 
k ierow nik przychodni. Podkreśla, że dzięki w prow a­
dzeniu Z ie lone j K arty , szybkiej ścieżki d iagnostyk i 
onkologicznej, uda ło  się w ykryć k ilka  now o tw o rów  
we wstępnej fazie. - O  to chodziło  w  reform ie. Od  
1 czerwca m usimy zamknąć, a przynajm niej zawiesić 
częściowo działalność po ra d n i - w  zakresie zajmowa­
n ia  się pacjentam i onkologicznymi - dodaje M iro s ła w  
Praczyk. (akf)

SPROSTOWANIE

W  artykule autorstwa Piotra Igna- 
siaka „Sprzątaczki szkolne boją się 
o pracę” na stronie 6. „Gazety Ja­
rocińskiej”  nr 22 (1285) z dnia 26 
maja 2 0 15  r. w  stwierdzeniu: (...) 
księgowe zatrudnione na etatach 
nie zdziwią się, jeśli stracą pracę, 
a ich zadania zostaną zlecone ze­
wnętrznym podmiotom" - podano 
nieprawdziwe inform acje. Taka 
regulacja jest niezgodna z przepi­
sami oświatowymi i dotyczącymi 
finansów publicznych. Jednostka 
samorządu terytorialnego i podle­
głe im jednostki organizacyjne nie 
mogą bowiem zlecać prowadzenia 
księgowości na zewnątrz.

Ewelina Bartkowiak 
Kancelaria Burmistrza

O G Ł O S Z E N I E

ZA K ŁA D
UBEZPIECZEŃ
SPOŁECZNYCH

o f e r u j e  P R O G R A M  D O F I N A N S O W A N I A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W *

W  ram ach P rogram u dofinansow ania o be j­
m ującego d z ia łan ia  na rzecz  popraw y b ez­
p ieczeń stw a  i z d ro w ia  w  m iejscu pracy  
Z U S  finansuje:

I. P ro je k ty  inw estycyjne, k tó re  odnoszą się 
przede wszystkim  do bezpieczeństwa technicz­
nego (rozw o ju , m odyfikacji i usprawnienia stanu 
technicznego maszyn, urządzeń oraz system ów 
i ś rod kó w  ochronnych).

P rzyk ład ow e  d z ia łan ia  w  p ro jek tach  in­
westycyjnych
1. Zakup i instalacja osłon do niebezpiecznych 

s tre f maszyn i urządzeń (stałych, ru ch o ­
mych, blokujących i blokujących z urządze­
niem  ryglującym, sterujących, itp.).

2. Zakup i instalacja e lem en tów  system ów  ste­
row an ia  realizujących funkcje  bezpieczeń­
stw a (oburęcznych urządzeń steru jących, 
urządzeń b lokujących zezwalających, w y ­
łączn ików  krańcow ych, urządzeń s te ru ją ­
cych k rokow ych , urządzeń wyłączania awa­
ryjnego, itp ., odnoszących się bezpośrednio 
do maszyn).

3. Zakup i instalacja kabin i obudów  dżw ięko - 
izolacyjnych, lub dżw iękoch łonno-izo lacy j- 
nych, t łu m ik ó w  akustycznych o raz m ateria­
łó w  i u s tro jó w  dźw iękochłonnych.

4. Zakup i instalacja urządzeń oczyszczających 
i uzdatniających pow ie trze , urządzeń i e le­
m en tó w  wentylacji m iejscowej i ogólnej w y ­
w ie w n e j oraz naw iewnej.

5. Zakup i instalacja urządzeń i (obudów , oka­

pów, ssawek, itp.).
6. Zakup i instalacja maszyn i urządzeń służą­

cych popraw ie  bezpieczeństwa prac na w y ­
sokości, takich jak np.: podesty stacjonarne 
o raz rusztow an ia  ruchom e (prze jezdne), 
podesty ruchom e (wiszące, m asztowe, sta­
c jona rne ), podesty  ruchom e  p rze jezdne

(w o lnob ieżne , sam ojezdne m ocow ane  na 
pojeżdzie oraz p rzew oźne). Łączny poziom  
dofinansowania w szystkich działań inw esty­
cyjnych p ro je k tu  w  zakresie zakupu pode­
s tó w  ruchom ych oraz podestów  ruchom ych 
prze jezdnych nie m oże być w iększy niż 
50 000 z ł b ru tto . Pozostałe działania p ro jek ­
tu  finansowane są na zasadach ogólnych.

7. Z akup i instalacja urządzeń (bez w łasnego 
napędu /  nie samojezdnych) służących ograni­
czeniu obciążenia układu m ięśniowo-szkiele- 
tow ego  p rzy pracach ręcznych związanych 
z przemieszczaniem przedm iotów , ładunków 
lub m ateria łów  np. ręcznych w ó zkó w  paleto­
w ych , w ó z k ó w  magazynowych, ręcznych 
w ó z k ó w  p la tfo rm ow ych  dw unożycow ych, 
w ciągników  i żu raw ików  do 450 kg.

8. Zakup i instalacja w ózkó w  jezdniowych pod­
nośnikowych i innych urządzeń samojezdnych 
służących ograniczeniu obciążenia układu m ię- 
śn iowo-szkieletowego, w  przypadkach, gdy 
zastosowanie urządzeń przemieszczanych 
ręcznie, wym ienionych w  punkcie 14 nie za­
pewnia skutecznego ograniczenia tych obcią­
żeń. Łączny poziom  dofinansowania wszys­
tk ich  działań inwestycyjnych pro jektu  w  za­
kresie zakupu w ózkó w  jezdniowych podno­
śnikowych i innych urządzeń samojezdnych 
nie może być większy niż 50 000 z ł b ru tto .

9. Zakup ś rod kó w  och rony indyw idualnej (w y ­
łącznie dla firm  zatrudniających do  49 pra­
cow n ików ).

Rodzaj Liczba Procent Maksymalna kw ota  dofinansowania dla p ro jek tów

przedsiębiorstwa pracow ników dofinansowania doradczych (w  PLN) inwestycyjnych (w PLN) inwestycyjno-doradczych (w PLN)

Mikro 1-9 90% 40 000 100 000 140 000

Małe 10-49 80% 60 000 150 000 210 000

Średnie 50-249 60% 80 000 260 000 340 000

Duże 250 i więcej 20% 100 000 400 000 500 000

I I .  P ro je k ty  o c h a ra k te rz e  d o rad czym , 
zo rien tow ane na popraw ę zarządzania bezpie­
czeństwem  i higieną pracy.

P rzyk ład ow e d zia łan ia  w  p ro jek tach  do ­
radczych
1. Identyfikacja zagrożeń w  miejscu pracy i oce­

na ryzyka zaw odow ego związanego z  tym i 
zagrożeniami.

2. W ykonanie pom ia rów  stężeń i natężeń czyn­
n ików  szkod liw ych i uciążliwych, występu ją­
cych w  miejscu pracy.

3. Dokonanie doboru środków  ochrony indywi­
dualnej do zidentyfikowanych zagrożeń (bez 
uwzględniania kosztów  zakupu tych środków).

|  N ie  podlegają dofinansowaniu:
•  dzia łan ia , zw iązane  ze  szkolen iam i o raz  
dzia łan ia  z  zakresu  ochrony p rzec iw po ża ­
ro w ej ja k  ró w n ie ż  dzia łan ia  dotyczące za ­
kupu  m aszyn p rodukcyjnych  i ich części 
o ra z  n arzęd zi pracy.

III .  P ro jekty  inw estycyjno-doradcze, łączą­
ce działania powyższych p ro je k tó w  (pk t I i II).

P R O G R A M  JEST A D R E S O W A N Y  do  
wszystkich p ła tn ików  składek, k tó rzy  odp row a­
dzają składki na ubezpieczenie w ypadkow e, ze 
szczególnym  uw zględn ien iem  sekto ra  małych 
i średnich przedsiębiorstw . Poziom dofinanso­
w ania został z różn icow any ze w zględu na ro ­
dzaj p rzeds ięb io rs tw a, zgodnie z k ry te ria m i 
przedstaw ionym i w  poniższej tabeli.

P R Z E D S IĘ B IO R C Y  U B IE G A J Ą C Y  S IĘ  
O  P R Z Y Z N A N IE  D O F IN A N S O W A N IA  
pow inni złożyć do ZUS W niosek p łatn ika skła­
d ek  o udzie lenie  dofinansow ania p ro jek tu  
(e ta p  I). W niosek ten dostępny jest na stronie 
in ternetow ej ZUS: www.zus.p l/prewencja

Kolejny k rok  to  ocena w niosku (e ta p  I I)  pod 
względem  fo rm a lnym  oraz pod wzg lędem  m e­
ryto rycznym  przez eksperta z dziedziny, k tó ra  
ma być p rze d m io te m  działań napraw czych 
i p rewencyjnych (zadanie ZUS). Po pozytyw nej 
ocenie W niosku  podpisyw ana jes t u m o w a  
(e ta p  I I I )  na realizację p ro jek tu .

P rzekazan ie  środków  (e ta p  IV ) następuje 
po podpisaniu u m o w y  w  d w ó ch  transzach. 
Pierwsza transza w  wysokości do 5 0 %  kw o ty  
dofinansowania wypłacana jest w  ciągu 14 dni 
od podpisania um owy.

Po zakończeniu realizacji przedsięwzięcia na­
stępuje o db ió r p ro jek tu  (e ta p  V )  przez eks­
perta. W  term in ie  30 dni od pozytywnego odb io­
ru p ro jektu  następuje w yp la ta  drugiej transzy. 
W N IO S K I N A L E Ż Y  P R ZE S Y ŁA Ć :
Zakład Ubezpieczeń Społecznych
D epartam ent Prewencji i Rehabilitacji 
ul. Szamocka 3, 5, 0 1 -748 W arszawa 

IN F O R M A C JE  S Ą  U D Z IE L A N E :  
e-mail: cot@ zus.pl
te l. 22 560 16 00 także z telefonów komórkowych
In fo rm ac je  na te m a t p ro gram u
opu blikow an e  są na s tron ie  In te rn e to w e j:  
w w w .zus .p l/p rew enc ja

i

*  W sp a rc ie  o fe ro w a n e  p rz e z  Z U S  w  ra m a ch  P ro g ram u  je s t b e z z w ro tn e

http://www.jarocinska.pl
http://www.zus.pl/prewencja
mailto:cot@zus.pl
http://www.zus.pl/prewencja
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JAROCIN

Wojewoda nie znalazł 
uchybień w  uchwałach 
o likwidacjach w  oświacie

W  p ią tek rano  w yjaśn iła  się p rzy ­
szłość gm inn ych  p laców ek o św ia to ­
w ych , k tó re  w ładze  Ja ro c in a  pos ta ­
n o w iły  przekszta łc ić w  n iepubliczne. 
„Wojewoda wielkopolski, po  wnikliwym  
przeanalizow aniu dokum entacji doty­
czącej likw id a c ji czterech przedszkoli, 
szkoły podstawowej, g im nazjum  oraz  
schroniska młodzieżowego, nie znalazł 
podstaw  do orzeczenia nieważności 
uchw ał podjętych przez Radę M ie jską  
w Jarocinie ”  - czytam y w  kom unikacie 
U rzędu W ojew ódzkiego w  Poznaniu.

N a  decyz ję  w o je w o d y  cze ka ­
l i  w  J a ro c in ie  w szyscy  z w ią z a n i 
z o św ia tą  - w ładze , u rzędn icy , n a ­
uczyciele i rodzice . W  o s ta tn ich  ty ­
godn iach  d o m in o w a ło  przekonanie, 
że likw idac je  zostaną  w strzym ane ze 
w zg lędu  na n ie p ra w id ło w y  sposób 
p o w ia d o m ie n ia  ro d z icó w . K la m ka  
zapadła  d o p ie ro  w  p ią tek  rano , czy li 
w  os ta tn im  dn iu , ja k i w o jew oda m ia ł 
na ew entua lne podw ażen ie  uchw ał. 
„K ierow ane do organu nadzoru in fo r­
macje pochodzące od  rodziców dzieci 
uczęszczających do likw id o w a n ych  
szkó ł i  p rzedszko li były szczegółowo 
analizowane i  sprawdzane, a zarzuty 
o n iedopełnieniu przez gm inę  ustawo­
wego warunku zawiadomienia o zamia­
rze likw id a c ji w określonym te rm in ie  
- n ie  potw ie rdz iły  s ię "  - p o in fo rm o ­
w a ł u rząd  w o jew ódzk i. - Te uchwały 
n ie  pod lega ją  p u b lik a c ji i  są ważne 
w  momencie ich podjęcia - u zu p e łn ił 
Tom asz S tube, rzeczn ik w ojew ody.

k a ż d e g o

W  program ie:
• 40 h lekcji języka angielskiego 
tygodniowo

• warsztaty kulinarne
• karaoke
• aktywny wypoczynek
• turniej „Szachy Ogrodowe”
• zajęcia sportowe
• podchody
• bryczki
• grill z Szefem Kuchni
• wypoczynek nad zalewem

Zapew niam y:

• zakwaterowanie w Pałacu
• pełne wyżywienie
(IIII Śniadanie, obiad, kolację) 
ubezpieczenie NW

• międzynarodową, wykwalifikowaną 
I doświadczoną kadrę lektorów
i wychowawców

• całodobową opiekę

koślaw, tel. 607 053 306, m arketlng@ pakoslaw.com .pl

Cena: 1.890 z ł (2 tygodnie 13-24.07 / 27.07-07.08.2015 r.) 

1.400 z ł (półkolonie)

Z  tak iego  rozs trzygn ięc ia  w o je ­
w o d y  ucieszył się na jba rdz ie j w ice­
bu rm is trz  odpow iedzia lny za oświatę, 
k tó ry  b y ł in ic ja to re m  przekształceń. 
- M am y z a  sobą etap form alnych zmian 
i  przechodzimy do tych o wiele trudnie j­
szych - tworzenia nowych, w  m oim  prze­
konaniu  lepszych przedszkoli i  szkół, 
korzystając z tego, co było dobre i bar­
dzo dobre  w  dotychczasowych. W ia­
dom ość d la  wszystkich rodziców  je s t 
taka, że przedszkola niepubliczne będą 
czynne dłużej, będą dostępne w  waka­
cje, będą m ia ły  swoje kuchnie, będą 
obow iązyw ały op ła ty  n ie  wyższe n iż  
w dotychczasowych publicznych. Waż­
ne, by p racow ało  w  nich ja k  najw ięcej 
dotychczasowych nauczycieli i  pracow­
n ików  obsługi. W  dwóch placówkach  
nauczyciele zadekla row a li, że mogą  
przystąp ić do rozm ów z now ym i pod­
m io ta m i dopiero p o  1 września. M am  
nadzieję, że decyzja wojewody zm ieni 
ich nastaw ienie - kom en tow a ł k ró tko  
po  p u b lika c ji ko m u n ika tu  w o jew ody 
R obert K aźm ierczak.

R ozczarowania z pow odu  decyzji 
w o jew ody nie kry je  p rzew odn icząca  
R ady R o d z icó w  w  z lik w id o w a n y m  
„M a rc in k u ” . - Jesteśmy rozgoryczeni 
decyzją wojewody, tym bardziej, że d a l 
nam  dużą nadzieję wszczynając p o ­
stępowanie sprawdzające w  spraw ie  
podjętych uchw ał o  likw id a c ji naszych 
przedszkoli i  zespołu szkól w Wilkowyi. 
B yt to  d la  nas ja sn y  sygnał, że woje­
woda również m ia ł wątp liw ości co do

n o w e  in f o r m a c je

O G Ł O S Z E N I E

LETNI KU R S JĘ ZY K O W Y
„PA K O S ŁA W  EN G LIS H  C A M P  2 01 5 ”

praw idłowości przeprowadzenia całego 
procesu likw idacji. M im o  wszystko my, 
rodzice, jesteśmy pewni, że Urząd M ie j­
sk i n ie  p o w ia d o m ił skutecznie wszyst­
k ich  rodziców zgodnie z paragra fem  
59 ustawy o systemie oświaty. Dodam  
tylko, że nada l czekamy na w yn ik i p o ­
stępowania z p ro k u ra tu ry  w  sprawie  
zbyt wczesnego nadan ia  lis tów  do ro ­
dziców z in form acją  o podjętej uchwale 
o zamiarze likw idacji naszych placówek
- m ó w i A n n a  Iw icka .

W  najb liższych dn iach m a nastą­
p ić  p odp isan ie  u m ó w  do tyczących  
przekazan ia  o rgan iza c jo m  pozarzą ­
dow ym  budynków  gm innych , w  k tó ­
rych od  nowego roku  szkolnego będą 
p row adzone  n iepub liczne  p laców ki.

Jak ich  ko le jnych  zm ian  w  s tru k ­
tu rz e  g m in n e j o ś w ia ty  m o g ą  się 
spodziew ać rodz ice  i nauczycie le?
-  S tru k tu ra  je s t rzeczą drugorzędną. 
Ważne, aby szkoły i  przedszkola do ­
stosowywały się do oczekiwań i  nowych 
potrzeb uczniów. Dalsze zm iany n ie  są 
je d n a k  wykluczone. K ilk a  d n i tem u  
od  m ieszkańców Witaszyc usłyszałem, 
że p o w in n iśm y  dokonać  po łączen ia  
tamtejszej podstaw ów ki i  g im nazjum , 
które zna jdu ją  się w  tych samych bu­
dynkach, w  je d e n  p u b lic zn y  zespół. 
B yć może to rac jona lne  rozw iązanie  
i  w a rto  ta k i pom ysł rozważy - m ó w i 
w icebu rm is trz .

P IO T R  IG N A S IA K  
p .ig n a s ia k @ ja ro c in s k a .p l

► ŻERKÓW

Nie dopuszczać 
mieszkańców do głosu 
i nie upubliczniać 
terminów

W Żerkowie radni poprzedniej kadencji często spotykali się 
w tajemnicy nie tylko przed mieszkańcami, ale i dziennikarzami

W  program ie jednego z osta t­
n ic h  pos iedzeń  k o m is ji s ta łych  
R ady M ie jsk ie j Żerkow a zna laz ły  

się m iędzy in n y m i spraw y d o ty ­
czące budow y s iłow n i w ia trow ych  
oraz sporu o grun t w  Ludw inow ie. 
A , że obydw ie  kwestie do tyczy ły  
m ieszkańca tej m ie jscowości Z b i­
gniewa Typańskiego, to  za in te re ­
sow any przyszed ł na posiedzenie 
i p rzys łuch iw a ł się dyskusji.

N a  kon iec  sp o tkan ia , k iedy  
Typańskiego nie by ło  ju ż  na sali, 
do  jego obecności naw iązał radny 
A nd rze j S tachow iak (na  zd jęc iu  
z lewej). - W  poprzedniej kadencji 
był ta k i zwyczaj, że w posiedzeniach 
kom isji uczestniczyli tylko goście za­
proszeni. M o ja  sugestia je s t taka, 
czy nie dobrze byłoby kontynuować 
tego zwyczaju, a nie tak, ja k  pan  
Typański wchodzi sobie, dyskusja, 

jes t burzony porządek obrad, je s t to  
przeciągane, je s t to praktycznie taka 
klepanka - a rgum en tow a ł radny. 
-Ja  rozumiem, że na sesję ma prawo  
wejść każdy i  nie ma dyskusji. Ale  
czy na komisję nie ograniczyć tego 
tylko do gości zaproszonych. A  je ś li 
na przykład pan  Typański chcialby 
uczestniczyć w  komisji, je ś li poprosił­
by o takie spotkanie, m a na to czas, 
żeby poprosić pana przewodniczącego 
przed komisją i  można to wtedy wpiąć 
w plan. M o im  zdaniem takie wejście 
z ulicy i  sugerowanie czegokolwiek 
je s t n ie na miejscu - d o d a ł radny 
z K om orza  Przybysławskiego.

O d p o w ie d z ia ł m u  ówczesny 
p rze w o d n iczą cy  ra d y  W o jc iech

k JARACZEWO

Jak  je s t źle, to  przede 
w szys tk im  w ó jt  o d p o w ia d a

N a  osta tn ie j sesji R ady G m i­
ny Jaraczewo ra jcy jednog łośn ie  
u d z ie li l i  a b s o lu to r iu m  w ó jto w i 
D ariuszow i Strugale za wykonanie 
ub ieg ło rocznego  budże tu . W ło ­
darz p o  g łosow an iu  podz iękow ał 
nie ty lko  u rzędn ikom , ale i radny 
o raz so łtysom .

- Życzyłbym sobie, żeby 2015 rok 

był tak i sam, ja k  poprzedni. Z  całym 
szacunkiem dla tej rady, to jest wyko­
nanie budżetu poprzedników i  szcze­
gólnie chciałbym podziękować tym, 
którzy ju ż  po  raz kolejny zasiadają

Raś. - Pan Typański n ie był zapro­
szony na posiedzenie, ale dz ia ła l­
ność organów samorządu jestjaw na  
i  my nie m am y podstaw, żeby p o ­
wiedzieć, że m u nie wolno tu wejść. 
Możemy nie dopuszczać do głosu, 
ale nie możemy zabron ić n ikom u  
tu ta j wejść - s tw ie rdz ił Raś.

W ic e p rz e w o d n ic z ą c a  B a r ­
ba ra  U rbańska  by ła  za tym , aby 
w  posiedzeniach nie uczestniczyły 
osoby nieproszone. -N ie  wiem, ja k  
to  wygląda od strony prawnej, ale 
m nie się wydaje, że tylko goście za­
proszeni pow inn i tu  być. Dlaczego? 
Bo to je s t nasza p raca - podkreśliła  
U rbańska.

D o  dyskusji w łączy ł się ró w ­
nież b u rm is trz  Jacek Jędraszczyk.
- D o tej po ry  tak było i  były te zwycza­

je  szanowane, że przychodzili tylko  
ci, którzy byli zaproszeni, czy zapytali 
się, czy mogą. A le z drugiej strony jest 
to  spotkanie organów samorządu  
i  wszyscy mogą wejść. Oczywiście 
mogą sobie siedzieć i  nie muszą być 
czynnymi uczestnikami posiedzenia
- s tw ie rdz ił w ło d a rz  gm iny. - Ale  
to  też prośba do radnych, żeby nie  
wywoływać do odpowiedzi - w trąc ił 
p rzew odn iczący W ojciech Raś.

Innego zdan ia  b y ł radny Jan 
B arański. - Byliśm y na szkoleniu  
i  tam wyraźnie było powiedziane, że 
nie tylko na sesje, ale na komisje też 
może każdy przyjść - p rzypom nia ł.
- Tego nie obejdziemy - doda ł Raś.
- Czyli n ie upubliczniać term inów
posiedzeń - po radz ił b u rm is trz  Ję­
draszczyk. (a n n )

w radzie, bo to była ich uchwala, 
co nie umniejsza oczywiście decyzji 
państwa radnych, za które bardzo 
dziękuję - pow iedz ia ł po  g łosow a­
n iu  w ło d a rz  i kon tynuow a ł: - Jak  

je s t dobrze, to  też wójt, a ja k  je s t źle, 
to  przede wszystkim wójt odpow ia­
da. Dlatego chciałem podkreślić, że 
udzielenie absolutorium  w ójtow i to 

jes t - co podkreśliła przewodnicząca 
kom is ji oświaty  ( I lo n a  Sm olarek 
- przyp. red.) - gra  zespołowa tych 
wszystkich, którzy ten budżet rea li­

zują. (s e b )

http://www.jarocinska.pl
mailto:marketlng@pakoslaw.com.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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Ścieżka row erow a  p rzy  

drodze z Jarocina przez W il- 
kowyję do  Żerkow a m a p o ­

wstać z in icjatywy Starostwa 
P ow ia tow ego  w  Ja ro c in ie  
przy współpracy gm iny Żer­

ków. - To m ia łoby iść nie po  
terenie leśnym, ale pasa dro ­
gowego - w y jaśn ia ł na osta t­
n im  posiedzeniu Rady M ie j­
sk ie j Ż e rk o w a  b u rm is trz  

Jacek Jędraszczyk. - Przy  
okazji byłby przykryty’ rów i ta 
ścieżka byłaby odsunięta od  
d ro g i pow ia tow ej. Problem  
na pewno będzie z podjazdem  
po d  górkę od  mostu, ale zo­
baczymy, ja k  to  p ro jek tanc i 
rozw iążą - d o d a ł w ło d a rz  
gm iny.

Budow a ścieżki o  d ługo­
ści ok. 15 km m iałaby koszto­
wać 3 m in  zł. - Czyli po  półto­
ra  m iliona  na pow ia t i  naszą 
gm inę - p o in fo rm o w a ł Ję­
draszczyk. - Trochę dużo, tym 
bardziej, że na naszym terenie 

je s t około p ięciu kilometrów. 
To ma być nawierzchnia asfal­
towa, żeby nie zarastała, żeby 
kostki n ie ginęły - s tw ierdz ił 
burm istrz. Sekretarz M ich a ł 
Surma zaznaczył, że 3 m in  zł 
to  koszt szacunkowy. - D o­
piero, ja k  będzie pro jekt, to 
będzie też kosztorys, a jeszcze 
zobaczymy, co wyjdzie po  prze­
targu, bo może to być zupełnie 
inna  kwota. M am y oczywi­
ście nadzieję, że będzie niższa 
- podkreślił szef żerkowskie-

Będzie ścieżka rowerowa, 
ale nie super wypas

Ścieżka rowerowa z Jarocina w stronę Żerkowa kończy się w  Annapolu. Być może już 
niedługo zostanie przedłużona i użytkownicy dwóch kółek będą mogli dojechać nią do 
Szwajcarii Żerkowskiej

I I
■
I
I
I
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► JARACZEWO

Województwo dołożyło 
dużo pieniędzy na tłuczeń

G m ina  Jaraczewo rozpoczę ła  
naprawę lokalnych dróg, które nie 
zostały do tej po ry  wyasfaltowane. 
W  ostatnim  czasie tłuczniem pokryto 
trzy odcinki: w  Cerekwicy Nowej (0,37 
km ), Łobzow cu (0,75 km ) i w  G oli, 
gdzie wyrównano tym  kruszcem ulicę 
Szkolną na długości 0,11 km. Łącznie

naprawiono 1,23 km.
- Całkowita wartość tego zamó­

wienia wyniosła 115.902,90 zJ- m ów i 
W iesław  K os tó rk iew icz , u rzędn ik  
odpow iedz ia lny  za d rogow n ic tw o  
w  jaraczewskim  urzędzie. 95 tys. zł 
pochodz iło  z do finansow ania  w o ­
jew ódz tw a  w ie lkopo lsk iego, które

zdecydowało się wesprzeć inwesty­
cje w  Cerekwicy Nowej i Łobzowcu. 
Remont u licy Szkolnej w  G o li został 
w  całości pokryty  z budżetu gm iny 
Jaraczewo.

To nie koniec tego typu prac. Za 
kilka tygodni kolejne odcinki mają uzy­
skać nawierzchnię tłuczniową, (seb)

► NOWE MIASTO

Św iatłow ód na problemy z internetem
W  W o licy  K oz ie j trw a ją  prace 

p rzy  rea lizac ji p ro je k tu  „B u d o w a  
W ie lko p o lsk ie j S ieci S ze rokopa ­
sm ow ej” .

Z a d a n ie  rozp o czę te  z o s ta ło  
dz ięk i d o finansow an iu  U n ii E u ro ­
pejskiej - na poz io m ie  85%. Inw e ­

storem  jes t U rzą d  M arsza łkow sk i 
W o je w ó d z tw a  W ie lk o p o ls k ie g o  
w spó ln ie  z dw om a  spó łkam i p ry ­
w a tn y m i. - Obecnie ty lko  n ie licz­
n i m ieszkańcy Wolicy Kozie j mogą 
korzystać z in ternetu poprzez łącze 
telefoniczne. Usytuowanie wsi w  do li­

nie, otoczonej lasami, stwarza także 
ograniczenia  w  korzystaniu z in te r­
netu radiowego. Dlatego budowana  
obecnie sieć światłowodowa rozwiąże 
te problem y w ielu m ieszkańcom Wo­
licy Koziej - m ów i m ie jscow y radny 
Jacek Nyczke. (a k f)

BARTOSZ W ALCZAK 
starosta jarociński

D roga Ja ro c in  - Ż e rkó w  
- Ś m ie łó w  - Ruda K om orska  

łą c z y  d w ie  g m in y : J a ro c in  
i Ż e rk ó w . P o w ia t p ro w a d z i 

ro zm ow y z o byd w o m a  s a m o ­
rzą da m i n ie ja ko  ko ord yn u ją c  
te m a t b u d o w y  śc ieżk i ro w e ­
row e j b iegnące j w z d łu ż  drog i 
pow ia tow e j. Rozważam y reali­
zację  inw es tyc ji dw u e ta p ow o . 
Je s te ś m y  w  fa z ie  p rz y g o to ­
w ań  do  w y k o n a n ia  p ro je k tu . 
G m in a  Ja roc in  zabezp ieczy ła  
na te n  ce l w  sw o im  budżec ie  
2 0  ty s .  z ł.  T e ra z  k o le j na 
s a m o rz ą d  p o w ia tu  i g m in y  
Żerków . W  da lsze j ko le jnośc i 

b ęd z ie m y p o s z u k iw a li ź ró de ł 
finansow an ia  b ud o w y  ścieżki.

go m ag istra tu . - Teraz m u- 
sim y sobie odpowiedzieć na 
pytania, czy my w  to w  ogóle 
wchodzimy, czy p o w ia t ma  
zacząć przygotowywać doku­
m entację i  szukać ewentu­
alnych źródeł dofinansowa­
n ia  ? Jeśli udałoby się znaleźć 
dodatkowe finansow anie, to 
byłoby super. Ja  nie jestem  
radnym , a le  gdybym  m ia ł 
decydować, to  wszedłbym  
w  to rękam i i  nogam i - d o ­
d a ł Surm a.

Większość radnych była 
tego samego zdan ia , co  se­
kretarz. - Ta ścieżka ju ż  daw­
no była potrzebna. Już, kiedy 
budowano tę drogę z Ja roc i­
na do Żerkowa, m ów iło  się 

o ścieżce rowerowej. Wtedy 
była doskonała okazja, żeby 
to  zrobić. Z  tego, co wiem, 
rozbiło się o pieniądze. A  p o ­
tem wszyscy w yryw ali sobie 
włosy z głowy, że ta  okazja  
uciekła - p rzyp o m n ia ł rad ­
n y  G rz e g o rz  A n d ra s z a k .
- M o im  zdaniem , je ś l i  je s t  
szansa, trzeba w  to  wchodzić
- doda ł.

R adn i p y ta li o  szczegó­
ły  przedsięwzięcia. C hc ie li 
m iędzy innym i wiedzieć, czy 
p rzy  ścieżce p rzew idz iane  
je s t ośw ietlen ie. - To je s tju ż  
wersja super wypas. N ie  je s t  
ona racze j przew idyw ana, 
chociaż ta ka  sugestia  je s t
- p rzyzna ł b u rm is trz .

(a n n )

N o r w e g ia  od: 2 9 0  zi D a n ia  od: 3 0 0  xi P r o m o c je  n a  in n e  k r a je !

R o z licz  i o d z y s k a j PODATKI z  k ra jó w : P ozyska j d o d a tk o w e  ty s ią c e  e u ro  z  ZASIŁKÓW :

•  H o la n d ia  *  N ie m c y  * B e lg ia  •  z  B e lg ii -  ro d z in n y  z a s iłe k  K in d e rb ijs la g

•  A u s tr ia  •  A n g lia  •  Ir la n d ia  •  U S A  •  z  H o la n d ii -  ro d z in n y  za s iłe k  K in d e rb ijs la g

•  D a n ia  •  S z w e c ja  •  N o rw e g ia  •  z  H o la n d ii -  z d ro w o tn y  z a s iłe k  Z o rg to e s la g
•  z  N ie m ie c  - ro d z in n y  za s iłe k  K in d e rg e ld

NASI KLIENCI ODZYSKUJĄ ŚREDNIO 2,5 TYS. ZŁ!

W ię c e j in fo rm a c ji:
P o ś re d n ic tw o  F in a n s o w e  DA R YS
U L W ro c ła w s k a  2 2 ,6 3 -2 0 0  J a ro c in

te l  : + 4 8  5 0 8  2 5 2  0 45  
e m a il:  d a rys14 (.i o 2 .p l

W S Z Y S T K IE  
FARBY ELEW ACYJNE

M IE S ZA LN IK  3000  K O L O R Ó W

B e c k e r s

Ja ro c in , ul. P o w s ta ń c ó w  W lkp . 6  (o b o k  K o m fo rtu )

J

http://www.jarocinska.pl
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Kolejny przewrót w  Żerkowie. 
Przewodniczący znowu odwołany

Częste wybory w Radzie Miejskiej Żerkowa powodują, że procedura przebiega coraz sprawniej

POD W NIOSKIEM  O ODW OŁANIE 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY 
MIEJSKIEJ ŻERKOWA WOJCIECHA 

RASIA PODPISALI SIĘ RADNI 
Z KLUBU „ROZSĄDNA GMINA” : 
Andrzej Stachowiak, Janusz Szóstek, 
Grzegorz Andraszak, Maria Sołtysiak, 
Barbara Urbańska, Zdzisław  Palusz­
kiewicz i Jan Barański.

ZA PRZYJĘCIEM WNIOSKU 
0  ODW OŁANIE WOJCIECHA RASIA 
GŁOSOWALI:
Andrzej Stachowiak, Janusz Szóstek, 
Grzegorz Andraszak, Maria Sołtysiak, 
Barbara Urbańska, Zdzisław Paluszkie­
wicz, Jan Barański i Jarosław Kasprzak.

Po trzech miesiącach w  żerkow- 
skiej radzie miejskiej nastąpił kolejny 
przewrót.

R adn i z k lubu  „Rozsądna g m i­
na” , którem u przewodniczy Andrzej 
S tachow iak, z łoży li w niosek o  o d ­
wołanie z funkcji przewodniczącego 
rady W ojciecha Rasia.

R a d n y  S ebastian  N o w a c z y k  
p o p ro s ił o  uzasadnienie w niosku.
- N ie  m a uzasadnienia, ponieważ  
lis ta  byłaby zbyt długa i  szkoda nam  
p o  prostu  czasu. A  wniosek nie m usi 
być uzasadniony - odpow iedz ia ł m u 
Andrze j Stachowiak. - Może tak, ale 
chodzi o kulturę - w trąc ił Nowaczyk.

Reakcja W o jc iecha  R asia  na 
próbę odw o łan ia  go z funkc ji była 
p ra w ie  n a tych m ia s to w a . R azem  
z tró jką  radnych ze swojego k lubu  
, A k tyw na  G m ina  - Nasz D o m ”  (Se­
bastian N ow aczyk, Ew a Kubacka 
i W io le tta  R ogoz ińska -Ś w ią tek  - 

p rzyp . red .) o p u ś c ili sa lę .obrad . 
T ow arzyszy ło  tem u w ie le  em oc ji 
i ostrych w ypow iedzi. - To może ja  
skwituję to tak, bo nie będziemy tej 
szopki dłużej odgrywać: Wszyscy wie­
my, ja k  je s t i  o co chodzi. Dlatego ja  
i  m ó j k lub  opuścimy obrady tej sesji, 
żeby dalej nie uczestniczyć w  tej szepce
- zapowiedział Wojciech Raś. - Wszy­
scy wiemy, że przewodniczącą zostanie 
p a n i Urbańska, bo sobie nie odmówi 
te j przyjemności. M im o  że oferowa­
łem je j  współpracę. To ja k  zawsze ten 
blichtr, o którym  marzyła, sobie może

zrealizować. Tak, że pozostawimy tu 
je j  wolną drogę. Wiemy, kto, ja k  za­
g łosow ał (za p rzy jęc iem  w n iosku  
o  odwołanie - przyp. red.). Szanowni 
państwo sam i oceńcie. Ja  wystosuję 
ta k i apel może na przyszłość, nie na 
dzisia j, n ie  na ju tro , a le na to, co 
będzie za cztery la ta : wierzę, że za 
cztery lata ta gm ina będzie wyglądała 
inaczej, z innym burmistrzem, z inną  
radą i  będzie le­
p ie j  fu n k c jo n o ­
wała - stw ie rdz ił 
Raś i doda ł: - Ja  
p a ń s tw u  życzę  
przyjem nych ob­
rad. Pani Urbań­
s k ie j g ra tu lu ję  
wygranej i  do zo­
baczenia.

Prowadzenie 
o b ra d  p rz e ję ła  
w ice p rzew od n i­
cząca  B a rb a ra  
U rbańska . I  za­

raz  na p o c z ą t­
ku  pow iedz ia ła :
- P rzepraszam ,
ale jestem zdenerwowana. Pan Wojtek 
wyprowadził m nie z równowagi. N ie  
zdarza się to  często, bo wiele prze­
szłam i  łatwo nie daję się zdenerwo­
wać - m ów iła  roztrzęsiona  U rb a ń ­
ska. - Po pierwsze jestem kobietą. Po 
drugie starszą od tego pana i  nie życzę 
sobie, żeby m nie obrażał. Dlatego jest 
m i bardzo, bardzo przykro  - doda ła

W ojciech Raś zosta ł szefem 
Rady M ie jsk ie j Żerkowa na 

początku marca. Wówczas 
to  on i jego  s tronn icy - 
po czterech m iesiącach 

od w y b o ró w  złożyli 
w n iosek o odw o łan ie  

przewodniczącego 
Grzegorza Andraszaka. 
Po trzech m iesiącach od 

tych  w ydarzeń  scenariusz 
się p ow tó rzy ł. Tym razem 

w  d rugą stronę.

rozg o ryczo n a . Po c h w ili z ło ż y ła  
oświadczenie: - N igdy m oim  celem 
nie było osiągnięcie ja k ie jś  funkc ji. 
Tak, ja k  m nie wybrano, stara łam  się 
służyć dobru i  mieszkańcom. N igdy  
n ie  interesowało m nie  stanowisko. 
Przez w iele la t byłam  dyrektorem  
(Szko ły Podstawowej w  Żerkow ie 

- przyp. red.) i  na pewno z tego więk­
szość m nie zna, że starałam  się wyko­

nywać swoje p ra ­
ce ja k  na jlep ie j. 
P raw dą  je s t, że 
proponowano m i 
tu  ju ż  wiele razy 
i  odmawiałam. Tu 
koleżeństwo może 
potwierdzić. D la ­
tego dz iw ię  się, 
że pa n  przewod­

n iczą cy  p o w ie ­
dz ia ł, że to  było  
m oim  celem, bo 
to je s t nieprawdą. 
To nie był m ój cel. 
C h c ia ła m  ty lko  
dobrze pracować. 
A  widzę w  radzie

rzeczywiście problem. Jest lewa i  p ra ­
wa strona. N ie  da się tego ukryć. D la ­
tego, jeże li ktoś m nie tu  zaproponuje, 
to przyjmę funkc ję  przewodniczącej 
p o  to, żeby zjednoczyć radę, żeby się 
pogodzić, żeby sobie kiedyś powiedzieć 
prawdę i  zacząć wreszcie pracować. 
Żebyśmy - choć jesteśmy na różnych 

dróżkach - zeszli się na jedną  drogę

i  szli wspólnie. To je s t m ójjedyny cel
- zapew nia ła Barbara U rbańska.

Jej w y s tą p ie n ie  n a g ro d zo n e  
z o s ta ło  b ra w a m i. Po c h w il i  je j 
kandyda tu ra  na p rzew odn iczącą  
R ady M ie js k ie j Ż e rkow a  zos ta ła  

zg łoszona  przez Janusza  S zóst­
ka. W  ta jnym  g łosow an iu , w  k tó ry  
w z ię ło  u d z ia ł je denas tu  radnych
- za b y ło  dz iew ięciu, a dw óch się 
w strzym ało .

W  zw iązku z w yborem  U rb a ń ­
skiej na przewodniczącą, radn i m u- 
sie li zdecydować, k to  będzie w ice­
przew odn iczącym  rady. Z dz is ław  
Paluszkiew icz zg łos ił kandydaturę  
Grzegorza Andraszaka. Ten przyjął 
p ropozyc ję . Z  ko le i E w a M are k - 
-S k ib a  p o d a ła  B o gdana  Boże je - 
w icza, k tó ry  nie zgodz ił się jednak 
kandydować. W  ta jnym  głosowaniu 
za A ndraszakiem  by ło  ośm iu  rad ­
nych, p rzec iw  - dw óch, jeden  się 
w strzym ał.

Po zakończeniu wyborów, radn i 
w  okro jonym  - jedenastoosobowym 
składzie (rada liczy 15 osób - przyp. 
red.) p rzys tą p ili do  pracy zgodnie 
z p rogram em  sesji.

A N N A  K O N IE C Z N A

ANDRZEJ 
STACHOWIAK 

radny, 
przewodniczący 

klubu „Rozsądna 
gm ina”

DNI
przewodniczącym 
Rady Miejskiej 
Żerkowa był 

Wojciech Raś

W niosek o odw ołanie nie był z naszej 
strony żadnym odwetem za to, co się stało 
na początku marca (odwołanie Grzegorza 
Andraszaka z funkcji przewodniczącego 
Rady Miejskiej Żerkowa - przyp. red.). My 

się na nikim nie mścimy. To jest dążenie do 
wspólnej pracy w  samorządzie. Za tą  de­
cyzją stały poważne argumenty. Wojciech 
Raś jako przewodniczący m ia ł prowadzić 
do zgody w  radzie, a prowadził do jeszcze 
większego rozłamu. Ciągle m iał jakieś pre­
tensje, rozsiewał jakieś plotki. M ów ił na 
przykład, że Stachowiak pojechał do War­
szawy załatwić sobie samochód strażacki. 
A Stachowiak był tam tylko na wycieczce. 
Po drugie ciągle m ia ł pretensje, że nasz 
klub radnych spotyka się - jego zdaniem - 
potajemnie. A przecież my mamy do tego 
pełne prawo, żeby się spotykać i nie musi- 
my prosić pozostałych radnych, bo to jest 
klub, a nie komisja czy sesja. W iemy też, 
że szkalował pracowników żerkowskiego 
urzędu na terenie Jarocina. Mało tego, na 
spotkanie w sprawie przystąpienia gminy 
Żerków do stowarzyszenia, które ma po­

zyskiwać pieniądze z Unii, pojechał bez 
żadnych uzgodnień z kim kolw iek. To są 
tylko niektóre sprawy. Tego jest znacznie 
więcej. Dlatego jeszcze raz podkreślam, że 
odwołanie nie było żadną zemstą z naszej 
strony. My mamy ciągle nadzieję, że uda 
się scalić radę i pracować wspólnie.

OŚWIADCZENIE
W  zw iązku  z odw o łan iem  m nie 

z funkcji przewodniczącego Rady M ie j­
skiej Żerkowa w  dniu 2 7  maja 2 0 1 5  
roku pragnę odnieść się w  k ilku  zda­
niach do za istn ia łe j sytuacji. Przede 
w szys tk im  dz ięku ję  w szys tk im  tym  
radnym , którzy okazali m i szacunek 
i zaufanie, a po tym  bezpodstawnym  
i po litycznym  dzia łan iu  okazali w ie ­
le m iłych  i c iep łych  słów . Również 
dziękuję sołtysom  i m ieszkańcom  na­
szej gm iny. Gdy zostałem  powołany 
przewodniczącym  w ydawało się nam 
wszystkim , że przyświeca nam wspól­
ny cel, zm iana na lepsze. Pchnięcie 
gm iny Żerków na to ry  nowoczesnej 
i obyw ate lsk ie j gm iny. Sądziłem , że

zaw arte porozum ien ie  będzie trw a ­
łe, jednak okazało się, że pani radna 
Barbara Urbańska i pan radny Jaro­
sław  Kasprzak m ają inne cele. Pani 
U rbańska uczestn iczyła  we w szyst­
k ich  rozm ow ach m ających na celu 
odwołanie pana Andraszaka z funkcji 
przewodniczącego. Nie chcia ła  je d ­
nak w m arcu objąć tej fun kc ji, wołała 
naszym i rękoma „pozbyć s ię ” pana 
Andraszaka i teraz w  w yrachow any 
sposób w rócić  do utraconej w  2 0 1 0  
roku funkcji. Nie ukrywam swojego roz­
czarowania, gdyż zaufałem  je j, a pani 
Barbara z prem edytacją  realizowała 
swoją po litykę. Trudno uw ierzyć, gdy 
m ów i teraz o zgodzie i po jednaniu.

Nie będę ocenia ł pana Jarosława Ka­
sprzaka. Myślę, że sam i m ieszkańcy 
w yc iągną  w n iosk i. C iekawe, w  jak i 
sposób pozycja pana radnego w radzie 
m iejskiej wzrośnie. Św iętujem y 25-le - 

cie samorządu terytorialnego, przykład 
wydarzeń w  Żerkow ie św iadczy o po­
trzebie w ie lu  zm ian. Mam y prawo do 
bycia silną opozycją i rozliczania pana 
burmistrza z jego obietnic wyborczych, 
których przed II turą złożył bardzo w ie­
le. Jako klub radnych jesteśmy zawsze 
do dyspozycji mieszkańców. Będziemy 
w a lczyć o dobro gm iny i je j rozwój 
w  kierunku uczciwości i rzetelności.

W o jc ie c h  Raś  

ra d n y  g m in y  Ż e rk ó w

Zdjęcie Barbary Urbańskiej i Wojciecha Rasia z dnia 
odwołania przewodniczącego Grzegorza Andraszaka 
i wyboru nowego przewodniczącego Wojciecha Rasia 
- 6 marca 2015 r.

http://www.jarocinska.pl
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JAROCIN FESTIWAL 17-19 LIPCA 2015
THE KOOKS PETER H O O IC J O Y  DIVISION
VOOVOO= ACIDDRINKERS MYRIOT KSU BURZY I TRUPIA CZASZKA 
LAO CHE NOWE SYTUACJE NATALIA PRZYBYSZ CURLY HEARS BIG CYC
TYMON & TRANSISTORS ORGANEK OMNI MODO MAMASELITA SKUBAS AGYNESS B. MARRY IINNI

JAROCIN
TO SPECJALNE MIEJSCE

R ozm ow a z P iotrem  „G lacą" M o h am ed em , liderem  zespołu M y  Riot

R ytm y M ło d y c h
z a b rzm ią  w  S p ich le rzu !

Już 13 czerw ca o godz. 1 6 :0 0  
w  Spichlerzu Polskiego Rocka rozpocz- 
nie się pó łfina ł Jarocińskich Rytm ów 
M łodych, zasłużonego konkursu m ło ­
dych kapel, towarzyszącego fes tiw a­
lowi w  Jarocinie. W  koncercie wezm ą 
udział wszyscy zwycięzcy dotychczaso­
wych przesłuchań regionalnych, czyli 
zespoły: Arcy M łyn, Bez Sensu, N ikt, 
8  la t w  Tybecie, Baobab oraz Tora 
Tora Tora, Na tak, Fri stejdż bend oraz 
Blue deep shorts, ja k  również sześciu 
półfinalistów, którzy zostaną wyłonieni 
w  e lim inacjach w  Gdańsku (6 czerw ­
ca, Klub Xkwadrat) oraz w  Poznaniu 
(7 czerwca, Blue Notę). W  półfinale 
Jurorzy w y łon ią  8  najlepszych kapel, 
które będą walczyć o nagrodę główną 
na Dużej Scenie Festiwalowej. Oprócz 
tego przyznane zostaną jeszcze 3 dzikie 
karty. Serdecznie zapraszamy!

P o w ró t „K w a s o ż ło p ó w "  

do  Ja roc ina

W  Jarocin ie czeka nas w y ją t­
kowy koncert M y Riot, bo na 
scenie pojaw i się Magie, z k tó ­
rym  wykonacie także u tw ory 
Sweet Noise. Co spraw iło, 
że postanow iliście po latach 
ponownie ze sobą współpra­
cować?

Powodem nawiązania po­
nownej współpracy na pewno 
było to, że gdzieś utknąłem 
ze swoim solowym m ateria­
łem. Szukałem kogoś, z kim 
mógłbym zrobić coś naprawdę 
wyjątkowego. Z każdą kolejną 
płytą wyznaczałem sobie wyso­
ki poziom, a żeby ten poziom 
osiągnąć potrzebuję fajnych, 
dobrych, płodnych, nowator­
skich muzyków. Próbowałem 
z w ielom a osobami, piosenki 
w łaściw ie już powstały, ale 
cały czas brakowało kogoś, kto 
mógłby to spiąć jedną klamrą. 
Te myśli krążyły wokół Magica 
już od jakiegoś czasu.

Dlaczego?
To był człowiek, który 

nie bat się wchodzić ze mną 
w  różne innowacyjne sytuacje. 
Zawsze był otwarty i nigdy nie 
przestraszył się jakichko lw iek 
ruchów muzycznych. Nawią­
załem z nim  kontakt, chcia- 
łem wiedzieć, co u niego i jak 
się zapatruje na współpracę. 
Wszedł w  to  natychmiast. 
Rozmawiamy o następnym 
album ie zespołu Sweet Noise. 
Kiedy dostałem propozycję 
zagrania na festiwalu w  Jaroci­
nie, pomyślałem, że jest to dla 
nas bardzo specjalnie miejsce 
ze względu na to, że to był je­
den z tych dwóch festiwali, na 
których zaznaczyliśmy mocno 
swoją obecność jako Sweet No­
ise. W  1994  roku udało nam 
się dokonać tego przełomu. 
Dostaliśmy się do Węgorzewa, 
które wygraliśmy, zaraz potem 
był Jarocin, gdzie zdobyliśmy

K arnety  na tegoroczny  Jarocin Festiw al (1 7 -1 9  lipca) 
m ożna zakupić  za p ośredn ictw em  stron-

► pre;
na te ren ie  całego kraju w  sieci sa lonów  oraz w  jarocińskim

► even1 
:hlerzu Polskie

nagrodę. To było dla nas waż­
ne. Dlatego stw ierdziłem , że 
pojawienie się Magica podczas 
tegorocznego koncertu byłoby 
dla fanów czymś wspaniałym 
i wyjątkowym . Bo czekają na 
to wiele lat, podobnie jak na 
sygnał, czy coś się wydarzy 
w  świecie Sweet Noise. Ja sam 
też emocjonalnie dużo oczekuję 
po tym  koncercie.

M im o zm ian trendów, mód, 
preferencji m uzycznych, wciąż 
jes t ogromne zapotrzebowanie 
na Sweet Noise. Wyobrażasz 
sobie, że nadejdzie mom ent, 
kiedy będzie trzeba wybrać 
m iędzy tym  zespołem, a My 
Riot? Czy bardziej funkc jono­
wać w  obu jednocześnie? Jaka 
wersja jes t c i bliższa?

Myślę, że nie będę chciał 
robić tylko jednej rzeczy. Na­
uczyłem się tego w  ciągu wielu 
ostatnich lat, że fajn ie jest 
robić różne projekty, zajmować 
się nie tylko muzyką, mieć 
pewnego rodzaju perspekty­
wę. Stąd też na przykład moja 
aktywność sportowa. My Riot 
jest projektem, do którego będę

szukał twórców niepokornych, 
m łodych. Czasami nawet apoli­
tycznych wywrotowców. Widzę 
szanse wydawania następnych 
albumów. W  przypadku Sweet 
Noise widzę prace nad stw o­
rzeniem jednej płyty i zagranie 
świetnych dużych koncertów.
Co dalej, do czego nas to do­
prowadzi? Tego nie w iem . Mam 
jeszcze swoją solową płytę do 
wydania. Ale powrót funkcjo­
nowania Sweet Noise jest dla 
mnie tematem otwartym . Fakt, 
że ludzie nadal oczekują tego 
zespołu nie jest wyłącznie me­
lancholią powrotu do przeszło­
ści. Sweet Noise m ia ł w  sobie 
prawdziwe emocje, przekaz, 
który teraz po latach jest chyba 
tak samo aktualny jak wtedy. 
Biorąc pod uwagę sytuację 
gospodarczą, emigrację ludzi, 
generalnie sytuację młodych 
ludzi. Zawsze było nam to 
bliskie. Po tylu latach ludzie 
słuchają Sweet Noise i ciągle 
jest to świeże i aktualne.

Ten festiw a l w  Jarocinie 
z 1 9 9 4  roku wciąż budzi w  to ­
bie żywe wspomnienia?

Tak i to z w ielu powodów. 
Ostatnio wspom inałem  histo­
rię z Pawłem Kukizem i jego 
pomocną dłoń. W  Jarocinie się 
z nim spotkałem i to na pewno 
jest powód, że zapamiętałem 
ten festiwal. Przyjechaliśmy 
tam tota ln ie nakręceni sytuacją 
węgorzewską. Czułem się na 
maksa naładowany i nabuzo- 
wany, z jednej strony sukce­
sem zespołu, a z drugiej tym , 
że wtedy wytrzeźwiałem . To 
był dopiero drugi koncert na 
trzeźwo, dla mnie coś zupełnie 
kosmicznego. Pamiętam w ielką 
scenę, przesłuchanie pierwsze­
go dnia. Słońce świeciło bardzo 
mocno. Przed sceną podstaw io­
ny był pojazd opancerzony, po 
którym wybiegałem do przodu, 
do ludzi. Przekaz Sweet Noise 
tra fia ł na super grunt, utwór 
„Godność" był podchwycony 
przez słuchaczy, m im o że to n i­
gdy nie było grane przez radio.
A stawało się tak im  undergro­
undowym hitem. To mnie też 
niosło, co sprawia, że Jarocin 
jest miejscem, którego nie da 
się zapomnieć.

A ja k  teraz odbierasz ten fe ­
stiwal? Kiedyś to  było m ie j­
sce narodzin nowych gwiazd. 
Dzisiaj c i m łodzi m łodzi artyści 
m ają w ięcej m ożliwości, co nie 
oznacza, że m ają ła tw ie j.

Tak naprawdę to nie byłem 
na festiwalu od czasu kiedy go 
wygraliśmy. Śledzę sytuację na 

portalach społecznościowych, 
na stronie jarocińskiego festi­
walu i w iem, że nadal są prze­
słuchania m łodych zespołów.
Co ważne, jest spora aktyw ­
ność na te elim inacje. Podoba 
mi się to, bo to jest dużo lepsza 
droga niż telewizyjne programy 
typu „ta len t show". Dawanie 
kredytu zaufania m łodym arty­
stom, gdzie muszą się o to za­
ufanie bić muzycznie na scenie.

i  '

Jedną z gwiazd tegorocznego Jaro­
cin Festiwal będzie zespół Acid Drin- 
kers, który po raz pierwszy po jaw ił się 
na jarocińskie j scenie w  1 9 9 0  roku, 
jako nieznany szerszej publiczności... 
zachodni zespół. Mało kto rozpoznał, 
że pod ang ie lsko  b rzm ią cą  nazw ą 
skrywa się kapela pochodząca z Po­
znania. Rok później jarociński wystę- 
p„Kw astożłopów " em itowała na żywo 
ogólnopolska te le w iz ja . W  pam ięci 
jarocińskie j publiczności na dobre za­
pad! jednak obfitu jący w  kontrowersje 
w ystęp z 1 9 9 3  roku, gdy -  d rug ie­
go dnia festiw a lu  - na Małej Scenie 
rozpętała się regularna b itw a m iędzy 
służbam i porządkowym i a pub liczno­
ścią, wskutek której zniszczono sprzęt 
zespołu. Robert „L itza ” Friedrich m ia ł 
wówczas krzyczeć ze sceny niecenzu­
ralne „P ierdolę przem oc” , w ierząc, że 
cy ta t ten nie zostanie wykorzystany 
w  m ediach. Jak można się domyśleć, 
dob itny  kom entarz Friedricha sta ł się 
na jchętnie j rozpowszechnianym  op i­
sem tam tej sytuacji.

„R o ś n ie "  ja ro c iń s k ie  
p o le  fe s t iw a lo w e

Trwają przygotowania nowego m iej­
sca fes tiw a low ego. W  tym  roku do 
dyspozycji ja roc ińsk ie j publiczności 
będzie aż 14 ha porośniętego traw ą 
pola przy u licy  M ara tońsk ie j, p rzy­
gotowanego specja lnie z m yślą o za­
pew n ien iu odpow iedn iego kom fortu  
i w ygody uczestn ikom  w ydarzen ia . 
Nowoczesna i kilkukrotnie powiększona 
przestrzeń dla miejsc koncertowych bę­
dzie uzupełniona o duże parkingi oraz 
m iasteczko nam io tow e wyposażone 
w  pro fesjonalne system y san itarne. 
Wszyscy m ieszkańcy Jarocina mogą 
już teraz wybrać się na teren im pre­
zy, by zobaczyć, jak pole festiw a low e 
dosłownie rośnie w oczach!

http://www.jarocinska.pl
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► DEBATA „GAZETY JAROCIŃSKIEJ" - CZY WARTO OSZCZĘDZAĆ NA OŚWIACIE?

Piotr Piotrowicz: Panie bu rm is trzu , 
dlaczego chce pan zlikw idować dobrze 
funkcjonu jące przedszkola i szkołę? 
Robert Kaźm ierczak: O d  samego 
początku mówiliśmy, że ostateczna de­
cyzja o  likw idacji zapadnie wtedy, kiedy 
będziemy m ie li pewność, że w  miejsce 
likw idowanej placówki gm innej będzie 
szansa, że powstanie lepsza placówka 
i że na pewno powstanie.
Sławomir Broniarz: Wydaje m i się, że 
na jp ie rw  pow inna  zostać dokonana 
ocena funkcjonow ania  istniejącej p la ­
cówki. dokonana np. przez kura torium  
oświaty. W  oparciu  o jak ie  przestanki 
pod ję liśc ie  decyzję o z likw id o w a n iu  
tych placówek?
R. K.: M y  podejm ow aliśm y decyzję, 
czy w  miejsce gm innej p laców ki m oż­
na utw orzyć lepszą placówkę, nawet 
je ś li będzie p row adzona  przez inny  
p o d m io t n iż  je d n o s tka  sam orządu  
terytoria lnego.
S. B.: A le  k to  dokona ł oceny funkc jo ­
now ania  tych przedszkoli? 
W ID O W N IA : N ik t ! ! !  N ik t ! ! !
Anna Iw icka: W szystkie przedszkola 
przeszły ewaluację, w yn ik i były bardzo 
dobre, w ięc nie rozum iem , na jak ie j 
podstaw ie oceniliście państw o, że te 
przedszkola należy z likw idow ać, bo 
nie funkc jonu ją  popraw nie  i ktoś p o ­
prow adz i je  lepiej.
R.K.: To dzięki o rgan izacjom  poza­
rządow ym  na p rzestrzen i os ta tn ich  
dziesięciu la t osiągnęliśm y wskaźnik 
objęcia wychowaniem  przedszkolnym 
w  wieku od 2 do 5 lat na poziom ie 85 %. 
W  2003 roku  na terenie w ie jskim  tylko 
co czw arte  dziecko  uczęszczało do  
przedszkola, bo  a lbo tych przedszkoli 
n ie by ło , a lbo m iejsc w  n ich  nie było . 
Po ośmiu latach niepopularnych zm ian 
doszliśm y do  wskaźnika na poziom ie  
85% .
P.P.: C zy  sam orząd  oszacow a ł, ile  
gm ina zaoszczędzi na tych przekształ­
ceniach?
R.K.: O św ia ta  to  nie jest dziedzina, 
w  której...
W ID O W N IA : Salwy śmiechu.
A .I . :  Pan b u rm is trz  p o w ie d z ia ł, że 
przedszkola to  jest biznes, a w  biznesie 
rob i się obliczenia, d la tego nie ro zu ­
m iem , dlaczego nie macie obliczone, 
ile zaoszczędzicie na przedszkolach. 
R.K.: Z a  chwileczkę pow iem .
A .I. :  Przez cz te ry  m iesiące pan nie 
odpow iedz ia ł na to  pytanie.
R.K.: O świata to  nie jest dziedzina, na 
które j w  gm inie Jarocin  oszczędza się. 
W ID O W N IA : Salwy śmiechu.
R.K.: (przedstaw ia dane pokazujące, 
ja k  od 2003 roku wzrosła liczba przed­
szkolaków i w zros ły  koszty). Te dane 
nie k łam ią . W  osta tn ich  trzech la tach 
m ie liśm y n ieracjonalne finansow anie 
oświaty. N ie m ów m y więc o oszczędza­
n iu  na oświacie, ty lko  o  rac jona lnym  
w ydaw an iu  p ieniędzy na oświatę.
A .I.:  A le  nadal nie m ów i pan, ile  za­
oszczędzicie na oświacie.
R. K.: Po przekształceniu tych trzech 
placówek przedszkolnych, nie liczym y 
w  tej chw ili W ilkowyi, gm ina nie dołoży 
do  n ich  w  roku  2016 ok. 1,5 m in  zl, ale 
te pieniądze dalej pozostaną w  budże­
cie gminy, w  dziale oświata. Natom iast 
w  przypadku szkoły w  W ilkow yi m am y 
zupełnie inną sytuację. Ze względu na 
n iż  demokratyczny...
W ID O W N IA : I dlatego budujecie nowe 
g im naz jum  w  Łuszczanowie.
R. K.: W  W ilk o w y i gm ina  d o ło ż y ła  
w  2014 roku  700 tys. zl.
S. B.: N ie  czyńm y sam i sobie cno ty  
z faktu, że gm ina m usi pewne zadania 
w łasne realizować. Jeżeli pan stw ier­
dza, że radykaln ie zw iększono liczbę 
przedszkolaków, a tym  samym wzrosły 
w ydatk i, ale żeby ta in fo rm ac ja  m ia ła  
jakąko lw iek w artość d la  loka lne j spo­

łeczności, to  pow in ien pan dodać, o ile 
w zrosły dochody własne gminy. Jeżeli 
lw ią  część tych dochodów  przezna­
cza pan na oświatę, to  należałoby to  
uznać za godne pochwały. A le  pók i 
co, rea lizu je  pan jedyn ie  ustaw ow y 
obow iązek gminy. A le  nadal n ie d o ­
w iedzia łem  się od pana, k to  dokonał 
oceny funkcjonow an ia  tych lik w id o ­
wanych placówek oraz ja k i interes ma 
gm ina w  przekształceniach, biorąc pod 
uwagę koszt wynikający z konieczności 
w ypłacenia odpraw?
W ID O W N IA : G m ina  chce nauczycieli 
pozbaw ić tych odpraw.
S .B .: N ie  m a takiej m ożliw ości. P rzy­
pom nę - k to  dokona ł oceny tych p la ­
cówek?
R.K.: Jedną z pierwszych analiz, jakich 
dokonaliśmy, rzeczywiście była analiza 
finansowa funkcjonowania tych przed­
szkoli. Jeżeli wcześniej te przedszkola 
m ogły funkcjonować i kosztować kilka 
m in  z ł m niej...
P.R: K ilka  czyli ile?
R .K .: 1,5 m in  zl.
P.R: To z czego wynika ło to  1,5 m in  zł? 
Za dużo nauczycieli? Za dużo zajęć dla 
przedszkolaków? Z a  dobre jedzenie? 
R .K .: W  poszczególnych przedszko­
lach  rea lizow ano  nie zawsze ra c jo ­
n a ln ą  p o litykę  kad row ą , tw o rz o n o  
n iekon ieczn ie  po trze b n e  e ta ty  i to  
generowało koszty.

► PYTANIE INTERNAUTY:
(do w iceburm istrza  Kaźm ierczaka) 
C o  w  przypadku, gdy organ prowadzą­
cy niepubliczne przedszkole lub  szkolę 
nie w yw iąże się z p rzeds taw ionych  
p ropozyc ji zajęć dodatkow ych? K to  
to  będzie w eryfikow ał?
R. K .: G m ina  będzie m usia la  p iln o ­
wać tego, że um ow y są realizowane. 
A le  codzinnej weryfikacji najlepiej d o ­
konają rodzice, k tó rzy  p o w in n i znać 
doskonale tę ofertę.
S. B .: Polska edukacja przedszkolna 
jes t pow odem  do  ch luby d la  naszego 
kra ju, z sam orządnością jest gorzej. 
Idąc pana tokiem  rozum owania, spró­
b u jm y  oddzać zarząd nad urzędem  
m ie jsk im  w  Jarocin ie  w  kompetencje 
f irm y  zew nętrzne j. M oże  to  będzie 
tańsze, efektywniejsze.
R .K .: W  U rzędzie M ie jsk im  rob im y  
w łaśnie to , o  czym  pan m ów i (podaje 
p rzyk ład  JO K -u ).
A .I.: Wszystko przekształcacie - przed­
szkola likw idu jecie , J O K  likw idujecie, 
za chw ilę  tu  nie będzie n ic i czym  w y 
się będziecie zajm ować?
W ID O W N IA : O klaski.

► PYTANIE Z W ID O W N I:
M arian M atkow ski: R efo rm y pana 
K a źm ie rcza ka  sp ro w a d za ją  się do  
oszczędności na Karcie Nauczyciela. 
C zy  należy oszczędzać na ludz iach  
pracu jących w  oświacie? C zy w a rto  
oszczędzać na d ob rze  w yksz ta łco ­
nych  nauczyc ie lach , od b ie ra ją c  im  
K artę  N auczyciela, k tó ra  tak bardzo 
pana bodzie?
R. K .: D z ię ku ję  za to  py tan ie , k toś 
pom yśli, że jesteśm y w  zm ow ie. Pan 
M a r ia n  jes t cz łonk iem  zarządu sto­
w arzyszen ia  p row adzącego  szkolę, 
w  k tó re j funkc jonu je  Kodeks Pracy, 
a nie K a rta  N auczyciela. Pan prezes 
B ron iarz jest szefem zw iązku zawodo­
wego, k tó ry  rów nież p row adz i szkoły, 
choćby zespół szkół w  Łodzi, w  których 
nie funkcjonu je  K a rta  Nauczyciela.
S. B .: To je s t n iep raw da . Zaproszę  
pana do  Łodzi, pokryję panu delegację 
do  Ł o d z i i dn iów kę w iceburm istrza , 
spraw dzi pan stosunki pracy tych na­
uczycieli.
R .K .: (cy tu je  a rty k u ł z o g ó ln o p o l­
skiego dz ienn ika) Rzecznik prasowy 
zw iązku  pokazywał, ja ka  fa jna  je s t ta

podtekstami 
o oświacie
1 O k o ło  s tu  o s ó b ,  g łó w n ie  n a u c z y c ie l i ,  p r z y b y ło  n a  z o r g a n i z o w a n ą  p r z e z  
r e d a k c ję  „ G a z e ty  J a r o c i ń s k i e j ” i p o r t a l u  j a r o c i n s k a .p l  d e b a t ę  d o t y c z ą c ą  
o ś w ia ty .  E m o c je  m o m e n ta m i  s ię g a ły  z e n i t u ,  w y p o w ia d a ło  s ię  w ie le  o s ó b  
- n ie  ty lk o  m e ry to ry c z n ie .

Przeprowadzenie debaty o oświacie było spowo­
dowane ogromnymi kontrowersjami dotyczącymi 
decyzji władz Jarocina o przekształceniu trzech 
publicznych przedszkoli i Zespołu Szkół w Wilko- 
wyi. Wywołały one niezadowolenie wśród rodziców, 
którzy chcieli nawet przeprowadzenia w tej sprawie 
referendum. Debata odbyła się w ubiegły poniedzia­
łek, kiedy nie wiadomo było jeszcze, jaką decyzję ws. 
likwidacji podejmie Wojewoda Wielkopolski (czytaj 
na str. 6).

Do udziału w dyskusji zostali zaproszeni w i­
ceburmistrz Jarocina Robert Kaźmierczak, prezes 
Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego Sławomir Broniarz oraz przewodnicząca 
Rady Rodziców w przedszkolu nr 5 w Jarocinie Anna 
Iwicka. I to ją  jako pierwszą poprosił o wypowiedź

prowadzący dyskusję Piotr Piotrowicz, prezes Po­
łudniowej Oficyny Wydawniczej.

Debata pokazała, jak ogromne są animozje 
pomiędzy osobami związanymi z obecną władzą, 
a tymi z poprzedniej kadencji. Niestety, akcentów 
politycznych było dużo. Wypominanie sobie prze­
szłości, przynależności partyjnej, wytykanie rzeko­
mych błędów, a nawet wypominanie faktu posyłania 
dziecka do szkoły społecznej - to wszystko wplotło 
się w dyskusję o gminnej oświacie. Na szczęście 
dyskusja dotyczyła też spraw merytorycznych, np. 
wynagrodzeń nauczycieli, liczebności oddziałów 
czy planów władz odnośnie kolejnych likwidacji. 
Zapraszamy do naszej relacji.

P IO T R  IG N A S IA K  

p .ig n a s ia k @ ja ro c in s k a .p l

szkoła. Tylko  nie zaznaczy! jednego 
- że w  tej szkole jest rów nież czesne 
w  wysokości 500-600 zł. Prezes B ro ­
niarz nie u trzym a łby szkoły, gdyby nie 
pob ie ra ł op ła t od  rodziców .
S .B .: R óżn ica  m iędzy n a m i polega 
na tym , że m y tw o rzy liśm y tę szkolę, 
nie była ona wcześniej z likw idow ana.

► PYTANIE INTERNAUTY:
C zy sam orząd p lanu je  w  następnych 
la ta ch  ko le jne  lik w id a c je  p laców ek 
ośw ia tow ych w  gminie?
R.K.: G m ina ma obowiązek prowadzić 
p rzyna jm n ie j je d n o  przedszkole i na 
pew no będzie postępow a ła  zgodnie 
z praw em  w  tym  zakresie.
P.R: A  co ze szkołami podstawowym i? 
M oże  w a rto  by  b y ło  uprzedzić ro d z i­
ców  np. z rocznym  wyprzedzeniem ? 
R.K.: M us im y  sobie zadać pytanie, czy 
chcemy do  bieżącego funkcjonow ania  
szkó ł p o n ad  subw encję o św ia to w ą  
dokładać? A je ś li ta, to  ile?
P.P.: To trzeba o  to  zapytać ludz i! Czy 
sam orząd m a zam ia r pod jąć kolejne 
przekształcenia w  oświacie?
R .K .: K iedy  słyszę, że w  przyszłym  
roku  zam ierzam y likw idow ać Zespó ł 
Szkół n r 5, szkołę n r 2, g im nazjum  nr 1, 
to  ktoś, k to  to  m ów i, m ów i nieprawdę. 
P.P.: C zyli sam orząd nie planuje prze­
kształcać placówek?
R .K.: N ie zam ierza przekształcać tych

placówek.
W IDOW NIA: Tych!
P.R: A  czy inne zamierza likw idować? 
R .K .: (brak odpow iedzi)

► PYTANIE INTERNAUTY:
C zy  pan  b u rm is trz  m oże pokazać 
badania , z któ rych  w ynika, że liczeb­
ność oddz ia łów  nie w pływ a na w yn ik i 
kształcenia?
R .K .: W łaśnie chciałem  to  zacytować, 
(cytuje rządowy „R apo rt o  kapitale in ­
telektualnym Polski” , z którego wynika, 
że mniejsza liczba uczniów  w  oddziale 
nie przekłada się na w yn ik i). 
M arzena M icha lak-P iękna , nauczy­
c ie lk a : W  kra jach  skandynaw sk im  
celem jest zmniejszanie liczby uczniów 
w  oddz ia le , podobn ie  jes t w  N ie m ­
czech, F rancji i A n g lii. W ięc bardzo  
proszę poczytać.
H anna S za tkow ska, by ła  w ic e b u r­
m is trz  odpow iedz ia lna  za ośw ia tę :
Badania nie potw ierdziły, że im  m nie j­
sza jest klasa, tym  jest lepsza jakość 
nauczania. A le  to  nie oznacza, że im  
jest większa, tym  jest lepsza. O dwraca 
pan to  logicznie. To jest b łąd, z któ rym  
się spo tyka łam  w  panu  w ykonan iu  
przez ostatnie trzy la ta (prostuje wcze­
śniejsze wypow iedzi w iceburm istrza). 
P rzyję liśm y założenie, że w  oświacie 
chodzi o  jakość, a nie o pieniądze i nie 
o  ilość.

R. K .: (do  M arzeny M ichalak-P ięknej: 
Pan i jes t nauczycie lką  w  ZS w  W il­
kow yi, tam  średn ia  liczba  uczn ió w  
w  klasie to  16.1 jakie  szkoła ma w ynik i 
w  tych  k o m fo rto w y c h  w arunkach?  
D laczego  p a n i n ie posy ła  sw ojego 
dziecka do  W ilkow yi, ty lko  do  szkoły 
p row adzonej przez stowarzyszenie?
S. B .: Jednem u uczn io w i w ystarczy 
nie przeszkadzać, a z p ięc iom a in n y ­
m i m ożna sobie ręce u rob ić  po ło k ­
cie, a efektu specjalnego nie będzie. 
M ów ien ie  o  tym , że nauczyciele nie 
osiągają sukcesów w  16-osobowej kla­
sie, jest p róbą  uproszczenia i sprowa­
dzenia tego wszystkiego do  statystyk. 
S ta n is ła w  M a r tu z a ls k i,  b y ły  b u r­
m is trz : U m k n ą ł nam  p o ds taw ow y 
p rob lem : p o d m io to w o ść  obyw ate li. 
K iedy padt pom ysł udrożnienia rynku, 
w yw o ła ł debatę zakończoną referen­
dum . Jaka jes t skala, jaka  jes t waga 
tego p rob lem u w  po rów nan iu  z tym , 
czego dzisiaj dotykamy? Dlaczego pan, 
panie burm istrzu, z taką determ inacją 
nie spyta ł się m ieszkańców Jarocina, 
czy chcą (likw idacji w  oświacie - przyp. 
red.).
R .K .: B yłem  je d n y m  z in ic ja to ró w  
referendum  w  sprawie ruchu  na ryn ­
ku. Pan, ja ko  m ieszkaniec tej gm iny, 
rów nież m ia ł p raw o być in ic ja to rem  
re fe rendum  w  spraw ie  p rzedszko li. 
K iedy pan b y ł przewodniczącym  rady

J
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°d  lewej wiceburmistrz Jarocina Robert Kaźmierczak, prezes Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir 
Broniarz oraz przewodnicząca Rady Rodziców w przedszkolu nr 5 w Jarocinie Anna Iwicka

Rozmowa z HANNĄ CZERNIAK,
4F - ’ «1F '  Mprezesem jarocińskiego oddziału ■ i  • -  r - .

Związku Nauczycielstwa Polskiego

To nie nauczyciele 
maja utrzymywać szkoły
Decyzja o likw id a c ji przed­
szkoli i szkoły zapadła. Czy 
jako związek robicie coś, żeby 
w zm ocnić pozycję zw a ln ia ­
nych nauczycieli?
Zw iązek m o n ito ru je  sytuację 
od  samego począ tku . P od ję ­
liśm y  przede w szystk im  dz ia ­
ła n ia  in fo rm a c y jn e , o d b y ły  
się spo tkan ia  z p racow n ikam i 
p laców ek ob ję tych likw idac ją . 
M iędzy  innym i dw ukro tn ie  go­
śc ił u  nas w iceprezes za rzą ­
d u  g łów nego Z N P  K rz y s z to f 
Baszczyński. U d z ie liliś m y  lu ­
dz iom  in fo rm acji o  ich  sytuacji, 
o tym , czym  je s t lik w id a c ja , 
żeby w iedz ie li, ja k ie  p raw a im  
p rzys ługu ją .
Jakie wskazówki o trzym ali, 
żeby chronić swoje interesy?
Z  in fo rm a c ji ja k ie  m am  na tę 
chwilę, wynika, że wypowiedze­
n ia  w  likw idow anych  p laców ­
kach o trzym a ło  oko ło  150 p ra ­
cow ników . Z N P  zo rgan izow a ł 
d la  zw a ln ianych  osób p o rady  
prawne. C i, k tó rzy  chc ie li za­
sięgnąć o p in ii p raw nej, m ogą 
z tej m o ż liw o ś c i skorzystać. 
C h o ć  sy tu a c ja  z w a ln ia n y c h  
osób je s t p o dobna , to  każdy 
p rzyp a d e k  n a le ży  rozw aża ć  
indyw idua ln ie .
Czy nauczyciele pow inni re­
zygnować z odpraw. W ice ­
burm istrz sugeruje, że m ają 
to zrobić, bo zaoszczędzone 
środki tra fią  do likw id o w a ­
nych placów ek...
To je s t sytuacja  żenu jąca, że 
p ro p o n u je  się ko m u ś  z rz e ­
czen ie  się części w y n a g ro ­
dzenia. O dp raw a  jes t częścią 
w yn a g ro d z e n ia  i n a u czyc ie l 
n ie  p o w in ie n  się je j zrzekać. 
O czyw iście, je ś li ju ż  ją  dosta ­

nie, to  m oże z n ią  z rob ić , co 
chce. Nauczycie le nie po w in n i 
u trzym ywać szkół i przedszkoli, 
a tym  bardzie j tych n iepub licz­
nych. Jeżeli te p la có w k i m ają  
być tańsze, o czym  przekonuje 
samorząd, to  dlaczego nauczy­
ciele m ie lib y  do  n ich  dokładać 
ze swoich wynagrodzeń? Poza 
tym  c i nauczyciele, k tó rzy  zo ­
s taną  p rzy ję c i d o  pracy, n ie 
m ają  gwarancji, ja k  d ługo  będą 
z a tru d n ie n i i  czy zasady nie 
będą się zm ieniać.
Pogłębia się podział na dw ie 
kasty pedagogów : „k a rc ia ­
nych”  i tych  z placówek nie­
publicznych, których przyw i­
leje z karty  nauczyciela nie 
obejm ują. Co ZNP zamierza 
zrobić z tym  problemem? 
S ytu a c ja , k tó ra  m a  m ie jsce  
w  gm in ie  Ja roc in , n ie  je s t d la  
nas nowa. L ik w id a c ja  p la có ­
w e k  p u b lic z n y c h  trw a  tu ta j 
od  la t, pod  tym  w zględem  je ­
steśmy n iech lubnym  p rzyk ła ­
dem. Szkoln ictwo niepubliczne 
m oże być dope łn ien iem  o fe rty  
edukacyjnej, k tó ra  je s t na te­
renie gm iny, ale nie m oże być 
tw o rzo n e  za m ias t te j o fe rty . 
N ierówne traktow anie  nauczy­
cie li do tyczy nie ty lko  Jarocina, 
ale całej Polski. O s ta tn i z jazd 
Z N P  u ch w a lił, że ta k i p o d z ia ł 
je s t n ie z g o d n y  z Z asadam i 
s p ra w ie d liw o ś c i sp o łe czn e j 
i  z konstytuc ją . I  w  tej spraw ie 
w kró tce  będzie z ło żo n y  w n io ­
sek do  T rybuna łu  K onsty tucy j­
nego. S to im y  na stanow isku, 
że K a rta  Nauczycie la pow inna  
o b o w ią zyw a ć  we w szys tk ich  
p laców kach ośw ia tow ych.

R o z m a w ia ła  
A L E K S A N D R A  P IL A R C Z Y K

miejskiej, to  m im o protestów podnosił 
pan rękę za przekształcaniem placówek 
w  Siedlem in ie i Roszkowie. I  nie rob i! 
pan referendum . A  dziś ty lko  interes 
po lityczny nakazuje panu być po tam ­
tej stronie, postępuje pan populistycz­
nie. O budz i! się pan z 6-m iesięcznego 
snu i p rzychodzi tu ta j d la  poklasku. 
S .M .: Czasy się zm ieniają, ja  rów nież 
popełniałem  błędy. Jednym z tych błę­
d ów  by ło  to , że współpracow aliśm y. 
Przede w szys tk im  na leży się py tań  
m ieszkańców, czy chcą zm ian.
R. K .: C zy  pan ju ż  się w yp isa ł z P la t­
fo rm y  O bywatelskie j, k tó ra  w rzuc iła  
do  kosza k ilka  m ilio n ó w  p o d p isó w  
m ieszkańców tego kraju? 
W ID O W N IA : Buczenie, gwizdy.
S. B .: Przekazując szkoły w  ręce o r ­
gan iza c ji poza rządow ych , de fac to  
utrzym uje pan te szkoły kosztem kad iy 
adm in istracyjne j i nauczycieli. Jeżeli 
ta  szkoła się panu m ów iąc w prost nie 
op łaca  ja k o  gm in ie , a p row a d zo n a  
przez fundac ję  czy  stow arzyszen ie  
jakoś sobie daje radę, to  pod tym  J a ­
koś”  kryje się taki X IX -w ieczny kapita­
listyczny wyzysk nauczycieli. Pogarsza 
im  się radykalnie w arunki pracy i płacy 
i to  jes t dz ia łan ie  ob liczone na kró tką  

metę. N ie ty lko  w  Jarocin ie  w idzim y, 
że następuje proces tworzenia się pew­
nych enklaw - będą szkoły proawdzone 
przez N G O -sy  d la  tych, k tó rych  stać

- bo  trzeba sobie jasno  i w yraźnie  po ­
wiedzieć - ta szkoła po pewnym  czasie 
i tak sięgnie do  kieszeni rodzica. 
W ID O W N IA : O klaski.
S .B .: N a tom ias t reszta szkół będzie 
funkc jonow a ła  d la  „o d p a d u ”  - w  n a j­
gorszych warunkach, tylko po to , żeby 
ta m łodz ież  rea lizow a ła  obow iązek 
szkolny. I  takie procesy obserwujem y 
niestety nie ty lko  w  Jarocinie.
R.K.: Przez 12 la t zapraszaliśmy pana, 
żeby przyjechał i  zobaczył, ja k  te szkoły 
u nas funkcjonu ją .
R .K .: Jeżeli d o  szko ły  w ie jsk ie j nie 
uczęszcza m in im u m  120 uczniów , to  
odbyw a się to  kosztem p łac nauczy­
cie li. C zy li nauczyciel dyp lom ow any, 
zam iast zarabiać 5.200 zł... 
W ID O W N IA : Śmiech, krzyk i, bucze­

nie. - W  łeb się pier... - krzykną ł ktoś 
z sali.
R .K .: To nie jest w styd zarabiać 5.200 
zł. Jeśli nauczyciel pracuje 10-12 la t 
w  zawodzie, osiągnął status nauczy­
ciela dyplom ow anego, m a godzin  dy­
daktycznych ok. 25...
W ID O W N IA : Śmiech, krzyki.

R.K.: Ja bym  chciał, żeby dyrektor m iał 
możliwość różnicowania wynagrodze­
n ia , żeby nauczycie l m ó g ł zarabiać 
naw et 8-10 tys. z ł, je ś li je s t ba rdzo  
dobry. N a to m ia s t K a rta  Nauczyciela 
to  un iem ożliw ia .
Nauczycielka mianowana (nie przed­

s ta w iła  s ię ): D a ła m  w łaśn ie  panu  
bu rm is trzow i m o ją  kartkę za lis topad, 
za etat. I  proszę m i pow iedzieć, gdzie 
jest to  4,5 tys. z ł na m o im  koncie? Pan 
tak pięknie opow iada, że nauczyciel 
dyplom ow any zarabia 5,5 tys. zł. G dy­
by  tak by ło , każdy m ia łby  p iękny dom  
i samochód. A  on i haru ją jak woły. Nad 
naszą pracą spędzamy nie pięć godzin 
dziennie, b o  m y zabieram y pracę do 
dom u, czego pan nie rob i, a m a pan 
ponad 10 tys. zł.
R. K .: Zap raszam  p a n ią  do  u rzędu 
m iejskiego, pokażę zanonim izow ane 
dane do tyczące  za ro b kó w  nauczy­
cieli. N ie  w y tyka jm y sobie dzis ia j, k to  
ile zarabia. C hc ia tbym , żeby najlepsi 
nauczycie le za ra b ia li 10 tys. z ł, ale 
w  systemie K a rty  N auczycie la  je s t to  
niem ożliwe.
S. B.: To jest nieprawda. Zgodnie z art. 
10 K N  g m in a  m oże in d y w id u a ln ie  
kształtować system wynagradzania na­
uczycieli i n ic nie stoi na przeszkodzie, 
żeby najlepsi zarabia li nawet 15 tys. zł.

► A leksandra P ilarczyk, redakto r na­
czelna „G azety Ja roc ińsk ie j” : Czy te
1,5 m in zł, które chcecie zaoszczędzić, na 
pewno tra fi do oświaty? I w  ja k i  sposób 
chce pan  (do w iceburm istrza Kaźm ier- 
czaka) rozdystrybuować te środki? To 

je s t dużo pieniędzy, m usi pan m ieć ju ż  
na to ja k iś  plan. Ja k i je s t p lan?

R .K .: U d ow odn iliśm y, że te p ien ią ­
dze, k tó re  udaje się znaleźć dz ięki ich 
racjonalnem u w ydaw aniu na oświatę, 
tra f ia ły  naw et w  w iększym  s to p n iu  
d o  w yd a tkó w  w  ośw iacie. W  o s ta t­
n ich  k ilku n a s tu  la tach  gm ina  Ja ro ­
c in  za inw estow ała  praw ie 70 m in  z ł 
w  in fra s tru k tu rę  p laców ek ośw ia to ­
wych - budynki, wyposażenie, ob iekty 
sportowe.

► Jerzy Walczak, były radny gminny:
Inwestycje, o  k tó rych  pan b u rm is trz  
m ó w i, sku tku ją  d z is ia j p o w a żn ym i 
w ydatkam i w  budżetach szkół, k tó rym  
dzisiaj pan zarzuca, że za dużo wydaję. 
Sale gimnastyczne zostały wybudowa­
ne z pieniędzy przekazanych z budżetu 
gm iny spółkom. Spółki wybudowały za 
gm inne pieniądze sale, za które  szkoły 
tym  spó łkom  płacą. (...) N a  transport 
publiczny Jaraczewo nie płaci nic, Żer­

ków  nie p łac i n ic, a Jaroc in  p łac i 4,5 
m in  z ł - swojej spółce. Zapraszam  do 
debaty, popatrzym y w  budżet i  pokażę 
panu (do w iceburm istrza Kaźmiercza- 
ka) dużo więcej niż to , co pan chce tym  
lud z io m  zabrać.
R .K .: D o  au tobusów  się nie będą od ­
n o s ił, b o  przez os ta tn ie  cz te ry  la ta  
p ro s ił pan o  zm ianę um ow y. I  ten, 
któ rego  p ros ił, siedzi tu ta j na tej sali. 
Proszę m ieć pretensje do  bu rm is trza  
M artuza lsk iego . G m ina  budu jąc sale

przekazywała pieniądze spółkom, żeby 
te spó łk i m og ły  odzyskać VAT.
A J .: M a m  nadzieję, że inicjatywa, k tó ­
ra powstaje w  Jarocinie, pokażę panom  
z urzędu miejskiego, że mieszkańcy po­
tra fią  się wypowiedzieć w  referendum. 
W ID O W N IA : Skandowanie „Referen­
dum , referendum ” .
S .B .: Państwo jesteście samorządem, 
bu rm is trz  jes t jedyn ie  waszym  repre­
zentantem . O dnośn ie  tych w ie lo m i­
lionow ych  inwestycji - to  dz ia łanie na 
krótką metę, bo  k to  za k ilka  la t zapłaci 
za rem on ty  tych  sal?
R .K .: Tydzień tem u uczestniczyłem  
w  konferencji z udzia łem  dyrekto rów  
gm innych i n iepublicznych placówek. 
Najczęściej po jaw ia ło  się takie zdanie: 
„M u s im y  nauczyć nauczycieli na nowo 
uczyć” .
W ID O W N IA : Śmiech, krzyki.

A .I.: To m y m ożem y w am  powiedzieć: 
nauczcie się na now o rządzić.

N a  sam ym  zakończen ie  debaty  
m ik ro fo n  wzięta do  ręki by ła  nauczy­
c ie lka  w ice b u rm is trza  K aźm ie rcza - 
ka z Zespo łu  Szkół n r 5 w  Jarocinie.
- Co my panu takiego zrobiliśmy przez 
te osiem la t w  szkole, że pan tak  w  tej 
chw ili nienawidzi nauczycieli? Bo ja  to 
odbieram ja k o  nienawiść dla nauczycieli
- ocen iła  Iw ona  Jankow iak.

S p isa ł P IO T R  IG N A S IA K

http://www.jarocinska.pl
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INWESTYCJI KRAJOWE UNIJNE ZALEWU ZBIORNIKA PIĘTRZENIA

W deszczu oglądali nową zaporą
Pod parasolam i odbyło  się uroczy­

ste otwarcie jeszcze pustego zb io rn ika  
w odnego w  Jaraczewie z lo ka lizo w a ­
nego na O brze. N a  zaporze p o ja w i­
l i  się m .in . p rzedstaw ic ie le  U rzę du  
M a rs z a łk o w s k ie g o  W o je w ó d z tw a  
W ie lk o p o ls k ie g o , W ie lk o p o ls k ie g o  
Z arządu M e lio ra c ji i U rządzeń W o d ­
nych  w  P o zn a n iu , a także  w ładze  
gm iny.

- Ten z b io rn ik  m a służyć m iesz­
kańcom i  ch ron ić  ich p rzed  powodzią, 
ale również zapobiegać suszy, a więc 
zbierać wodę, kiedy’ są roztopy czy obfite 
opady. Następnie m a być ona rac jo ­
na ln ie  wykorzystywana, kiedy akwen 
będzie napełniony, a w  glebie po jaw ią  
się b ra k i wody - w y ja śn i! A rka d iu sz  
B łochow iak , dy re k to r poznańskiego 
o d d z ia łu  W Z M iU W  i doda ł: - Tego 
typu zb io rn ik i przyczyniają się również 
do rozwoju f lo ry  i  fauny. Często nam się 
zarzuca, że likw idu jem y czy niszczymy 
stanow iska roś lin  i  zw ierząt. Proszę 
o chw ilę  ciszy, a usłyszycie państwo, 
ja k  na tu ra  buzuje.

P rogram  m ałe j re tencji, w  k tó ry  
w pisu je  się ja raczew sk i zalew, prze- Przecięcie wstęgi było głównym punktem spotkania na zaporze

w idu je  trzy  podstaw ow e p u n k ty  w y­
ko rz y s ta n ia  tego  ty p u  z b io rn ik ó w . 
- Pierwszy z n ich  to właściwe gospo­
darowanie zasobam i wodnymi, a ja k  
wiemy terenów suchych je s t coraz wię­
cej, dlatego potrzebna je s t ta  właściwa 
gospodarka  wodą. Po d rug ie  ważny 
je s t system przeciwpowodziowy. M y  za­
wsze m am y prob lem y wiosną i jesien ią  
w G oli i  Niedźwiadach, gdzie rolnicy nie 
mogą pracow ać  w  polach, ponieważ są 
one zalane. A  trzeci p u n k t je s t taki, że 
przewiduje się zaadaptowanie zbiornika  
również na agroturystykę, turystykę i  na 
cele sportowo-rekreacyjne - pow iedzia ł 
„G azec ie ”  w ó jt D a riu sz  S trugała.

Po pow itaniach i  przemówieniach, 
k tó re  m o cn o  skróco n o  ze w zg lędu  
na nie najlepszą pogodę, zaproszeni 
goście m o g li przespacerow ać się po 
zaporze i dok ładn ie  ją  obejrzeć.

In w e s tyc ja  zos ta ła  z re a liz o w a ­
na w  ram ach  ś rodków  z P rog ram u  
R ozw oju O bszarów  W iejskich na lata 
2007-2013. Z a lew  zostanie wstępnie 
nape łn iony w odą  jeszcze w  tym  roku , 
a od  2016 zacznie się regu la rna  eks­
p loa tac ja  zb io rn ika . (seb)

> ŻERKÓW > KOTLIN

► Mieszkańcy gminy 
Żerków mogą 
składać wnioski
o dofinansowanie 
w wysokości 
90% z budżetu 
gminy do budowy 
przydomowych 
oczyszczalni ścieków.

► W tegorocznym 
budżecie gminy 
Żerków na ten cel 
zarezerwowanych 
zostało 130 tys. zł.

► W tym roku 
dofinansowanych 
zostało 17 
przydomowych 
oczyszczalni 
ścieków. W trakcie 
rozpatrywania jest 
kolejnych 8 wniosków 
złożonych przez 
mieszkańców.

► Do tej pory gmina 
dofinansowała budowę 
154 oczyszczalni 
przydomowych na 
łączną kwotę 
991.300 zł.

► Koszt budowy 
przydomowej 
oczyszczalni ścieków 
zależy przede 
wszystkim od jej 
wielkości. Średnio 
wynosi on od
8 do 15 tys. zł.

Szkoła
z nieszczelnym  
szam bem  
będzie m iała  
oczyszczalnię

P rzydom ow e oczyszcza ln ie  ścieków d la  n ie ­
pub licznych  szkól w  L u d w in o w ie  i  L u b in i M a le j 
zamierza pobudować gm ina Żerków z budżetowych 

pieniędzy. - Wniosek o taką oczyszczalnię złożyło 
Stowarzyszenie Edukacyjne „Wesoła szko ła”, które  
prow adzi placówkę  w  Ludw inow ie  - p o in fo rm o w a ł 
na je d n ym  z os ta tn ich  posiedzeń R ady M ie jsk ie j 
Żerkow a b u rm is trz  Jacek Jędraszczyk. - Stowarzy­

szenie napisało, że obecnie szkoła korzysta z szamba, 
które nie spełnia podstawowych wymogów, gdyż je s t 
nieszczelne i nieczystości przenika ją do g runtu  - cy to ­
w a ł uzasadnienie w łodarz  gm iny. - W  związku z tym  
wnioskowałbym, żeby p a n i skarbnik przy okazji zm ian  
w  budżecie uwzględniła budowę tej oczyszczalni. Szko­
ła  je s t nasza. Tak samo, ja k  w  L u b in i M a łe j (druga 
n iepub liczna  p laców ka w  gm in ie  Ż erków  - przyp. 

red.). Dlatego byśmy te dwie oszczyszczalnie zrob ili 
- zapow iedz ia ł Jędraszczyk. - A  jeszcze chciałbym  
pójść o krok dalej, żebyśmy zobaczyli, ile m y ju ż  mamy 
środków wydanych i  czy nam  jeszcze zostanie na parę  
sztuk oczyszczalni, ja kb y  się znaleźli chętni spośród 
mieszkańców - a rgum en tow a ł bu rm is trz .

B ro n is ła w a  Rogacka p rzych y liła  się d o  p ro ­
pozyc ji swojego szefa. - Jeśli je s t taka wola rady, 
to  wprowadzim y zm iany na najbliższej sesji. Myślę, 
że m ożem y zd jąć  ze środków  przeznaczonych na  
m odernizację s tac ji uzda tn ian ia  wody w  Podlesiu, 
k tó ra  i  tak  się w tym roku najprawdopodobnie j nie  
rozpocznie - s tw ie rdz iła  Rogacka.

(a n n )

Ł aw k i na s iło w n i nie do p ic ia  alkoholu
6 5 .4 5 7 ,4 6  z ł  w y d a ły  ju ż  

w  tym  ro k u  ko tliń s k ie  w io s k i 
z funduszu sołeckiego. N ajw ięk­
szą inw estyc ją  by ła  budow a  s i­
ło w n i zewnętrznej w  K o tlin ie .

- O b lę że n ie  s i ło w n i je s t  
ogromne. N ie  wiem, czy wszyst­
k ie  środk i zostały wykorzystane. 
Jeżeli pozostały, wnioskowałbym  
o zakupienie ławek, postaw ienie  
koszy na śm ieci - m ó w ił na sesji 
Ja ros ław  Tom aszewski, sołtys

K o tlin a .
W ó jt g m iny  p rzyzna ł, że na 

zakup urządzeń w ydano  osta ­
tecznie m nie j n iż  p rzew idyw a­
no. W  p lan ie  finansow ym  b y ło  
na ten cel 30.983,98 zł. - Może 
wystarczyłoby na je d n o  czy na  
p ó łto ra  urządzenia - s tw ie rdz i! 
M iro s ła w  P a te rczyk . P o w ie ­
dz ia ł, że kosze ju ż  za ku p io no  
i rów nież rozw aża ł postaw ienie 
ławek, ale obaw ia  się, że m ogą

się w  tym  m ie jscu  g ro m a d z ić  
osoby, k tó re  będą  spożyw a ły  
a lkoho l. W  końcu p rzyzna ł, że 
ła w k i będą zakup ione . N iew y­
k luczone, że na s iło w n i p o ja w i 
się jeszcze je d n o  urządzenie do 
ćwiczeń.

W  tegorocznym  budżecie 
gm iny K o tlin  na przedsięwzięcia 
z funduszu  soleckiego zap lano­
w ano  218.475,87 zł.

(e ra )

I
I

Zdaniem sołtysa Jarosława Tomaszewskiego popołudniami i wieczorami siłownia jest oblegana 
przez mieszkańców Kotlina

CO, GDZIE I ZA  ILE W Y KO N AN O  Z FUNDUSZU SOŁECKIEGO?

k KOTLIN
16.974 zł

budowa s iłow n i zewnętrznej 

przy p lacu zbaw

kKURCEW
11.100 zl

zakup wyposażenia do kuchni 

sa li w ie js k ie j- 8 .112  zt 

zakup s to łów  do ten isa  

stołowego -  2 .988  zt

k MAGNUSZEWICE
1.998.14 zł

zakup urządzeń na plac zabaw

► RACENDÓW
8.281.80 zł

zakup krzeseł do św ie tlicy  

- 3 .1 9 8  zł

zakup wyposażenia do kuchni 

sa li w ie jsk ie j -  3 .885  zł 

rem ont p ieca w  św ie tlicy  

w ie js k ie j-  1 .198,80  zt

k SŁAWOSZEW
4.317,30 zł

zakup wyposażenia na plac 

zabaw

k WILCZA
11.274,11 zł

w ym iana  okien w  św ie tlicy  

w ie jsk ie j -  6 .745,53  zł 

w ym iana  drzw i w  św ie tlicy  

w ie jsk ie j -  4 .528 ,58  zł

k WYSOGOTÓWEK
7.933,40 zt

zakup s to łów  i krzeseł 

do św ie tlicy  -  4 .760  zt 

wykonanie m ebli kuchennych 

do św ie tlicy  w ie jsk ie j 

-  3 .173 ,40  zt 

utw ardzenie  p lacu wokół 

św ie tlicy  -  3 .577  zt

I
t
I

I

http://www.jarocmska.pl
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K o tliń s c y  ra d n i n ie d ysku tow a li 
nad sp raw ozdan iem  z w ykonan iem  
budżetu . N a  k ilka  zdań p o z w o lił so­
bie p rzew odn iczący rady. P odkreślił, 
że w  m in io n y m  ro k u  b u d że to w ym  
zakończono je d n ą  z najważniejszych 
inw estycji gm iny  K o tlin  - w ybudow a­
no dom  ku ltu ry . - Ze sprawozdania  
pana  dyrektora i  z naszych obserwacji 
widzimy, że budowa tego obiektu była 
ja k  najbardzie j uzasadniona  - m ó w ił 
Tomasz Kosiński. W spom nia ł również 
o b u d o w ie  k a n a liz a c ji o ra z  s tu d n i 
g łęb inow ej w  W o li Książęcej, a także 
przebudowie boisk rekreacyjnych przy 
Szkole Podstawowej w  K o tlin ie .

Sesja abso lu to ry jna  by ła  przepeł­
n iona  ciep łym i s łow am i pod adresem 
w ó jta  i skarbn iczk i gm iny. M iro s ła w  
Paterczyk podziękow ał obecnym  i po ­
p rzedn im  radnym  oraz urzędn ikom . 
Szczególne s łow a uznan ia  sk ierow ał 
do  szefowej gm innych  finansów  - Ire ­
n y  A ntczak, k tó rą  ch w a lił za zaanga­
żow an ie  i odpow iedzia lność.

T ra d ycy jn ie  n ie  m o g ło  za b ra k ­
nąć kw ia tów . B y ło  n ieco inaczej n iż 
zwykle, k iedy to  b u k ie tam i w za jem ­
n ie  o b d a ro w y w a li się ska rbn iczka  
z w ó jtem . Teraz M iro s ła w  Paterczyk 
o trzym a ł doda tkow o  dw ie  w iązank i 
czerw onych róż: je d n ą  od  sołtysów , 
a d ru g ą  od  radnych . - Chciałem  p o ­
wiedzieć, że bardzo dużo w ójt mówi, 
ale jeszcze więcej rob i - podsum ow a ł 
K os ińsk i.

(e ra )

„Bardzo dużo wójt mówi, 
ale jeszcze więcej robi”
1 N ie  ja k  zw yk le  d w a , a le  c z te ry  b u k ie ty  k w ia tó w  z o s ta ły  w rę c z o n e  n a  se sji a b s o lu to ry jn e j  g m in y  K o tlin .

i . ł » .
- -  _

i
f i  f l J

KOTLINk KONTROWERSJE WOKÓŁ WYNAJMU STAWU

W ła śc ic ie le m  s taw u  w  K o tlin ie  
je s t S ta rostw o  Pow ia tow e w  J a ro c i­
nie, k tó re  k u p iło  go w raz z obiektem , 
w  k tó ry m  pow stan ie  D o m  P om ocy 
Społecznej. O d  paźdz ie rn ika  2012 r. 
akwen dzierżaw i p ryw atny w łaściciel. 
W ygra ł przetarg  na trzy letn ie  uży tko ­
w anie.

Spraw ę p o d n a jm o w a n ia  s taw u 
p o ru s z o n o  na  s p o tk a n iu  s ta ro s ty  
z k o t liń s k im i ra d n y m i i  so łtysa m i. 
R adny Lucjan  A ntczak m ów ił, że ko ło 
„K a ra ś ”  je s t zainteresowane prze ję­
ciem . - Prosimy, aby tą sprawą zająć  
się przychylftie , bo uważamy, że d la  
społeczności loka lne j byłoby wskazane, 
aby nasze koło otrzym ało go w dzierża­
wę - p rzekonyw ał radny. W  odpow ie ­
d z i w icesta rosta  M ik o ła j Szym czak 
p rzyzna ł, że takie rozw iązan ie  by ło  
ju ż  rozw ażanie , k iedy do  s tarostw a 
o  przejęcie stawu zw róc iło  się ja ro c iń ­
skie ko ło  wędkarskie. - Sprawą zajęli 
się praw nicy i  stw ierdzili, że nie można

W ę d k a r z y  nie s ta ć  na d z ie r ż a w ę
1 K o tl iń s c y  w ę d k a rz e  c h c ie lib y  b e z p ła tn ie  w y d z ie rż a w ić  o d  p o w ia tu  m ie jsc o w y  
s taw . W ic e s ta r o s ta  M ik o ła j S z y m a c z a k  tw ie rd z i, że  c z ło n k o w ie  k o ła  „ K a r a ś ” n a  
p e w n o  d o b r z e  z a rz ą d z a l ib y  a k w e n e m , a le  b e z ra d n ie  r o z k ła d a  rę c e  i t łu m a c z y , 
że  p o w ia t  n ie  m o ż e  o d d a ć  g o  z a  d a rm o .

tego ta k  sobie dać. Obowiązuje nas 
ustawa o zam ówieniach publicznych  
i  m usi się to odbyć w  drodze przetargu - 
tłum aczy ł zastępca starosty. Wskazał, 
że czynsz za ro k  w ynos i o ko ło  2.600 
zł, a w  jego ocenie wędkarze na pewno 
dobrze za rządza liby  stawem.

Z  z a s a d a m i p o d n a jm o w a n ia  
akw enu nie m oże się pog od z ić  Ta­
deusz Łukow sk i, prezes ko tlińsk iego  
ko ła  „K araś. - Stawjest umiejscowiony

na rzece Kotlince, a to  je s t dziwnym  
zjawiskiem, bo starostwo kup iło  staw  
z odcinkiem  rzeki, nad k tó rą  nadzór 
wędkarski sprawuje PZW. Uważam, że 
byłoby uczciwym podejściem ze strony 
starostwa przekazać go ko łu  wędkar­
skiemu. Gdyby starostwo zażądało od  
hektara wody czynszu w  wysokości 20, 
25 kg przedświątecznej ceny karpia, to 
byłaby oferta uczciwa. Wtedy stawka  
wynosiłaby 500 zł. Wiem, że na takie j

c z ło n k ó w  liczy  
k o ło  w ę d k a rs k ie  
z K o tlin a , w  ty m  

je s t 3 8  o s ó b  
d o  la t 16

zasadzie dzierżawę ustala ją Lasy Pań­
stwowe, a tu ta j wzięła się taka  wysoka 
stawka. Kw ota 2 ,5  tys. z ł je s t d la  nas 
nieosiągalna. Nasz roczny budżet je s t 
w  wysokości około 4 tys. zi. Trochę jes t to 
niepokojące, bo to nie je s t wychodzenie 
do społeczności loka lne j - uważa zde­
nerwowany szef ko tlińsk ich  wędkarzy. 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j ko ło  „K a ra ś ”  
nie wystartu je w  jesiennym  przetargu, 
k tó ry  o g ło s i s ta ros ta  na dz ierżaw ę 
zb io rn ika .

Prezes Ł u k o w s k i u b o le w a , że 
na zaw ody wędkarskie z okaz ji D n ia  
D z ie c k a  m u s i w y n a jm o w a ć  s ta w  
w  M a rn o ta c h . - B u d u je  się bo iska  
szkolne i  inne obiekty sportowe, a 1,5 
ha stawu n ie  m ożna przeznaczyć d la  
społeczności - m ó w i zaw iedziony.

A k tua ln ie  czynsz dz ierżaw ny p ła ­
cony jest kw arta ln ie  i w ynosi 676,50 zł 
b ru tto . U m ow a  dzierżawy obow iązuje 
do  4  paźdz ie rn ika  tego roku .

(e ra )

JAROCIN __________________________________________________________

Gm inna spółka chce taniej 
wywozić śmieci

Ze s trych u  s trz e la ł do kebabu

D w ie firm y  złożyły swoje oferty 
w  p rzetargu na o d b ió r  odpadów  
kom unalnych, k tó ry ogłosiła gm ina 
Jaroc in . Tak, ja k  m ożna się by ło  
tego spodziewać, na ja roc ińsk i ry ­
nek chce w róc ić  Z G Ó  N ova, k tó ra  

p rzeg ra ła  postępow an ie  w  2013 
roku (obecne władze utrzym ują, że 
to  przez niejasności w  specyfikacji 
podczas poprzedniego przetargu). 
W ywozem  śmieci ja roc in iaków  jest 
też za interesowany poznański Re- 
m ond is Sanitech. C o  ciekawe nie­
m iecka firm a  - ja k  dow iedzie liśm y 
się n ie o fic ja ln ie  - s ta rtu je  sama,

a nie w  konsorc jum  z ja roc ińsk im  
z E ko  E ltrans, k tó re  od  dw óch la t 
odb ie ra  odpady  o d  m ieszkańców  
gminy. - Przetarg nie jes t jeszcze roz­
strzygnięty, trw a sprawdzanie doku­
m entacji po d  względem fo rm a lnym  
- tw ierdzi burm istrz  A dam  Pawlicki 
i nie chce rozm aw iać o  szczegó­
łach. - W  specyfikacji nie m a zapisu 
o konieczności dostarczenia koszy 
mieszkańcom i  kwoty są niższe.

Jak uda ło  nam  się dowiedzieć, 
Z G O  N ova  z ło ży ło  o fertę  na p o ­
nad 1,2 m in  z ł (ne tto ). Poznański 
p o ten ta t tę samą usługę w ycen ił

na ponad 2,4 m ilio n a . W szystko 
w skazu je  w ięc  na  to , że w yw óz 
śm ieci w  ska li roku , m oże kosz­
tow ać gm inę o  ponad  200 tys. z ł 
m nie j. C zy  to  oznacza, że stawki 
zos taną  obn iżone?  - M am y na ­

dzieję, że m im o  wzrostu ceny na  
wysypisku, ja k i  pewnie nastąpi od  
1 stycznia przyszłego roku, to  nam  
pozw o li u trzym ać ceny śm iec i na  
tym samym poziom ie dzięki temu, 
że ten przetarg zrobiliśm y zgodnie 
z zasadam i - uczciw ie i  fachow o  
- p o d k re ś la  z p rzekąsem  A d a m  
P aw licki. (n b a )

S trach  to w a rzyszy  p ra co w n iko m  
p u n k tu  gastronom icznego  na u l. Pa­
derewskiego w  Jarocin ie .

„Koleżanka bo i się pracow ać w  ke- 
bab ie  na Paderewskiego. Czy p o lic ja  
schwytała chłopaka, który wczoraj strzelał 
ze strychu z b loku naprzeciw M arianka  
w  stronę gdzie s to i budka kebab ? ”  - d o ­
py tyw a ł się nasz czyte ln ik .

In fo rm a c ja  podobne j treści tra fiła  
na po lic ję . - Zosta liśm y pow iadom ien i 
przez właścicielkę, że 22  m aja  na jpraw ­
dopodobn ie j k to ś  s trze la ł z w ia trów k i 
w  kierunku budki z kebabem - relacjonuje 
sierż. sztab. M a c ie j K aczm arek z K o ­
m endy Pow ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie . 

P o lic ja  p ro w a d z i u s ta len ia  w  tej

sp raw ie . N ie o f ic ja ln ie  w ia d o m o , że 
o  strzelanie d o  b u d k i z kebabem  p o ­
dejrzewany jest m ło dy  mężczyzna, k tó ­
ry  m ieszka w  kam ien icy  naprzeciw ko. 
Funkcjonariusze usta la ją , czy sprawca 
strze la ł z w ia tró w k i, czy z p is to le tu  na 
ku lk i. To ważne ze w zg lędu  na k w a lif i­
kację czynu. W  zajściu n ik t nie uc ierp ia ł 
żaden z p racow n ików , an i św iadków. - 
Ja zrobiłam  wszystko, aby nie dochodziło 
więcej do tego typu incydentów. Boję się 
o bezpieczeństwo m oich pracowników . 
Jako  w łaścic ie lka  f irm y  n ie  mogę p o ­
zwolić, aby im  się coś stało - o p ow iada  
p ro w a d zą ca  p u n k t g a s tro n o m ic z n y  
z kebabem.

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
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► ILE SAM OCHODÓW  OSOBOWYCH JEST ZAREJESTROWANYCH W  POWIECIE JAROCIŃSKIM?

Ofiar wypadków mniej, aut
P onad  44 tys. 
sa m o ch o d ó w  
o sobow ych  je s t 
za re jes trow anych  
w  pow iec ie  
ja ro c iń s k im .
W  c iągu  o s ta tn ich  
11 la t p rz y b y ło  ich  
aż o 66 p rocen t. 
W z ro s t lic zb y  

a u t oznacza  
zakorkow ane  
u lice , b ra k  m ie jsc 
p a rk in g o w ych , ale 
też spadek ilo śc i 
w yp a d kó w  i ko liz ji.

Statystyczn ie  na jednego dorosłego  
mieszkańca pow ia tu  jarocińskiego przypa­
da 0,7 samochodu osobowego. Posiadanie 
auta ju ż  daw no przesta ło  świadczyć o  za­
sobności portfe la . Tym  bardzie j, że leciwe 
cztery kó łka  m ożna  kup ić  za o ko ło  2 tys. 
z ł. To w łaśn ie  stare sam ochody  jeżdżą  
g łów n ie  p o  naszych d rogach. Z  danych 
uzyskanych z Referatu K o m u n ika c ji S ta­
ros tw a  P ow ia tow ego  w  Ja roc in ie  w y n i­
ka, że na koniec 2014 r. w  pow iecie  b y ło  
za re jes trow anych  42.952 sam ochodów  
osobow ych , a a k tu a ln ie  je s t ich  w ięcej 
o  p o n ad  2 tys. S ta tys tyk i poka zu ją , że 
zdecydowana większość au t m a ponad 15 
lat. N a jliczn ie jszą grupę stanow ią pojazdy 
w  w ieku 16-20 la t - 9.715.

Trzy la ta  bez przeglądu  
technicznego

P ow ia t ja roc ińsk i w  tej kw estii nie jest 
żadnym wyjątkiem. Z  najnowszego raportu 
Polskiego Z w iązku  Przem ysłu M o to ry z a ­
cyjnego wynika, że po wstąpieniu Polski do

U n ii E uropejskie j 90 procen t au t sprow a­
dzanych do naszego kraju m a ponad cztery 
lata, d latego park sam ochodow y w  Polsce 
starze je  się. A u t oso b ow ych  m a jących  
do  p ięciu  la t by ło  10,2 procenta. W  2003 
roku, przed wstąpieniem Polski do U E , gdy 
obow iązyw a ły  ogran iczen ia  w  przyw ozie 
starszych m ode li, sam ochodów  na jnow ­
szych, liczących d o  p ięc iu  la t b y ło  ponad 
18 procent. „U dz ia ł au t mających od  6 do 
11 la t wyniósł 19,1 proc., zaś 12-15-letnich  
22 proc, i  w  obu przypadkach był o ponad  
p unk t procentowy mniejszy niż  w 2011 roku. 
Kolejną dużą i  niestety rosnącą grupę sta­
nowią samochody liczące od  16 do 25 lat, 
stanowiące31,1 proc.parku. W stosunkudo  
2011 roku udzia ł te j grupy wzrósł o blisko  
2 punkty procentowe. Samochodów mających 
powyżej dwudziestu p ięciu la t było w  2012  
roku  w  Polsce blisko siedem razy więcej niż 
au t liczących do dwóch la t”  - czytamy w  ana­
liz ie  P Z P M .

C zy leciwe auta są sprawne? - Gdyby 
nie były sprawne, to nie przechodziłby przeglą­

dów technicznych. Pierwszy przegląd pojazdu 
nowego je s t po  trzech latach, następny po  
dwóch, a kolejne co roku. Wszystkie samo­
chody jeżdżące po  naszych drogach muszą 
przechodzić badania
techniczne - wyjaśnia 
K a z im ie rz  P ietras, 
k ie row n ik  Referatu 
K o m u n ik a c ji S ta ­
ro s tw a  P o w ia to ­
wego w  Ja ro c in ie .
Szybko doda je , że 
część w ła ś c ic ie l i  
czte rech  kó łek  nie 
poddaje swoich sa­
m ochodów  przeglą­
d o m  techn icznym .
W  ub iegłym  roku  po lic ja  zatrzym ała 1.010 
dow odów  rejestracyjnych (w  2013 - 849), 
w  tym  374 za b rak aktualnych badań tech­
nicznych. - Niektórzy na stacje kon tro li p o ­

jazdów  po tra fią  nie pojechać przez 3 lata, 
dopóki nie zostaną zatrzym ani przez polic ję  
- zauważa k ierow nik.

^D ośw iadczony kierow ca  
p rzew idu je  p ew n e  sytuacje  
i wie, j a k  się  m a  zachow ać. 
M łodzi m a ją  kró tko  p ra w o  
ja zdy , cieszą, że  uda ło  im  
się  zd a ć  egzam in , m yślą, 
że  są  bogam i na  drodze, 
a  w  p ra k tyce  w ygląda to 
inaczej *  ą

Z  o p in ią  szefa ja ro c iń s k ie g o  w y­
d z ia łu  kom un ikac ji n ie zgadza się Jakub 
Faryś, prezes P Z P M , k tó ry  wskazuje, że 
stacje diagnostyczne dość łagodnie traktu ­

ją  tem at przeglądów 
techn icznych  (patrz 
rozm ow a).

P o p y t n a  nowe 
po jazdy jes t n iew ie l­
k i. W  2013 r. cztery 
kó łka p rosto  z fabryki 
sp rezentow ało  sobie 
85 m ie s z k a ń c ó w , 
a w  2014 r. 83. Jaka 
jes t tendencja? Z  da­
nych otrzym anych od 

jedynego dealera sa­
m ochodow ego  w  Ja roc in ie  - A u to  D u t­
kiew icz w yn ika, że rośnie zainteresowanie 
now ym i po jazdam i.

Stare sam ochody są m nie j bezpieczne 
i n ieekologiczne - rozregu low ane s iln ik i 
em itu ją  znacznie więcej tru jących  spalin 
n iż  nowe m odele./S i 3 .746*

ilość zarejestrowanych 
ciągników rolniczych 
w  powiecie jarocińskim

‘ stan na 7.04. 2015 r.

Ilość samochodów osobowych 
w  poszczególnych gminach 
na koniec 2013 r.

i
I  Ja roc in
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samochodów osobowych 
w  powiecie jarocińskim  
jest w  wieku 16 -20  lat

samochody ciężarowe 
w  powiecie jarocińskim  
są w  wieku 12 -15  lat

PRAW
JAZDY w y d a li w  2 0 1 4  r. u rz ę d n ic y  ja ro c iń s k ie g o  re fe ra tu

W  2 0 0 5  r. wydano 4.050 sztuk praw jazdy (trwała w tedy wymiana 
„książeczkowych" na „p las tik i" . W  2 0 1 0  r. dokum ent uprawniający 
do kierowania otrzym ało 1.280 osób.

http://www.jarocinska.pl
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i coraz starsze
Jazda wolniejsza 
jest bezpieczniejsza

Pada ilość w y p a d k ó w
Jest i d o b ra  in fo rm a c ja , b o  ilo ś ć  

w e ń  d ro g o w ych  n ie  rośn ie  p ro p o r-  
°nalnie d o  lic z b y  za re je s tro w a n y c h  
dochodów. - Tak duża ilość  po jazdów  
Muszych drogach, szczególnie w mieście, 
hoduje powstawanie korków  i  ruch  je s t  
^'olniony. Sam ochody jeżdżą  w o ln ie j 

p  rzeczy nie dochodzi do tak  dużej ilości 
- ocenia p o d in sp e k to r S ła w o m ir 

Antczak, zastępca naczelnika W ydzia łu  

e*encji i R uchu D rogow ego  K om endy 
W o w e j P o lic ji w  Jarocinie. Powołu jąc 

statystyki podaje, że w  2008 r. na te- 
’le Powiatu odnotow ano  65 wypadków, 
ńórych zg inę ło  13 osób, a w  2014 r. te

•v były o połowę mniejsze - odpow ied­
n i  do 6. C h o ć  na p o lsk ich  d rogach  

liczba zdarzeń i, co najważniejsze, 
l3r śm ierte lnych, to  i tak  nasz k ra j jes t 
Gotówce k ra jó w  U n ii E u ro p e jsk ie j, 
Zle w w ypadkach g in ie  najw ięcej ludz i. 
aiVstyki d la  p o szcze gó ln ych  k ra jó w  
^ u ją ,  że m iędzy pa ń s tw am i c z ło n ­

k o w s k im i U E  w ys tę p u ją  duże  ró żn ice  
po d  wzg lędem  lic zb y  o f ia r  śm ie rte lnych  
w yp a d kó w  d ro g o w ych . W  p rze liczen iu  
na  m ilio n  m ieszkańców  w  U E  ś redn io  
na  d ro g a c h  g in ą  52 osoby. W  2013 r. 
w  Polsce ten  w s p ó łc z y n n ik  w y n ió s ł 87 
osób, ale w  2001 r. b y ło  to  aż 145 (pa trz  
tabe lka).

Z  obserwacji p o lic ji w ynika, że najw ię­
cej zdarzeń  p o w o d u ją  m ło d z i kierow cy. 
- B ra ku je  im  doświadczenia, wyobraźni, 
n ie  wiedzą, czego mogą się spodziewać na  
drodze. Doświadczony kierowca przewiduje  
pewne sytuacje i  wie, ja k  się m a zachować. 
M łodz i m ają  krótko p raw o  jazdy, cieszą się, 
że uda ło  im  się zdać egzamin, myślą, że są 
bogam i na drodze, a  w  praktyce wygląda to 
inaczej - ocenia pod inspek to r A dam czak.

Jak m o ż n a  p o p ra w ić  b e zp ie czeń ­
stwo? Przede w szystk im  na leży inw e s to ­
w ać w  in fra s tru k tu rą  d rogow ą, budow ać 
o bw odn ice  m ias t, ron d a , a na w ioskach  
ch o d n ik i, aby o d d z ie lić  ruch  p ieszych od 
ko łow ego , inacze j usy tuow ać prze jśc ia

d la  p ieszych . - Są ju ż  ta k ie  za lecenia, 
aby p rzy  przejściach d la  pieszych m onto­
w ać dw ie lampy, które  ośw ietlą z p rzodu  
przechodzącą osobę - od strony jadących  
samochodów - m ó w i zastępca nacze ln ika  
ja roc ińsk ie j d rogów k i. W skazuje rów nież, 
że na leży zm ie n ić  sposób szko len ia  k ie ­
row ców .

Poprawie bezpieczeństwa m ają  służyć 
zm iany p rzep isów  ustaw y P raw o o ruchu  
d rogow ym  i  kodeksu karnego. N ow e sank­
cje m a ją  być przede w szystk im  ba tem  na 
p ira tó w  drogow ych  i  p ijanych  kierowców. 
O d  18 m a ja  p o lic ja n t,  k tó ry  p rz y ła p ie  
jadącego  w  terenie zabudow anym  więcej 
o  co na jm n ie j 50 k m /h  n iż  dopuszcza l­
na prędkość, m oże o d  razu  odebrać m u  
p raw o  jazdy. N a jp ie rw  na trz y  m iesiące, 
a je ś li k ie ru jący znów  z łam ie  przepisy, na 
p ó l roku. W  pierw szym  d n iu  obow iązyw a­
n ia  now ych przep isów  dw óch  k ie row ców  
s trac iło  u  nas p raw o  jazdy.

E L Ż B IE T A  R Z E P C Z Y K  
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Wypadki drogowe w  Polsce w  2014 r.
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O "W Tł . w zros ,a  w  c '4 8 u n iespe łna  
#  %  1 0  la t ilo ść  m o to c y k li

W  2 0 0 5  r. w  ewidencji wydziału kom unikacji było 
ich 601, pięć lat później już 1.045, a aktualnie 
w  powiecie jarocińskim  jest zarejestrowanych 1.424.

Ilość zdarzeń w  ruchu drogowym  
POWIAT JAROCIŃSKI

65

43

38

31

wypadki

2008  2010  2013  2014

Liczba o fiar śmiertelnych  
na milion mieszkańców

K ra j 2 0 0 1 2 0 1 3

Belg ia : 1 4 5 i 6 5

B u łg a ria 1 2 4 8 2
R ep u b lika  Czeska 1 3 0 6 3
D ania 8 1 3 2
N ie m cy 8 5 4 1
Eston ia 1 4 6 6 1
Ir la n d ia 1 0 7 4 2
Grecja 1 7 2 8 1
H iszp a n ia 1 3 6 3 7
Francja 1 3 4 5 0
C ho rw ac ja 1 4 6 8 6
W ło c h y 1 2 5 5 8
C ypr 1 4 0 5 3
Ł o tw a 2 3 6 : 8 6
L itw a 2 0 2 8 5 w

L ukse m b u rg 1 5 9 8 7 ■V

W ęgry 121 5 9
M a lta 4 1 5 4
A u s tria 1 1 9 5 4

P O LS K A 1 4 5 M H f i
P ortuga lia 1 6 3 6 2 •V

R um u n ia 1 0 9 9 2
S łow e n ia 1 4 0 6 1
S łow a c ja 1 4 1 4 2
F in la n d ia 8 4 4 8
S zw ecja 6 6 2 8

Źródło: Przedstawicielstwo Komisji Europejskiej w Polsce

Z państwa ostatniego ra­
portu wynika, że największą 
i n iestety rosnącą grupą są 
pojazdy liczące od 16 do 25 
lat.

Jeżeli w eźm iem y pod  uw a­
gę la ta  2004 i 2013, to  s truk ­
tu ra  p a rku  sa m ochodow ego  
w  Polsce niestety pogarsza się. 
D la tego , że w  2004 r. po łow a 
po jazdów  to  by ły  auta starsze 
n iż  10 la t, a w  tej ch w ili jes t to  
p raw ie  trz y  czw arte  naszego 
pa rku  sam ochodowego. To są 
dane z C e n tra ln e j E w id e n c ji 
Pojazdów. Być może obarczone 
są pew nym  błędem , d la tego że 
w  C E P  są dane sprzed 20, 30 
la t, które  zaw ierają  b łąd  tech­
niczny. Ś redni w iek po jazdów  

podaw anych  przez C en tra lną  
E w idenc ję  P o jazdów , to  je s t 
niecałe 17 la t. Faktycznie jes t 
on  nieco niższy i w  przybliżeniu 
w ynos i 13,6 la t.

Czy te  sa m o ch o d y  są 
sprawne?

N ie  m a prostej odpow iedzi. 
Sprawność po jazdu  zależy od 
tego, w  ja k i sposób dba o  niego 
w łaśc ic ie l, w  ja k i sposób jes t 
naprawiane, serwisowane, a nie 
od  tego ile  m a la t. S am ochód 
25 -le tn i może być w  idea lnym  
stanie, bo  w łaścic ie l dba o  n ie­
go, ale możemy sobie wyobrazić 
taką  sytuację, że zan iedbane 
a u to  5- czy 7-letn ie m oże m ieć 
różne usterki.

C hyba nie pom ylę  się, jeś li 
pow iem , że w  przypadku 10-let- 
n ich  po jazdów  nakłady, które  
trzeba ponieść, aby utrzym ać je  
w  dob rym  stanie technicznym , 
są dość duże. Z  dużym  p rzyb li­
żeniem możem y powiedzieć, że 
jakaś, pewnie spora, grupa w ła ­
ścicie li n ie dba o  samochody.

Niektórzy twierdzą, że gdy­
by pojazdy nie były sprawne, 
to nie przechodziłyby badań 
w  stacji diagnostycznej.

Tajem nicą po liszyne la  jest, 
że system funkc jonow an ia  sta­
c ji k o n tro li po ja zd ów  w  Polsce 
wym aga pewnej naprawy. Z  ra ­
p o rtu  Najwyższej Izby K o n tro li 
sprzed k ilk u  la t w yn ika ło , że 
nadzór, k tó ry  sprawują nad sta­
c ja m i k o n tro li p o ja zd ó w  sta­
ro s to w ie  je s t f ik c ją . R ów n ież 
ta jem n icą  po liszyne la  jes t, że 
w  jak ie jś  części i tru d n o  pow ie­
dzieć, w  ja k ie j, dość łagodn ie  
trak tow any je s t tem at przeg lą­
dów. W yn ika  to  z jedne j prostej 
przyczyny, że o d  8 la t n ie by ła  
podnoszona regu low ana cena 
za badanie  techniczne. W  tym  
p rzypadku m am y do  czynienia 
z dość dziwną sytuacją. Z  jednej 
s trony w  żaden sposób nie jes t 
ograniczana na rynku ilość sta­
c ji k o n tro li po jazdów , a z d ru ­
giej te stacje m ają  sta lą  cenę.

C zym  m ogą konkurować? 
N a  pew no nie ceną, ale ła g o d ­
nością  p rze g lą d u .(...) Jestem  
przekonany, że spora część p o ­
jazdów , któ re  przeszły badanie 
techniczne w  Polsce, n ie  prze- 
sz la b y  go  w  N ie m cze ch  czy 
A us trii.

Czy w iadom o, przyczyną 
ilu zdarzeń drogowych jest zły 
stan techniczny samochodu?

Niestety, w  Polsce nie ma 
takich danych, (...). W edług o fi­
c ja lnych danych w  N iem czech

Rozmowa z JAKUBEM 
FARYSIEM, prezesem 
Polskiego Związku Przemyślu 
Motoryzacyjnego

p rz y c z y n ą  o k o ło  8 p ro c e n t 
w ypadków  je s t z ły  stan tech­
n iczn y  po jazdów . Jeżeli w eź­
m iem y p od  uwagę, że w  Polsce 
je s t d w u k ro tn ie  s ta rszy p a rk  
sam ochodow y i w  o fic ja lnych  
danych  p o lic j i  je s t m n ie j n iż  
jeden procent, to  z całą pewno­
ścią jes t to  n iepraw da. B io rąc 
p o d  uwagę dane n iem ieck ie , 
m ożem y z dość dużym  p ra w ­
dopodobieństw em  powiedzieć, 
że w  p rzyp a d ku  P o lsk i m n ie j 
więcej 10 procent to  są wypadki, 
k tó rych  bezpośredn ią  lu b  p o ­
średn ią  p rzyczyną b y ł z ły  stan 
techniczny.

W raz ze wzrostem  ilości 
samochodów spada ilość zda­
rzeń. Dlaczego?

M y ś lę , że sk ła d a  się na 
to  k ilka , a m oże naw et k ilk a ­
naście przyczyn. Po pierwsze 
p o ja w iło  się w  os ta tn im  czasie 
dużo , choć chcie libyśm y dużo  
w ięce j, a u tos tra d , o b w o d n ic , 
d ró g  szybkiego, ru c h u , gdzie  
na szczęście spad ła  ilość  w y­
padków. U w ażam , że po  tym  
zachlystnięciu się innym i pojaz­
da m i n iż  tym i, k tó rym i je źd z ili­
śm y w  la tach 9Ó-tych, kierow cy 

nabra li rozsądku i przestrzegają 
przepisów . N ie  bez znaczenia 
jes t fak t, że jesteśm y znacznie 
częściej kon tro low an i. N a  d ro ­
gach jes t system fo to rada rów , 
kamer, p o licy jnych  w ideore je- 
s tra to rów , k tó re  są n ie lub iane  
p rzez  k ie row ców , ale je d n a k  
w ym uszają  obn iżenie  p rędko­
ści.

Znaczna część d ró g  k ra jo ­
wych, ale i lo ka lnych , zosta ła  
tak w yrem on tow ana  i  p rzebu­
dow ana, że je s t dużo  spow al- 
n iaczy ruchu. Dziesięć la t temu 
d roga  Poznań -K a lisz  - Ł ó d ź  
by ła  d rogą  bez wysepek, lew o- 
skrętów, bez ty lu  znaków  og ra ­
n icza jących  p rędkośc i. W  tej . 
ch w ili, ja k  jedz iem y z Jaroc ina  
do  K a lisza , to  je s t ileś „p rz e ­
szkód”  , czy li wysepek, znaków 
ograniczających prędkość, a to  
w ym usza w oln ie jszą jazdę. N ie  
zgadzam  się z tezą lansow aną 
przez n iektórych, że społeczeń­
stwo jes t g łup ie  i jedz ie  p o  to , 
aby się zabić. Pewnie jakaś część 
k ie row ców  jest n ierozsądnych.
N a  pew no rośnie św iadom ość 
społeczna. Coraz więcej kierow­
ców  docenia, że ja zd a  w o ln ie j­
sza jes t bezpieczniejsza.

R o z m a w ia ła  

E L Ż B IE T A  R ZE P C Z Y K

http://www.jarocinska.pl
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Byli przeciw , ale nic
nie mają do Martuzalskiego
2  S ta n is ła w  M a r tu z a ls k i  n ie  z o s ta ł  d o p u s z c z o n y  d o  ś lu b o w a n ia  i o b ję c ia  m a n d a tu  r a d n e g o  p o w ia to w e g o . P rz e c iw k o  g ło so w a li  r a d n i  
z  k o a lic ji „ Z ie m i J a ro c iń s k ie j” o r a z  P ra w a  i S p ra w ie d liw o ś c i, a  ta k ż e  P o ls k ie g o  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  - z a  w y ją tk ie m  B ro n is ła w y  
W ło d a rc z y k .
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Po sześciu miesiącach nieobecności byty 
,b u rm is trz  Jaroc ina  S tan is ław  M artuza lsk i, 
k tó ry  zdoby ł w  osta tn ich  w yborach m anda t 
radnego, przyszed ł na sesję rady pow ia tu . 
M im o  że rada przez ca ły  ten czas pracow a­
ła, M a rtu za lsk i nie w z ią ł udz ia łu  w  żadnym  
z posiedzeń i nie z łoży ł ś lubow ania. Po raz 
pierwszy po jaw ił się na posiedzeniu w  m in io ­
ny  czwartek. W  tej sytuacji przew odniczący 
rady Jan Szczerbań podda ł pod głosowanie 
wprow adzenie  d o  porządku  obrad  punktu  
dotyczącego ślubowania radnego. - łTzwzżyzfor 
z tym, że porządek obrad  m ieliśmy inny prze­
słany do państwa do domów  w  term inowym  
term in ie, to teraz, żeby prze jść do głosowa- 

'  n ia  m usimy przejść - nieskładnie uzasadnia ł 
rad n ym  po trzebę  z m ia n y  p ro g ra m u  sesji 
Szczerbań. G ło sa m i ko a lic ji rządzącej, do 
k tó re j d o łą c z y li ra jcy  P S L -u , p ro p o zyc ja  
została jednak odrzucona - sam przew odn i­
czący też g łosow a ł przeciw. M artu za lsk i nie 
z łożył ślubowania i nie został pe łnoprawnym  
radnym. - Sytuacja w  najnowszej h is to rii samo­
rządu niespotykana, kiedy większość radnych, 
którzy uzyskali m andat w  w yniku wyborów, 
uniem ożliw ia podjęcie pracy jednem u z rad ­
nych. Zdaję sobie sprawę, że w  samorządzie 
gminnym i  powiatowym polityka bierze górę nad  
rozsądkiem. W  tej sytuacji chciałem państwa  
poinform ować o krokach, które będę zmuszony 
pod jąć  w  związku z tym. To nie państwo radn i 
jesteście gospodarzami, k to  w  wyniku wolnych 
wyborów może zasiadać  w  radzie pow ia tu  - 
m ó w ił radny elekt M artu za lsk i. - Wyrażam 
swoje oburzenie. Daliście państwo ponownie  
dowód na to, że w  Jarocinie zginął samorząd, 
a dzis ia j upraw ia się małą, kiepską politykę - 
doda ł. Po czym  życzył wszystkim  ow ocnych 
obrad  i  opuśc ił salę.

N a  te wydarzenia zareagował radny W a­
len ty Kwaśniewski. - N ie pow inno być żadnej 
dyskusji na ten temat. Pan radny M artuza lski 
Tna praw o i  obowiązek objąć dzis ia j mandat, 
czyli m usi złożyć ślubowanie na dzisiejszej sesji. 
Panowie, n ie czytacie niczego, nawet ustawy 
o samorządzie terytoria lnym  - s tw ie rdz ił o bu ­
rzon y  radny  z K o tlin a . A  w  przerw ie  sesji 
d o d a ł: - Możemy, sobie myśleć o powodach  
nieobecności Martuzalskiego co nam  się żyw­
nie podoba, ale nie wolno nam  łam ać praw a  
i  b lokować radnemu pracę  w samorządzie.

R adni P S L-u , k tó rzy  dw a miesiące tem u 
wyszli z koalicji, tym  razem zagłosowali razem 
z koalic ją . Jednak J a k  ogn ia ”  b a li się pytań 
o  przyczyny. Uciekający przed dziennikarzami 
•'Karol M atuszak, w o ła ł ty lko : -J a  nie, ja  nie. 
Jest przerwa, ja  muszę się najeść. I wskazując 
na Teodora G robelnego, dodaw ał: - Tam jest

przewodniczący klubu. Ja jestem tylko szerego­
wym członkiem.

Z  kole i Teodor G robe lny  pytany o  p rzy ­
czyny zab lokow an ia  ś lubow an ia  Radnego 
elekta M artuza lsk iego  stw ie rdz ił: - Byliśmy 
p o  prostu  zaskoczeni, bo to było w  ostatnie j 
chw ili wprowadzone, dlatego byliśmy przeciw  
tym zmianom. Mogę wszystkich uspokoić, że za 
miesiąc będzie ponownie to glosowanie i  będzie­
my ja k  najbardziej pozytywnie. N ic  nie mamy 
do pana Martuzalskiego. Jedynym powodem  
było to zaskoczenie, że w  ostatniej sekundzie 
było to rozszerzenie - p rzekonyw ał G robelny.

N a  tym  samym posiedzeniu radn i przyjęli 
rozszerzenie porządku  obrad, o  które  w n io ­
skował w  tym  samy samym  d n iu  - w  przerwie 
obrad  - zarząd pow ia tu . D oda tkow e  p unk­
ty  do tyczy ły  au topopraw ek do  W ie lo le tn ie j 
P rognozy F inansowej oraz w ybo ru  nowego 
cz łonka  zarządu - zosta ł n im  Przem ysław  
Franczak z M ieszkowa - początkowo zwolen­
n ik Stanisława M artuzalskiego, teraz członek 
k lubu  „Z ie m i Jaroc ińsk ie j” .

Kole jna sesja rady pow ia tu  zaplanowana 
zosta ła na p iątek -1 9  czerwca.

A N N A  K O N IE C Z N A

Rozmowa z JANEM 
SZCZERBANIEM, 
przewodniczącym 
Rady Powiatu 
w Jarocinie

Dlaczego głosował pan przeciwko wprowadze­
niu do porządku obrad punktu, w  którym  radny 
elekt Stanisław M artuzalski złożyłby ślubowanie 
i ob ją ł m andat radnego?
Dostaliśmy na sesję plan, który został wysłany 
w  dzisiejszym dniu. I tam nie było miejsca po­
wiedzmy, że było miejsce na składanie ślubowania. 
Dlatego zgłosiłem pod głosowanie. Skoro radni 
tego nie zaakceptowali, w ięc muszę uszanować 
ich decyzję.
Ale ja pytam, jak ie  były powody, że pan, jako 
radny Jan Szczerbań zagłosował przeciw?
Dostosowałem się zgodnie z tym , że za późno 
dostałem zawiadomienie o składaniu ślubowania.
A kiedy pan je  dostał?
Dwa albo trzy dni tem u. To kiedy ja m iałem za­
w iadom ić radnych o zm ianie planu?
Ale na początku te j kadencji w  ten sam sposób 
byli zaprzysiężani radn i, którzy w chodz ili do 
sk ładu rady, na przyk ład pani Janina N icke, 
która weszła za Adama Pawlickiego, czy M ate­
usz W alczak, który prze ją ł m andat radnego za 
Grzegorza Fenglera. W tedy też by ł rozszerzany 
porządek obrad i na tym  samym posiedzeniu ci 
nowi radni m ieli możliwość złożenia ślubowania. 
Dlaczego tak ie j m ożliwości nie daliście byłemu 
burm istrzow i Jarocina?
Ja jestem od niedawna przewodniczącym. Uczy­
niłem tak, że rada nie przyjęła rozszerzenia, więc 
ja się do tego dostosowałem.
Nie ma pan swojego zdania na ten tem at, nie 
głosuje pan według swojego sum ienia, jako Jan 
Szczerbań?
Nie ma czegoś takiego. Tu sumienia bym nie plą­
ta ł. I polityki też się w  tym  żadnej nie dopatruję. 
W ięc pana zdaniem  głosowanie przeciw  było 
słusznym  postępowaniem?
Ja nie uważam. Stosuję to, jako przewodniczący. 
Jest regulam in i tego się trzym am . Trzeba też 
słuchać radnych. Jest demokracja, skoro radni 
zdecydowali, to nad czym tu dyskutować. Poza 
tym , co się stanie takiego, skoro pan radny Mar­
tuzalski złoży pismo wcześniej. Następna sesja 
jest za niecałe trzy tygodnie. Ja wyślę wszystkim 
plan i będą wiedzieć, że pan radny Martuzalski się 
pojawi i bez najmniejszego problemu umożliw ię 
złożenie ślubowania.

O fe rty  p ra cy  z P o w ia to w ego  U rzędu  P racy w  Ja ro c in ie  zg łoszone  w  okres ie  od 2 6  m a ja  do 1 cze rw ca

• Dekarz, p racow n ik  budow lany - Zakład Budow lany Lidia Hadrzyńska Kotlin • S to larz - FTB Przemysław Banaszak Parzęczew
• K ierowca C + E , C; operator koparki - Fur-Bud J. Furm aniak - M isiak, K. M is iak • S pecja lista ds. sprzedaży - Moderna Collezione 

s.c. Ostrów W lkp. (m iejsce w ykonywania pracy Jarocin) • Psycholog - Stowarzyszenie Dobra Edukacja Warszawa (m iejsce w y­
konywania pracy Jarocin) • S to larz - PHU Jasz Jadwiga Szklarczyk W itaszyczki • Operator robota spawaln iczego do przyuczenia 
- B lastrac Poland Sp. z o.o. - Golina • O perator koparko-ładow ark i i m in iko park i - CV z dokładnym  opisem doświadczenia i św ia­

dectwa pracy w ysyłać na adres o l-gaz@ ol-gaz.com .pl • P racow nik gospodarczy, kierow ca kat. C - ZGO Nova Sp. z o.o. Jarocin
• P rzedstaw ic ie l hand low y - C lovin SA (m iejsce w ykonyw ania pracy Jarocin i okolice) • P racow n ik m agazynu odzieżowego - W ork 

Service W rocław  • S to larz - park iec iarz, p racow n ik  do w ykańczania  w nę trz  - Dam ian S tiler PHU Floor • H and low iec - Medivetcon 

sp. z o.o. • P rzedstaw ic ie l hand low y - Gastromax Sebastian G łowacki

STAN BEZROBOCIA W POWIECIE JAROCIŃSKIM

liczba zarejestrowani
bezrobotnych w ostatnim tygodniu

2.800 03
(dane orientacyjne z PUP Jarocin, za okres 22

wyrejestrowani wyrejestrowani, 
w ostatnim tygodniu którzy podjęli pracę

38 23
2 8  maja) O p rać , (a n n )

http://www.jarocinska.pl
mailto:ol-gaz@ol-gaz.com.pl
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Samorządowcy świętowali ćwierćwiecze

D o k ła d n ie  w  25. roczn icę p ie rw ­
szych w o ln y c h  w y b o ró w  sam orzą ­
dow ych o d b y ła  się u roczys ta  sesja 
w  ja ro c iń s k im  ra tu szu  z u d z ia łe m  
b u rm is trzó w  i radnych  z p ięc iu  ka ­
dencji o raz zaproszonych gości.

Poprzedziła ją  msza św. w  kościele 
św. M arc ina  w  Jarocinie, k tó rą  spra­
wował w ikariusz - ksiądz Łukasz Ogra- 
bek. - Często słyszymy, że kośció ł nie  
jest miejscem na politykę i  to nieważne, 
jakiego je s t ona szczebla: ogólnopolska, 
wojewódzka, pow iatowa, gm inna  czy 
miejska. 1 rzeczywiście tak jest. N ie da 
się pogodzić Kościoła z polityką, bo jest 
między’ n im i rozłam. Ale jednoznacznie 
trzeba zauważyć, że obie te rzeczywi­
stości się przenikają. Bo przecież to  wy 
jesteście Kościołem i  n ie przestaliście  
nim  być tylko dlatego, że pełnicie taką, 
a nie inną funkcję. Powinniście jednak  
zdawać sobie sprawę z tego, ja k  w ielki 
dar każdy z was otrzym ał - podkreślił 
w  kazaniu kapłan. D oda ł, że zawsze 
należy przede wszystkim  szukać d rog i 
do zgody. - Władza nie jes t wam dana 
po to, żebyście czerpali zyski d la  sie­
bie, ale żebyście służyli społeczeństwu. 
(...)W  każdym z nas je s t chęć wielkości. 
Zostaliśm y do n ie j stworzeni, a le nie  
zdajemy sobie często sprawy z tego, ja k  
możemy tę wielkość osiągnąć. Tej dobrej 
nie da się kupić za pieniądze czy dobrym i 
uczynkami an i nie można załatw ićje j po  
znajomości. Można ją , ja k  m ów i Jezus 
w dzisiejszej Ewangelii, osiągnąć tylko 
dzięki służbie. Prawdziwą wartością jest 

miłość, a ona realizuje się wiośnie poprzez 
służbę - tłum aczył kaznodzieja. N a  za­
kończenie ostrzegał przed skłonnością 
do poszukiw ania próżnej chwały.

Po E ucharystii odbyła  się uroczy­
sta sesja w  ratuszu, k tó rą  poprow adzi­
li dwaj przewodniczący rad m iejskich: 

obecnej - R a jm und  Banaszyński o raz 
Pierwszej - Bogdan łJdz ik . B u rm is trz  
A dam  P aw lick i podkre ś lił, że m yśle­
nie o Polsce sam orządow ej zaczęło

Na zakończenie uroczystej sesji odsłonięto tablice pamiątkowe z nazwiskami radnych wszystkich kadencji. Później przyszedł czas na toast szampanem, 
rocznicowy tort oraz wspólne zdjęcie

się znaczn ie  w cześn ie j, ju ż  w  pa ź ­
dz ie rn iku  1981 roku , ale na rea liza ­
cję ta m tych  p o s tu la tó w  trzeba b y ło  
poczekać b lisko  dekadę. - D ziękuję  
działaczom „Solidarności ”  i  osobom za­
angażowanym  w  kom itety obywatelskie 
za stworzenie m ożliwości budow ania  
nowej Polski i  nowego Jarocina. Bez 
„S o lid a rn o śc i’’ n ie  byłoby sam orząd­
ności - p o d k re ś lił b u rm is trz  P aw ­
lic k i i w ręczy ł b u k ie t k w ia tó w  L id i i  
S taśk ie w icz , w ice p rze w o d n iczą ce j 
K o m ite tu  O byw ate lsk iego  i w s p ó ł­
o rg a n iza to rce  p ie rw szych  w o ln ych  
wyborów. Burm istrz w spom ina ł swoje 
p o czą tk i w  sam orządzie , w  k tó ry m  
d z ia ła  o d  1998 roku . P odkreś lił, że 
sam orząd  nie m oże og ran iczać się 
je d yn ie  d o  u rzędu  m ie jsk iego, a za 
je g o  kszta łt o d p o w ie d z ia ln i są ró w ­
nież sam i m ieszkańcy.

W ydarzen ia  z 27 m a ja  1990 roku  
w sp o m ina ł p ierw szy b u rm is trz  M a ­
rek P rzym u s iń sk i. - Ja roc ińsk iem u  
samorządowi, a przede wszystkim j a ­
rocińskiem u społeczeństwu życzę wielu 
osiągnięć  w  budowie samorządnego, 
spraw iedliw ego, wolnego od  p a to lo ­

g ii  i  ko ru p c ji społeczeństwa obywatel­
skiego. Będzie to  możliwe, gdy władza  
trak tow a ła  będzie społeczeństwo p od ­
m iotowo, a nie przedm iotowo oraz gdy 
demokrację będzie rozum iała ja k o  rzą­
dy większości z poszanowaniem m nie j­
szości - s tw ie rd z ił na  zakończen ie . 
Z  p o w o d u  u r lo p u  na ro c z n ic o w e j 
uroczystości zabrakło  Pawła la c h o w ­
skiego, ale ze b ra n i m o g li obe jrzeć 
je g o  w ystąp ien ie  nagrane na taśm ie 
przez A m a to rsk i K lu b  F ilm o w y  JAR. 
O  tru d n o ś c ia c h  zw ią za n ych  g łó w ­
n ie  z re fo rm ą  o ś w ia ty  w s p o m in a ł 
b u rm is trz  trzec ie j kadenc ji M a r ia n  
M icha lak. W ym ien ia ł, że w  tym  czasie 
w ybudow ano  oczyszczalnię ścieków, 
u tw orzono  JTBS oraz w yrem ontow a­
no  Skarbczyk. P o dkreś lił, że to  w ła ­
śnie za jego  czasów rozpoczęto b udo ­
wę ścieżek row erow ych . W sp o m n ia ł 
o  tym , że obecne w ładze w ró c iły  do  
po m ys łu  p ła tn e j s tre fy  pa rkow an ia , 
k tó ra  została stw orzona w  czasie, gdy 
rządz ił gm iną . M im o  wcześniejszych 
deldaracji na uroczystości nie po ja w ił 
się b u rm is trz  S ta n is ła w  M a r tu z a l-  
sk i. Z g o d n ie  z je g o  życzen iem  lis t

do  zebranych  o d czy ta ła  radna  K a ­
ta rzyna  Szym kow iak. B y ły  w ło d a rz  
w ym ie n ił w  n im  sukcesy, k tó re  by ły  
jego  udzia łem , ale podz iękow a ł ró w ­
nież by łem u przew odniczącem u rady 
p o w ia tu  Z y g m u n to w i M e is n e ro w - 
skiem u, k tó rego  w skaza ł ja k o  w zó r 
sam orządow ca.

B u rm is trz  P a w lic k i, k tó ry  z a ­
b ra ł p o now n ie  g łos, m ó w ił g łów n ie  
o  p rzysz łośc i, w  tym  o  o g ro m n y m  
p rzedsięw zięc iu , ja k ie  czeka w  n a j­
b liższym  czasie gm inę Ja roc in . Jest 
n im  inwentaryzacja i renowacja 27 ha 
ja rocińskiego parku miejskiego, której 
w  zam ie rze n iu  w ła d z  m a być cen­
tru m  życ ia  spo łecznego i  k u ltu ra l­
nego. D o d a ł też, że zm ien ia jąca  się 
rzeczywistość wymaga podejm owania 
trud n ych  decyzji o  przekszta łceniach 
w  straży m ie jsk ie j i  ośw iacie. Życze­

n ia  sam orządow com  z ło ży ł s tarosta  
ja ro c iń s k i B a rtosz W alczak.

M im o  że nie b y ło  tego w  scena­
r iu s z u  o  m o ż liw o ś ć  z a b ra n ia  g ło ­
su p o p ro s ił b y ły  p rz e w o d n ic z ą c y  
ra d y  M a r ia n  S iko rsk i. K u  zd z iw ie ­
n iu  w szystk ich  zam iast w spom inać

dzia ła lność w  sam orządzie, odczyta ł 
re fe ra t pośw ięcony czasow i i p rze ­
m ija n iu .  - W łaśn ie  ta k ie  m om enty  
są p ięknym  elementem naszej p racy  
samorządowej. W  najśmielszych snach 
nie przewidywałem, że dzisia j będziemy 
uczestn ikam i w ykładu filozoficznego  
z e lem entam i geogra fii, as tronom ii, 
a  nawet b io log ii - p o d sum o w a ł p rze ­
w o dn iczący  R a jm u nd  Banaszyński.

N a  koniec w  h o lu  ja roc ińsk ieg o  
ratusza odsłon ię to  tablice z nazwiska­
m i sam orządowców, k tó rzy  k ie row ali 
g m in ą  Ja ro c in  w  czasie m in io ne g o  
ćw ie rćw iecza . W szyscy za p ro sze n i 
goście  o t rz y m a li o k o lic z n o ś c io w e  
w ydaw n ic tw a  w ydane przez „G azetę  
J a ro c iń ską ”  o ra z  książkę A n d rz e ja  
G ogu lsk iego , pośw ięconą p rze d w o ­
jen n e m u  b u rm is trz o w i E d m u n d o w i 
Rogalskiem u, k tó ra  ukaza ła  się w  90. 
roczn icę  jego  w yb o ru  na ja ro c iń s k i 
u rzą d . Po części o fic ja ln e j w  h o lu  
ratusza p o k ro jo n o  jub ileuszow y to rt, 
a na koniec wszyscy stanęli d o  p a ­
m ią tko w e g o  zd jęc ia  p rzed  ja ro c iń ­
sk im  ratuszem .

(Is )

► KOTLIN

Skromne obchody 25-lecia
Nie by ło  uroczystej sesji, bankietu 

czy podniosłych wystąpień. K o tlińscy 
sam orządow cy skrom nie  św iętow ali 
25 la t pierwszych w o lnych  w yborów  
samorządowych.

N a  początku sesji absolutoryjnej 
przewodniczący rady Tomasz Kosiński 
i w ó jt gm iny z łoży li życzenia radnym , 
sołtysom  i urzędnikom . - Samych suk­
cesów, przemiłego odbioru społecznego, 
akceptacji realizowanych przedsięwzięć, 
które mają służyć naszym mieszkańcom 
- m ów ił M iro s ła w  Paterczyk.

Przed sesją radn i i sołtysi o trzy­
m ali publikację poświęconą ostatniemu 
ćwierćwieczu gm iny K o tlin .

(era)

Pięciu na s e k re ta rz a  
gm iny J a ro c in

M im o  że b u rm is trz  ostrzega ł, iż  to  stresogenne 
stanowisko, w  konkursie na sekretarza gm iny  Jarocin  
w ystartow ało  aż pięciu kandydatów. - Z  osobami, które 
spełnią wymagania fo rm a lne  będzie przeprowadzona roz­
mowa kwalifikacyjna. Komisja konkursowa w  składzie: Wi- 
toslaw Gibasiewicz (przewodniczący), Robert Każmierczak, 
Anna Trześniewska oceni ofert)’po d  względem spełnienia 
wymogów formalnych, przeprowadzi rozmowy kwalifikacyjne 
z kandydatami oraz sporządzi rekomendację dla burmistrza 
dotyczącą wyboru najlepszego kandydata - in form uje  K a n ­
celaria Burm istrza Jarocina. W ładzom  m iasta zależy, by 
nowy sekretarz zadbał również o public relations urzędu. 
Jarociński m agistrat pozostaje bez sekretarza od  końca 
ubiegłego roku, gdyż piastująca to  stanowisko A ldona  
Łyskawińska była na zw oln ien iu  lekarskim. Ostatecznie 
w ładze m iasta  zw o ln iły  urzędniczkę dyscyplinarnie. Ta 
zapow iedziała odw ołan ie  do  sądu. (n b a )

L

http://www.jarocinska.pl
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Lechosława Dębska, w iceprzewodnicząca
Rady m ie jskie j w  Jarocinie
(do w iceburm istrza Roberta Kaźmierczaka, który po ostrej
kłótni na ostatniej sesji zalecił je j uczestnikom pójście do
spowiedzi)

„Robert nie idź, bo nie dostaniesz rozgrzeszenia. ”INFORMACJE

strażaków z Komendy 
Powiatowej 
Państwowej Straży

8
 Pożarnej w Jarocinie

awansowało na wyższe 
stopnie z okazji Dnia 
Strażaka

INTERWENCJA
( 6 2 )  3 3 2  2 0  3 3

Teraz można domniemywać, 
że zgoda na budowo 
wodociągu musiata być

D o  naszej redakcji zw ró c ił się z p rośbą  o  in ­
terwencję m ieszkaniec Ja roc ina  Ryszard Pietrzak. 
K ilkakro tn ie  p róbow a ł wyjaśnić, dlaczego budow a 
w odoc iągu  w  Porębie (gm . Jaraczewo) - gdzie ma 
gospodarstw o ro lne - zosta ła przeprow adzona bez 
jego w iedzy i zgody. O dcinek, którego dotyczy spór, 
liczy 250 m etrów. - Tam je s t rów, krzaki. N ie chciato 
im  się kopać  w  tych krzakach, tylko wjechali sobie na 
równy teren i  je c h a li po  m oim  p o lu  - m ów i Ryszard 
P ietrzak. Tw ie rdz i, że nie w ie d z ia ł o  p row adzone j 
inwestycji. - Dowiedziałem się później, przypadkowo, 
że tam  wodociąg idzie. M n ie  tam  nie m a na m iejscu 
przez cały czas. Zapew n ia , że nie w id z ia ł żadnych 
ś ladów  robó t. - M usie li rob ić  w  tak im  okresie, kiedy 
nie było obsiane. Jak było na „gołym  ”  po lu , a ja  p o ­
jechałem  p o  p ó ł roku  na przykład, to  nie było w idać
- dodaje  w łaścic ie l d z ia łk i w  Porębie.

O  w yjaśn ien ie  tej sp raw y zw ró c iliśm y  się do  
w icew ó jta  g m iny  Jaraczewo, S tan is ław a A n d rze j­
czaka. - W 1996 roku na zebraniu wiejskim  w powyż­
szej sprawie została pow ołana spółka wodociągowa, 
k tó ra  zbierała deklaracje od  osób zainteresowanych 
budową sieci wraz z przyłączam i do swojej posesji. 
Ponadto spółka ta us ta liła  zasady wpłat poszczegól­
nych w łaśc ic ie li posesji na  kon to  bankowe spó łk i
- t łu m a c z y  S ta n is ła w  A n d rze jcza k . W ysokośc i 
tych  w p ła t b y ły  uza leżn ione  m iędzy  in n y m i od 
w ie lkości gospodars tw a  ro lnego  (ilo ść  ha) o raz
- tak zwanego „k o m in a ” . - Pan P ietrzak Ryszard

je s t mieszkańcem Jarocina, ale posiada g run ty rolne  
i  (6 budynku mieszkalnego w  miejscowości Poręba. 
Z  pozyskanej przeze m nie in fo rm a c ji pan  P ietrzak  
Ryszard nie był zainteresowany budową sieci wodo­
ciągowej wraz z przyłączeniem do posesji - stw ierdza 
w icew ó jt. - Z  uwagi na odległy czas od prowadzonej 
inwestycji i  braku dokumentów, trudno ustalić, czy pan  
Pietrzak Ryszard w yraz ił p isem ną zgodę na wybudo­
wanie sieci wodociągowej na swoim  gruncie. Można  
domniemać, że zgoda z jego strony m usiała  być, bo 
w innym  przypadku nie byłoby wydane pozwolenie  
na budowę te j sieci. (a k f)

Radni sprawdzili postępy 
przy rozbudowie ZGO

► JAROCIN

Spichlerz Polskiego Rocka zmieni adres
Ja rocińscy rad n i zdecydow ali, że te­

ren przed Sp ich lerzem  Polskiego Rocka 
o trzym a  nazwę Skw eru W ie lkopo lsk ich  
R y tm ów  M ło d y c h . Z b iega  się to  z 45. 
roczn icą  p ierwszej im prezy o  tej nazwie, 
k tó ra  sta ła  się począ tk iem  legendarnego 
festiw a lu . „T rw a procedura przejm owania

od  S karbu  Państwa p ra w a  w łasności do  
g run tu  przez gm inę Jarocin. Po je j  zakoń­
czeniu możliwe będzie zagospodarowanie  
dzia łk i przed spichlerzem ”  - m ów i zastępca 
bu rm is trza  Jarocina Robert Kaźm ierczak, 
cy tow any na stron ie  in ternetow ej m iasta.

D z ięk i decyzji rady m iejskiej spichlerz

Jarocińscy radni z ko­
m is ji budże tu  o raz roz ­
w o ju  w izy tow a li budow ę 
Z a k ła d u  Z a g o sp o d a ro ­
w an ia  O dpadów . Z a p o ­
znali się z postępem prac. 
W  r o l i  p rz e w o d n ik ó w  
w ys tą p ili w iceb u rm is trz  
i sze f ra d y  n a d zo rcze j 
Z G O  W ito s ła w  G ibasie- 
w icz  o raz dyre k to r tech­
n ic z n y  s p ó łk i J a ro s ła w  
W arczygłow a.

R adni dow iedzie li się 
m .in ., że ro b o ty  przeb ie­
ga ją  zgodnie  z p lanem , 
bez za k łó ce ń  i p o w in ­
n y  p o trw a ć  d o  ko ń ca  
s ierpnia. - Padł wniosek, 
żebyśmy w ybra li się tam  
jeszcze raz. ja k  ju ż  będzie 
bliże j końca. D latego m y­
ślę, że na przełom ie lipca  
i  s ie rpn ia  zrob im y sobie 
taką  wyjazdową kom isję  
- us ta li! z resztą radnych 
p rzew odn iczący kom is ji 
rozw o ju  Ireneusz Lam - 
precht. (ig i)

p ra w dopodobn ie  zm ien i swój adres.
- In ic ja torem  takiego rozw iązania je s t

wiceburmistrz. Rzeczywiście - będziemy dążyć 
do tego, by spichlerz, zamiast przyml. Poznań­
skiej 2, znajdował się właśnie przy Skwerze 
Wielkopolskich Rytmów Młodych - zapowiada 
Ju lia  Rzepka, koordynato rka  SPR. (ig i)

ANNA M ALINOW SKI

K a w a
w  p o d ró ży , 
czy li o m leku  
za  8 0  z ł / l i t r

C ó ż  lepszego m oże zdarzyć się 
w  p o d ró ż y  n iż  p rze rw a  na  kawę? 
C zasy m a m y  tak ie , że co  k ilka  k i­
lo m e tró w  je s t m o ż liw o ś ć  w y p ic ia  
cappucc ino , m ałe j czarne j czy la t- 
te i d o  tego jeszcze d ob re j jakośc i. 
Jakież b y ło  m oje  zaw iedzenie, gdy 
o s ta tn im i czasy p rzyda rzy ła  m i się 
ta  o to  h is to r ia ...

B y ło  m a jo w e  p rz e d p o łu d n ie , 
a za m ną  i m o im  zna jom ym  wczesne 
w stan ie  i d łu g a  ja z d a  p o  d rogach  
D o ln e g o  Śląska. G d y  zobaczy liśm y 

zaprasza jącą  rek lam ę p rzyd ro żn e j 
res tau rac ji, p o s ta n o w iliś m y  z ro b ić  
przerw ę na  kawę. D z ień  b y ł ciepły, 
w ięc  ze w zg lędu  na świeże p o w ie ­
trze, ładne  s to lik i na zew ną trz  o raz 
tow arzyszącego nam  psa, z o s ta li­
śm y na dw orze . Z n a jo m y  poszed ł 
d o  środka loka lu , aby zam ów ić dw ie 
ka w y  la tte , a ja  z c z w o ro n o g ie m  
w ys ta w iliśm y  się w  k ie run ku  s ło ń ­
ca i ro z k o s z o w a liś m y  o d p rę ż a ją ­
cą c iszą z w tó ru ją c y m  de lika tn ym  
śpiewem ptaków . Po ch w ili zna jom y 
d o s ia d ł się d o  nas i rozp o czę liśm y

d z ie s ię c io m in u to w e  czekan ie , po  
k tó ry m  podesz ła  d o  nas ke lnerka  
z d w o m a  p a p ie ro w y m i k u b k a m i 
w  w ym ia rze  X L . - O, gdybym wie­
działa, że państw o wypijecie kawę na  
m iejscu, przyn iosłabym  ją  w  szklan­
kach - p o w ie d z ia ła  i z uśm iechem  
p o s taw iła  kaw y na s to liku . - O  ja k i  
ładny p ie s ! - do d a ła . Pies zam erda t 
z z a d o w o le n ia  ogonem . Z n a jo m y  
p o d a ł je j 20 z ł, z k tó ry m i kob ie ta  
u d a ła  się d o  kasy. R z u c iliś m y  się 
na u p ra g n io n ą  la tte , a le m in y  nam  
zrzedły, gdy zobaczyliśm y, że każdy 
kubek w y p e łn io n y  je s t w  1/3, czy li 
m a  ok. 100 m l p łyn u . Zw ażyw szy, 
że każda kawa m ia ła  kosztować 8 zł, 
w yd a ło  nam  się je j „ tro c h ę ”  m ało . 
M a c h n ę liś m y  je d n a k  na ten fa k t 
ręką, b o  przecież nie za trzym a liśm y 
się tu ta j, aby się denerw ow ać, lecz 
odpocząć. Z n a jo m y  s tw ie rd z ił, że 
jego  kawa je s t trochę  m ocna, ja k  na 
la tte , a ja  w  tej sam ej c h w ili sięgnę­
łam  p o  cukier, w sypa łam  łyżeczkę 
d o  środka m ojego kubka i zaczęłam  
m ieszać. M ie s z a ła m , m ie sza łam ,

ale jedyne  co  m og ła m  wym ieszać, 
to  b y ło  sp ien ione  m leko  z cukrem . 
K a w y  an i ś la d u ...

O  n ie ! Tego b y ło  ju ż  za dużo : 
pap ie row e  ku b k i, w ysoka  cena za 
m a ło  kawy, a te ra z  jeszcze  sam o 
m leko. Zgarnę łam  ze s to łu  obie p o r­
cje i u d a ła m  się d o  ke lnerk i, k tó ra  
m yś la ła , że jestem  taka po rządna , 
że odnoszę im  puste  kubk i. Szybko 
w yp ro w a d z iła m  ją  z  b łę d u : - Proszę 
pani, to co dostaliśm y je s t jedną  kawą 
podzie loną  na p ó ł i  do tego jeszcze 
je d n a  po łow a to sam o m leko - p o ­
in fo rm o w a ła m  ją  zbu lw ersow ana. 
Z ro b iła  w ie lk ie  o czy  i  zaczę ła  się 
tłum aczyć, że inaczej nie m og ła  p o ­
dz ie lić  trunku . - A le co m ia ła  p a n i do 
dzie lenia, skoro  zam ów iliśm y dw ie  
kawy? - spy ta łam  re to ryczn ie  i d o ­
d a ła m : - Proszę te raz z ro b ić  nam  

jeszcze raz dw ie porządne la tte  i to  za 
8  z ł a lbo złożymy skargę u właściciela  
loka lu  - p o  czym  o d w ró c iła m  się na 
pięcie i w ró c iła m  d o  sto lika .

N ie  m in ę ło  5 m in u t,  a now e, 
po rządne  zam ów ien ie  s ta ło  p rzed

nam i. K e lnerka z rozm achem  p o ło ­
ży ła  12 z ło tych  na stole i ju ż  chc ia ła  
odejść, gdy zdąży łam  ją  jeszcze za­
trzym ać. - Dlaczego oddaje p a n i 12 
złotych? Przecież będzie p a n i m ia ła  
m anko  w  kasie - zauw aży łam , a ona 
na to : - N o  przecież p a n i chciała dwie  
kawy za 8  złotych. D o sz ła m  szybko 
d o  w n iosku , że z ro b iła m  b łąd  m ó ­
w iąc, ze chcę dw ie  kaw y za 8, a nie 
po  8 z ło tych . W  sw o im  zam ieszaniu 
i p o czu c iu  p o p ra w n o śc i o d d a łam  
je j 6 z ł, m yśląc, że tak je s t dobrze. 
K e lnerka  odeszła  bez kom entarza.

W siada jąc d o  sam ochodu  czu ­
łam  się bardziej zmęczona, n iż przed 

w y jśc iem  z n iego. M a ło  tego, d o ­
p ie ro  te raz d o sz ła m  d o  w n io sku , 
że z a p ła c iła m  o  2 z ło te  za m a ło . 
Ju ż  c h c ia ła m  lecieć z p o w ro te m , 
ale zn a jo m y  z w ró c ił m i uwagę na 
to , że za h is to rię , w  k tó re j chc iano  
skasować od  nas 80 z ł za l i t r  spie­
n ionego  m leka, należy nam  się choć 

m a ła  rekom pensa ta ... I ponow na  
prze rw a  na kawę też.
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1 .5 0 0
gmina Żerków zamierza 
przekazać Komendzie 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Jarocinie 
na dofinansowanie zakupu 
platform y ratowniczej

CZESŁAW NOWAK, szef 
pow iatowych s truk tur OPZZ, 
przewodniczący osiedla G linki
(komentując kłótnię radnych 
i burm istrzów podczas sesji) 

„Dajcie sepo mordach!” INFORMACJE

NOWE MIASTO > ZANIEDBANY TEREN PKP BUDZI EMOCJE

Batalia o d w o rzec  w  Chociczy
- w ójt przekonuje, radni protestują
1 - Teraz chcą , że b y  d o k ła d a ć  z  g m in n e j  k ieszen i. A  j a k  s ię  w  g m in ie  s k o ń c zą  p ie n ią d ze , to  co ?  W ezm ą  
ka p e lu sze  i będą  p o  m ie szk a n ia c h  c h o d z ić  czy za c zn ą  zb ó jo w a ć  p o  g o śc iń ca ch ?  - p y ta ł  J u liu s z  T w ard o w sk i 
p o d c z a s  d y sk u s ji  n a  te m a t  p rz e ję c ia  m a ją tk u  P K P  w  C h o c ic zy .

Dyskusja na tem at przejęcia mienia PKP 
w Chociczy toczyła się już w  poprzedniej 
kadencji. Wtedy radni sprzeciw ili się 
takiemu rozwiązaniu. Niedawno tem at 
w rócił ponownie.
Mienie kolejowe w  Chociczy, które miałaby 
przejąć gmina Nowe Miasto, składa się 
z pięciu wydzielonych działek. Na pierwszej 
znajduje się dworzec, na drugiej - budynek 
mieszkalny, na dwóch kolejnych - ulica 
Dworcowa, a na ostatniej - budynek 
dawnych warsztatów.

Fot. Anna Kopras-Fi jolek

JULIUSZ
TWARDOWSKI
- Ja dostaję b iałe j gorączki, 
jak  słyszę o kolei!

MIROSŁAW
RATAJCZAK
- Chocicza nie jest 
wizytówką całej gminy.

AGNIESZKA
KRÓL

- Parking: tak, ale dworzec: 
nie.

ALEKSANDER
PODEMSKI
- To najmniej ładne miejsce 
w Chociczy.

W INCENTY
PAWELCZYK
- To jes t nie do 
wyobrażenia, ile w Chociczy 
wsiada młodzieży!

JAROSŁAW
STAWICKI
- Wiele jes t innych rzeczy 
ważnych do zrobienia 
w  gminie, w wioskach.

Jeszcze n ie d a w n o  w ó jt  m ó w ił 
„G azec ie ”  o  p ropozyc ja ch  ze s trony  
kolei - m ia ła b y  w yb u rzyć  b u d ynk i, 
k tó re  są w  te j c h w ili n ie u ży tkow a- 

ne, czy li p o  d a w n ych  w a rsz ta ta ch  
o raz m ieszka lny . G m in a  p rz e ję ła ­
by n ie z a b u d o w a n e  d z ia łk i i u licę  
D w o rc o w ą  z b u d y n k ie m  d w o rca . 
O e w e n tu a ln y m  p rz e ję c iu  m ie n ia  

ma zdecydow ać rada.
Podczas kom is ji ob jazdow ej rad ­

n i m ie li o ka z ję  o b e jrze ć  d w o rz e c  
> p o zo s ta łe  b u d y n k i. N a  o s ta tn im  
Posiedzeniu za p o zn a li się z p rezen­
tac ją  p rz y g o to w a n ą  p rze z  u rz ą d , 
d o ty c z ą c ą  m a ją tk u  k o le jo w e g o  

W C h o c iczy . - Ten teren je s t  obec­
nie zan iedbany, to  n a jm n ie j ładne  
Miejsce w  Chociczy - p o d k re ś lił w ó jt 
A leksander P odem ski. - N a  sprawę  
trzeba pa trze ć  w  ten sposób, że ten 
teren w okó ł dworca, u lica  Dworcowa  
N st pew ną w izytówką m iejscowości, 
gm iny i je s t ta k  sam o ważny ja k  każ­
de m iejsce  w  gm in ie . Pow iedziałbym  

ńawet, że m oże n ie ra z  ważniejsze. 
Tani się p rze w ija ją  dz ies ią tk i ludzi. 

w ó jt za p e w n ia ł, że o b ie k t d w o rca  
f ie  je s t z ru jn o w a n y . - C hcia łbym , 
teby budow laniec się jeszcze wypowie­
dział - d o d a ł. P rzyzna ł też, że gm inę  

t*a pew no  czeka łby  re m o n t dachu, 
w  budynku  m ożna  by je d n a k  zo rga ­
nizować pom ieszczen ie  d la  po trzeb  
'Vsi. M o g ła b y  ta m  m ieścić  się św ie­

tlica . - Elem enty drew niane trzeba by 
ładn ie  odnow ić i  to  może m ieć bardzo  
ciekawy k lim a t - zauw a ży ł w ło d a rz  
gm iny.

Sołtys n ie  m oże w ejść  

do sw o jeg o  g arażu
R adny i sołtys C hoc iczy W incen­

ty  Paw elczyk z w ró c ił uwagę ra d y  na 
liczbę  m ieszkańców  ko rzysta jących  
z dw o rca . - To je s t n ie  do  wyobraże­
n ia, ile  w  Chociczy wsiada m łodzieży
- pow iedz ia ł. - Tu codziennie je s t 150  
samochodów, ludzie nie m ają  gdzie ich 
stawiać, przyjeżdżają rów nież z g m in  
Ż erków  i  Książ. S o łtys  p rzyzn a ł, że 

m a  p o m y s ł na za g o sp o d a ro w an ie  
ko le jne j części ko le jow ego  m a ją tku
- pom ieszczen ia  p iw n iczne  m og łyb y  
s łużyć so łec tw u  n a  m agazyny. - N ie  
m am y gdzie trzym ać swojego sprzętu, 
narzędzi, ławek, a tu  są p iękne  duże 
p iw nice. Ja  sw ój garaż udostępniam , 
szesnaście lat. N ie  m am  p raktyczn ie  
do niego wejścia, bo się n ie  m ieścim y
- p rzyzn a ł. N ie  d o  w szys tk ich  ra d ­
nych  tra f i ła  je d n a k  za ró w n o  w ó jta , 
ja k  i je g o  a rgum entac ja . -R ozum iem  
wszystko, że je s t to  potrzebne, ale m nie  
się wydaje, że n ie  w  tym  okresie. Jest 
tyle p racy  na wsiach, też są potrzebne  
roboty. I  p ien iądze duże są po trzeb ­
ne - s tw ie rd z ił M iro s ła w  R ata jczak.
- G w aran tu ję , że ja k  to  weźmiemy, 
to  cały czas tam  będą ładowane p ie ­

niądze. W ioski pozostaną  na boku. 
(...) Chocicza nie je s t w izytówką całe j 
gm iny. W izytówką ca łe j g m in y  to  są 
wsie. R adny  a pe low a ł, b y  n a jp ie rw  
z ro b ić  na w s iach  to , co  po trzebne . 
J a ro s ła w  S ta w ic k i k ry ty c z n ie  o d ­
n ió s ł się d o  p ro p o z y c ji W in c e n te ­
g o  P aw e lczyka . - Ż aden  sołtys n ie  

m a żadnego magazynu, p a n ie  W itku
- p o w ie d z ia ł.

N iech i kolej

o ty m  pom yśli

D o  d y s k u s ji w łą c z y ła  się w i­
ce p rze w o d n iczą ca  ra d y  i so łtyska  
N o w e g o  M ia s ta ,  A g n ie szka  K ró l.  
Podkreśliła , że byw a często na d w o r­
cu  k o le jo w ym  w  C h o c ic z y  - czasem  
d w a , czasem  c z te ry  ra z y  w  ty g o ­
d n iu . Z a  ka żd ym  razem  o b se rw o ­
w a ła . na ile  p o d ró ż u ją c y  ko rzys ta ją  
z dw o rca . - Powiem  pańs tw u  szcze­
rze - p a rk in g : tak, a le  dworzec: nie. 
N ik t  tam  n ie  wchodzi. N aw et p a d a ł 
deszcz nieraz, n ik t  n ie  sta ł, n ik t  się  
n ie  schow ał. Sam  ten dw orzec n ie  
je s t pasażerom  potrzebny. (...) - m ó ­
w iła  A g n ie szka  K ró l.  P o d k re ś liła  
p o n a d to ,  iż  k a ż d a  s z a n u ją c a  się 
f irm a ,  k a ż d y  m a rk e t d b a  o  s w o ­
ic h  k lie n tó w . O  to , że b y  m ie js c a  
p a rk in g o w e  b y ły  zagw a ra n to w a n e .
-  N iech  i  w ięc k o le j o  tym  p o m y ś li
- p o d sum o w a ła .

Pani o p ie ra  lustro  

o kom in

Z b u lw e rs o w a n ia  n ie  u k ry w a ł 
ra d n y  J u liu s z  T w a rd o w s k i. - D z i­
w i m n ie  to, że w  tym  k ra ju  wszyscy 
za jm u ją  się n ie  tym , do czego zos ta li 
p o w o ła n i. O s ta tn io  czytam, że ko le j 
s tw o rzy ła  spó łkę , k tó ra  za jm ie  się  
budow ą b iu row ców  i  b loków  m iesz­
ka lnych . Tu m a ją  budynk i, k tó re  za­
p u ś c ili przez k ilka d z ie s ią t czy g rubo  
p o n a d  sto  ła t, ko le j z tego budynku  
korzystała, b ra ła  czynsze i  n ie  zrob iła  
n ic !  N ie  k iw n ę li p a lc e m ! - s tw ie r ­
d z ił.  P rz y z n a ł, że b y ł w  b u d y n k u  
dw orca , ro z m a w ia ł z m ieszkającym i 
ta m  na p ię trze  lo k a to ra m i. - Żeby  

woda sąs iadow i na d ó ł n ie  lec ia ła , 
p a n i o p ie ra  łu s tro  o ko m in , bo p o  
k o m in ie  w oda sp ływ a. K o m in y  są 
popękane, b e lk i s tropow e są pogn ite
- o p o w ia d a ł J u liu s z  T w a rd o w s k i.
- Ja  rob iłem  k ilk a  la t tem u rem on t 
swojego dom ku, niedużego, k tó ry  je s t  
pewnie k ilkakro tn ie  mniejszy o d  dw or­
ca w  Chociczy. To kosztow a ło  wtedy 
100 tysięcy złotych. Wyobraźcie sobie, 
ile  będzie kosztow a ł rem o n t dachu, 
samego dachu, a tam  w  środku  odpa­
d a ją  tynk i, p o d  ty n k a m i je s t trzc ina , 
grzyb. Tego na wszystkich zdjęciach  
n ie  w idać. Jeś li to  ruszymy, na pew ­
n o  o każę  się, że trzeb a  też z ro b ić  
instalacje.

Kolej zaczn ie  zb ó jo w a ć  

na gościńcu?

R adny zw ró c ił też uwagę na to , 
że na terenie gm iny  dzia ła ją  dziesiątki 
firm , m ałych i  dużych. - Powiedzcie mi, 
przed którym  zakładem gm ina zrobiła 
park ing?  Te f irm y  same dbają o swoich 
klientów, sam i budują parkingi, utrzymu- 
ją je ,  dbają o wizerunek własnych firm . 
Dlaczego ko le j n ie może tego zrobić?  
Przez dziesiątki la t korzystając z tego, 
b io rąc p ien iądze z budżetu państwa, 
etyli z naszych kieszeni. Teraz chce, żeby 
dokładać jeszcze z gminnej kieszeni. A ja k  
się w  gm inie skończą pieniądze, to co? 
Wezmą kapelusze i  będą po  mieszkaniach 
chodzić czy zaczną zbójować po  gościń­
cach ? - py ta ł radny z N ow ego M iasta . 
Podkreślał, że g m iny  na to  nie stać. 
P rzypom nia ł, że sam orząd wyzbywa 
się - właśnie ze względów finansowych 
- w łasnego m ajątku, o  k tó ry  pow inno  
się zadbać. Tw ardow ski nie ukryw a ł 
em ocji, które  w yw ołu je  u niego tem at 
przejęcia m ają tku  od P K P  -Ja  dostaję 
białe j gorączki, ja k  styszę o ko le i! To jest 
f irm a  na firm ie. M y mamy ponosić koszty 
tego dziadostwa ? Z ja k ie j racji? M am  ju ż  
tego powyżej uszu, że płaci się zpublicznej 
kasy za cudze fanaberie ! M y  się mamy 
zajmować koleją, kasami, poczekalniami, 
a on i będą budować m ieszkania! Tojest 
chore! - iry tow a ł się.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

«
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► 1 2 0  STRON 0  BURMISTRZU JAROCINA I 0  TYM, CO SIĘ TUTAJ DZIAŁO

Burmistrz zarabiał 350 zł 
miesięcznie, miał przydział węgla 
i dom z ogrodem

Prezentował się bardzo dostojnie, 
jednocześnie budząc respekt. W ysoki, 
szczupły i nienagannie ubrany.

To fragment książki, która ukazała się 
właśnie nakładem Południowej O ficyny 
Wydawniczej - „W  przyjaźni z życiem” 
autorstwa jarocińskiego regionalisty A n­
drzeja Gogulskiego. Spotkanie autorskie 
zorganizowane zostało w  Muzeum Re­
gionalne w  Jarocinie.

Andrzej Gogulski ju ż  od w ielu lat 
współpracuje z „Gazetą Jarocińską” . - 
K ied y  przyszed ł d o  m n ie  z łą  książką, uzna­

łem, p o  lekturze, że to  je s t doskona ła  okazja  

d o  tego, żeby w p isać  j ą  w obchody 2 5-łec ia  

p o ls k ie j sam orządności - powiedział Piotr 
Piotrowicz, prezes Południowej Oficyny 
Wydawniczej.

A u to r  opow iada ł o procesie p o ­
wstawania publikacji. - N ie  m a  ja k ie g o ś  

je d n e g o  e lem entu , je d n e g o  p u n k tu , k tó ry  

m o żna  b y  sp row a d z ić  ja k o  przyczynę p o ­

w s ta n ia  te j ks iążk i. N a  to  z łoży ło  s ię  w ie le  

rzeczy i  to  w cale  n ie  by ły  elem enty, k tó re  

o d  począ tku  wskazywałyby, że z tego będzie  

coś w ięce j n iż  ko le jn y  a r ty k u ł w  „  Gazecie ”  

- przyznał. Zbierając informacje o bur­
m istrzu Jarocina, kontaktował się m.in. 
z jego wnukiem Sławomirem Rogalskim 
z Bydgoszczy, k tóry przekazał pamiątki 
po swoim dziadku - zdjęcia, dokumenty, 
listy. A u to r zapoznał się z materiałami 
dostępnymi w  M uzeum  Regionalnym 
w  Jarocinie, dotarł m.in. do materiałów 
znajdujących się w  zasobach Archiwum  
Państwowego w  Poznaniu. Pomoc uzy­
skał również w  Centralnym Archiwum  
Wojskowym w  Warszawie.

Na ponad 120 stronach opisana 
została sylwetka człowieka znamienitego, 
d la którego prioryte tow ą sprawą była 
elektryfikacja Jarocina. D ba ł również 
o oświatę. Jednym z ciekawszych wątków 
poruszonych w  książce jest w ie lo letn i

spór z Janem Mąjerowiczem, redakto­
rem „G azety Jarocińskiej” . Burm istrz 
stracił przez to wiele nerwów i zdrowia. 
„  G azeta J a ro c iń ska  ”, m im o  za w a rte j ugo­

d y  z b u rm is trze m , n ie u s ta n n ie  o kazyw a ła  

wobec n iego  n ie sk ryw a n ą  niechęć. N aw e t 

m ałoznaczący d ro b ia z g  w a r t b y ł w ykorzy­

s ta n ia , a b y  „ u k łu ć ”  w łoda rza . R e d a k to r  

M a je ro w icz  p o t r a f i ł  w yśm ia ć  R oga lsk iego  

n a  lam ach  sw oje j gazety, naw et w tedy k iedy  

ten  b a w ił s ię  n a  weselu w ra z  z  m a łżo n ką  

u s k ro m n e j ja ro c iń s k ie j ro d z in y  i  tańczy ł 

z gospodyn ią  -  pisze Gogulski.
W  spotkaniu autorskim wzięli udział 

rów nież potom kow ie burm istrza  Ro­
galskiego, którzy podzie lili się swoim i 
w spom nien iam i. - M o g ę  o p o w ie d z ie ć  
o  je d n y m  naw yku , za  k tó ry  wszystkie  p a ­

n ie  n a  d z ia d k a  k rzycza ły  w d o m u  - syno­
wa, czy li m o ja  m a m a, a  p rzede  w szystk im  

b ab c ia  - j a k  leżał, odpoczyw ał, to  s k u b a ł 

rę ką  ró g  pod u szk i. To p a m ię ta m , że za  to

I

1

2

b y ł g a n io n y -opowiadał Sławom ir Jacek 
Rogalski.

Wnuczka - Joanna Morzyńska za­
pamiętała, że Kazim iera i Edm und Ro­
galscy stanowili bardzo zgodne małżeń­
stwo, kochające się przez całe życie. -A le  

m ie li różne  m o m e n ty  w tym  m ałżeństw ie , 
p o n ie w a ż  - zn am  o d  m a m y  tę  o pow ieść  - 

dziadek, jeżd żą c  p o  ś w ie c ie ja ko  b u rm is trz  

i  n ie  ty lk o  - p rz y w o z ił b a b c i różne  p rezen ty  

- wspominała. - K ied yś  p rz y w ió z ł koszulę  
n o cn ą , p e w n ie  ja k ą ś  e k s tra . B a b c ia  j ą  

sk ry tyko w a ła  i  n ie  chc ia ła . D z ia d e k  się ta k  

zdenerw ow a ł, że ch w yc ił koszulę, wyszedł 

z d o m u  i  d a ł j ą  p ie rw s z e j kobiec ie , k tó rą  

s p o tk a ł n a  u lic y !

Książkę można kupić w  redakcji „Ga­
zety Jarocińskiej” , biurze ogłoszeń, M u ­
zeum Regionalnym i Bibliotece Publicz­
nej M iasta  i G m iny („Pod Ratuszem” ) 
w  Jarocinie,, a także w  księgarniach „N a 
Rogu”  i na ul. Paderewskiego. (akflRadny nadepnął sekretarza, ten oddał kopniakiem

G rad  g o li i n iesportow e  zacho ­
w ania  og ląda li m ieszkańcy podczas 
m eczu sam orządow ców .

S p o tk a n ie  p o m ię d z y  d ru ż y ­
n a m i g m in y  J a ro c in  i p o w ia tu  
ja ro c iń s k ie g o  ro ze g ra n y  z o k a z ji 
25-lecia  sam orządu p rzyn ió s ł w ie le 
em ocji. Z ac ię ta  g ra  zakończy ła  się 
w yn ik iem  5:4 d la  gm innych  rajców . 
Z a w o d n ic y  nie o d p uszcza li a n i na 
m om e n t, czego e fektem  b y ło  k ilka  
b a rd zo  g ro źn ie  w yg ląda jących  sy­
tu a c ji.

K a m e ra  p o rta lu  ja ro c in s k a .p l 
za re je s tro w a ła  fa u l P rzem ysław a  
M a s ło w s k ie g o  ( ra d n e g o  g m in y  
J a ro c in ) , k tó ry  n ie p rze p iso w o  za ­
trz y m a ł b iegnącego z p iłk ą  Iren e ­
usza Lam prech ta  (drużyna pow ia tu  
ja roc ińsk iego ). K iedy  sekretarz p o ­
w ia tu  leża ł na m ura w ie , fa u lu ją c y  
p rz e p ro s ił go  k lepn ięc iem  w  ram ię  
i odszed ł, a je g o  m ie jsce za ją ł in n y  
ra jca, M a r iu s z  K aźm ie rczak, k tó ry

nadepną ł Lam prech ta  na d łoń . Ten 
nie w y trz y m a ł i zaczą ł kopać ryw a ­
la. S ta ros ta  B a rto sz  W alczak w y ­
raźn ie  ro zb a w io n y  ca łym  zajściem  
p ró b o w a ł rozdz ie lić  obu  panów , aż 
n ie  podszed ł sędziu jący m ecz M a ­
c ie j D o la ta . A rb ite r  p o ka za ł ż ó łtą  
kartkę Ireneuszow i L a m p re ch to w i 
i cze rw on ą  M a r iu s z o w i K a ź m ie r- 
czakow i, k tó ry  m u s ia ł op u śc ić  b o ­
isko.

D z ie ń  p o  ko p a n in ie  sekre tarz 
pow ia tu  opow iedz ia ł „G azecie” , ja k  
to  w szystko w yg ląda ło . - Chcieliśmy 
od ro b ić  s tra ty  i  k iedy zauważyliśmy, 
że na bo isku nie m a G arba rka , p o ­
s ta n ow iliśm y  to wykorzystać, w ięc  
emocje były jeszcze większe. Z os ta ­
łem  kopn ię ty  w  piszczel przez pana  
M asłowskiego, a le  to  na tu ra ln e  za­
chowanie podczas meczu. W fe rw o ­
rze w a lk i zam iast w  p iłkę , czasam i 
tra fia  się  w  nogi rywala. - t łu m a czy ł 
Ireneusz L a m p re ch t i d o d a ł: - M a ­

riu sz  (K a źm ie rcza k  - p rzyp . red .) 
p rzy  sw o je j wadze nadep n ą ł m n ie  
na rękę k o rk a m i i  m ocno m n ie  to  
zabola ło . C o innego gdyby to była  
płaska powierzchnia. M ariusz trochę 
ze m nie żartował, ja  się niepotrzebnie

Ireneusz Lamprecht zdenerwował się na niesportowe zachowanie Mariusza Kaźmierczaka

zdenerwowałem, bo myślałem, że m i 
pękła ręka. Trochę m nie poniosło, ale 
sędzia ostudził nasze „A D H D  wieku  
starszego". Bardzo żałuję. P rzepro­
s iliś m y  s ię  naw za jem . W  tam tym  
m om encie odebra łem  to tak, ja k b y

M ariusz z rob ił to  celowo. Niepotrzeb­
n ie  ta k  nerw ow o zareagowałem.

Poszkodowany w yjaśn ił, że ręka 
trochę  spuch ła , ale z pom ocą  p rzy ­
szła m aść i o by ło  się bez in terw encji 
lekarza . (s e b )

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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EDWARD GUSZCZAK
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Ósma piymicja w Kretkowie
1 P o c h o d z ą c y  z  D o b ie s z c z y z n y  n e o p re z b ite r  - k s ią d z  M a re k  B o b e k  o d p ra w ił  w  u ro c z y s to ś ć  Z e s ła n ia  D u c h a  
Ś w ię te g o  p ie rw s z ą  s a m o d z ie ln ą  m sz ę  w  ro d z in n e j  p a ra f i i  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h  w  K re tk o w ie . W  ty m  ro k u , 

w  m a ju  n a  k a p ła n a  w y św ię c o n y  z o s ta ł  ta k ż e  o jc ie c  J u s ty n  K rz y s z to f  B e ru s , p o c h o d z ą c y  z  f ra n c isz k a ń sk ie j 
p a ra f ii  św . A n to n ie g o  P a d e w s k ie g o  w  J a ro c in ie .

Ksiądz Marek Bobek został wprowadzony uroczyście z plebanii do kościoła

W uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego nowo 
wyświęcony franciszkanin ojciec Justyn głosił kazania 
i udzielał błogosławieństwa

Po uroczystym wprowadzeniu księdza 
Marka Bobka do kościoła powitał go pro­
boszcz ksiądz prałat Jacek Bąk. Wyraził 
radość z faktu, że jest to już ósma prymicja 
sprawowana w tym kościele. - Księże M a r ­
k u  życzę tob ie  p ięknego  kaptańsiw a, k tó re  

ja kże  często będzie połączone z utrudzeniem, 

a le i  satysfakcją  z tego, k im  jes teś  i  co robisz  

i  co  będziesz ro b ił. S łuż tam , gdzie  c ię  B óg  

pośle, ca łym  sobą. C a łym  sw o im  sercem  

i  zaangażow aniem  g ło ś  nau kę  C hrys tusa  

i  m ó w  ludziom , że B óg  istn ie je  - powiedział 
proboszcz. W  uroczystości wzięła udział 
rodzina neoprezbitera, parafianie, straż 
pożarna, orkiestra dęta M ickiewiczow­
skiego Centrum Turystycznego, siostry 
zakonne z Dobieszczyzny oraz księża 
związani z kretkowską parafią z racji uro­
dzenia lub pełnionej w  tym miejscu posługi 
kapłańskiej. Obecny był ksiądz prof. Jan 
Grzeszczak, rektor kaliskiego seminarium 
duchownego, który był również promoto­
rem pracy magisterskiej księdza Bobka.

Kazanie w  czasie prym icji wygłosił 
ksiądz kanonik Krzysztof Grobelny, dzie­
kan dekanatu pleszewskiego, który był 
proboszczem w  Kretkowie. Przypomniał

ALEKSANDRA WOJTYŁO
- 1. 4 8  (Jarocin)
ZBIG NIEW  CYPRYAN
- 1. 63  (Jarocin)
BOŻENA PLUTA

- 1. 72  (Potarzyca)

kilka faktów  z życia przyszłego kapła­
na oraz nazwiska duchownych, którzy 
mieli wpływ na wiarę i kształtowanie się 
powołania do służby Bogu. Wymienił, 
że urodzony w  maju 1990 roku ksiądz 
M arek przyjął chrzest 9 czerwca z rąk 
księdza proboszcza Franciszka Wieczorka. 
Dziewięć lat później, 16 maja, odbyła się 
uroczystość Pierwszej K om unii, której 
przewodniczył ksiądz Zdzisław Nagler, 
a do bierzmowania przygotowywał go 
ksiądz Bronis ław  Chorzępa. N a swo­
im  obrazku prymicyjnym umieścił cytat 
z Księgi Mądrości: „Panie, daj m i mą­
drość, która z Tobą zasiada na tronie, 
aby przy mnie była, ze mną pracowała, 
abym m ógł poznać, co jest miłe Tobie” . 
-  Ś w ia t i  ludz ie  p o trze bu ją  c iąg le  dobrego  

kapłana. Tutaj, p rzezponad  dwadzieścia lat, 

sam  się  tego uczyłem. S am  się  o  tym  p rze ­

kona łem . Tam  p rz y  rzece są  dom ostw a  te j 

p a ra fii, k tó re  szczególnie w  styczniu zalewała  

w odą P rosną. Pam ię tam , że w czasie wizyty 
duszpasterskie j gospodarz tego d o m u  b ra ł  

n a  b a ra n a  księdza Franciszka  W ieczorka, 

żeby g o  zanieść d o  d o m u  i  żeby b łogosła­

w ieństw o  Boże n ie  o m in ę ło  je g o  rodziny.

BENEDYKT PYSZNIAK
- 1. 61 (Cielcza)
HELENA STACHOWIAK
- 1. 79  (Parzęczew)
STEFAN ŚWIDERSKI

- 1. 77 (W iikowyja)

Ten obraz, j a k  ludz ie  szanu ją  ka p ła n a  i  jeg o  

posługę, z a p a d ł m i  w sercu i  n igdy  g o  n ie  

zapom nę  -  tłumaczył w  kazaniu ksiądz 
K rzysztof Grobelny. - B ą d ź  o tw a rty  na  
człow ieka. W ie le  s ię  te raz  m ó w i o  now e j 

ewangelizacji. S a m i księża zastanaw ia ją  się  

n a d  tym , co  to  ta k  nap raw dę  m a  znaczyć. 

W  se m in a riu m  p ew n ie  też w ie le  s ię  o  tym  

uczyliście. (...) Z ostaw ia j zawsze d ob ry  obraz 

człowieka, chrześcijan ina  i  ka p ła n a  w  życiu  

łu d z i, g d z ie ko lw ie k  będziesz. N ie  zawsze  

będzie ta k  uroczyście j a k  dz is ia j. Czasem  

zostaniesz sam  w  kościele i  n ie  będzie wtedy 
d la  kogo  śpiewać, ty lko  d la  P ana  Jezusa. 

1 żebyś rów n ież w tedy p o t ra f i ł  s ię  cieszyć.

Druga z prym icji odbyła się tydzień 
wcześniej w  kościele św. Antoniego Padew­
skiego w  Jarocinie. Ojciec Justyn Krzysz­
to f  Berus p rzyjął święcenia diakonatu 
w  grudniu zeszłego roku w  kościele semi­
naryjnym we Wronkach, a kapłańskie -14  
maja we franciszkańskiej świątyni w  Po­
znaniu z rąk arcybiskupa Stanisława Gą- 
deckiego, przewodniczącego Konferencji 
Episkopatu Polski. Franciszkanin pocho­
dzi z Jarocina, z franciszkańskiej parafii. 
Jest absolwentem szkoły podstawowej nr 4

MARIAN WOJTYRA
- 1. 79  (Jarocin)

oraz jarocińskiego liceum. S tudiow ał 
w  seminarium we Wronkach, na Wydziale 
Teologicznym U AM  w  Poznaniu. W  maju 
2014 roku obronił pracę magisterską z za­
kresu teologii patrystycznej zatytułowaną 
„Zmartwychwstanie ciał w  pismach św. 
Justyna i Pseudo-Justyna” , a pod koniec 
czerwca z łoży ł śluby wieczyste. Przez 
osta tn i rok, poprzedzający święcenia 
prezbiteratu, był katechetą w  Olsztynie. 
Mszę św. prymicyjną w  kościele św. Anto­
niego Padewskiego odprawił w  sobotę 16 
maja. Dzień później, w  uroczystość Wnie­
bowstąpienia Pańskiego głosił kazania 
i udzielał błogosławieństwa piymicyjnego.

W  tym roku diecezja kaliska wzbo­
gaciła się o dwunastu nowych kapłanów. 
W  niedzielę 31 maja, w  kościele św. M ar­
cina mszę św. tzw. sekundycję (drugą po 
prymicji uroczystą Eucharystię) odprawił 
ksiądz Łukasz Chudziński. Pochodzący 
z Krotoszyna kapłan odbywał w  Jaroci­
nie praktyki. Wszyscy nowo wyświęceni 
kapłani o trzym ali życzenia i prezenty. 
A  parafianie na pamiątkę tej szczególnej 
chw ili obrazki prymicyjne.

(Is)

ZATR ZYM AJ SIĘ

Czuwanie  
przed  
odpustem, 
grill na 
zakończenie

M im o  że w spom nienie św. 
A n to n ie g o  z Padwy przypada 
dop ie ro  w  sobotę 13 czerwca, 
to  u ro c z y s to ś c i o d p u s to w e  
w  ja ro c iń s k ie j p a ra fii,  k tó re j 
p a tronu je  ten święty, odbędą 
się ju ż  o  sześć d n i wcześniej. 
Sum ę o dpus tow ą  w  niedzielę 
7 czerwca, o  godz. 12.00 o d ­
p ra w i dz ie ka n  d e ka na tu  ja ­
ro c iń s k ie g o  - ks ią d z  p ra ła t 
D a r iu s z  M a tu s ia k . O p ra w ę  
m uzyczną zapewni sem inaryj­
ny  zespół „G recc io ”  z W ronek. 
Będzie go  m ożna  pos łuchać  
nie tylko w  kościele, ale również 
w  p rzyk lasz to rnym  ogrodzie . 
Po m szy św. o  godz. 16.30 ja ­
roc ińska  w spó lno ta  franc isz ­
ka n ó w  zaprasza p a ra fia n  na 
w spó lne  g rillow an ie .

Po każdej n iedzielnej mszy 
św. przed kościo łem  trw ać  bę­
dzie zb iórka na franciszkańskie 
s e m in a riu m . M o ż n a  będz ie  
też nabyć „C h le b k i Świętego 

A n to n ie g o ” , z k tó rych  dochód 
przeznaczony je s t na d z ia ła l­
ność cha ry ta tyw ną  w  pa ra fii. 
U roczys tośc i odpustow e  p o ­
p rze d z i w  sobotę  6 czerw ca 
czuw an ie  m o d lite w n e , k tó re  
p ro w a d z i m ło d z ie ż  z F ra n ­
c iszka ń sk ie g o  R u c h u  A p o ­
sto lsk iego w ra z  z „G re c c io ” . 
R ozpoczn ie  się o n o  o  godz. 
20.00, a zakończy godzinę póź­
nie j A pe lem  Jasnogórskim .

(Is)

Trzy p rocesie  w  c z te re c h  parafiach
W  na jb liższy czw artek 4  czerwca 

Koście le  k a to lic k im  o bchodzona  
będzie u ro czys to ść  N a jśw ię tszego  
C ia ła  i K rw i P ańskie j - p o p u la rn ie  

n a zyw ana  „B o ż y m  C ia łe m ” . O d ­
byw ające się w  ty m  d n iu  p rocesje  

s tanow ią  pub liczne  w yznanie  w ia ry  
*  p ra w d z iw ą  obecność C h rys tu sa  
Pod p o s ta c ia m i eucharys tycznym i. 
Początki ustanow ien ia  święta sięgają 
X II I  wieku. O bchodzone jest w  czwar­
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tek p o  n iedz ie li Świętej Tró jcy. Taki 

dzień m ia ł wyznaczyć Jezus Chrystus, 
gdy ob jaw ił się Ju liann ie  z C o m illo n  - 
przeoryszy klasztoru  augustianek. D o  
bezpośredniego ustanow ien ia  święta 
m ia ł się też przyczynić cud przem iany 
w in a  w  krew, k tó ry  m ia ł m iejsce we 
w łosk ie j m ie jscow ości Bolsena.

W  Jarocin ie  u roczystości Bożego 
C ia ła  odbędą się najwcześniej w  pa ­
ra f ii M a tk i Bożej Fatim skie j (Ł u g i) .

Procesja wyruszy po  m szy św. o  godz. 
9.30. W  p o łu d n ie  rozpoczn ie  się E u ­
charystia  w  kościele św. M a rc in a , po 
k tó re j w ie rn i p rze jdą  u lic a m i Ś ró d ­

m ie jską, W o lnośc i, W rocław ską i  Pa­
derewskiego d o  św ią tyn i C hrystusa  
K ró la . W  p a ra fii św. A n to n ie g o  Pa­
dewskiego p rocesja  z N a jśw ię tszym  
S akram en tem  d o  czterech o łta rz y  
odbędzie się po mszy św. sprawowanej 
o  godz. 17.00. (is)

r  a
Z  w ie lk im  sm utk iem  i  bó lem  

żegnam y zm arłego  tak  b a rdzo  n iespodziew anie

ś . t p .

JANA ZUKIERA
„w u jk a  J a n k a ”

w span ia łego  człow ieka, pełnego c iep ła  i p rzy jaźn i d la  innych  lu d z i 
Ł ączym y się w  b ó lu  z jego  żoną  S te fan ią

Beata i P io tr P io trow iczow ie  
w raz z Jakubem  i A s ią ^

KOMPLEKSOW E
U S Ł U G I
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
J a r o c in ,  u l.  M ę n iu s z k i  lO a  

t e l .  ( 6 2 )  7 4 7 - 1 8 - 2 0  

c z y n n e  o d  8  0 0  d o  1 7 . 0 0  

c a ł o d o b o w o  t e l  6 0 4 - 2 4 2 - 4 8 9 I
OFERUJEMY NISKIE CENY 

GODNĄ I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

SLI

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓ ŁD ZIELN I 

PRODUKCYJNEJ W  K O TLIN IE
ogłasza nieograniczony pisemny przetarg ofertowy 

na sprzedaż nieruchomości

O G Ł O S Z E N IE  O  P R Z E T A R G U  
N A  S P R Z E D A Ż  N IE R U C H O M O Ś C I

I. NIERUCHOMOŚCI NIEZABUDOW ANA

Lp- N r K s ięg i W ieczys te j
Nr

d z ia tk i
R otożenie

Pow. P rze zn a cze n ie  w  o b o w ią z u ją c y m  p la n ie  za g o sp o d a ro w a n ia  

p rz e s trz e n n e g o

Cena

w yw o ła w cza

ha z ł b ru tto

1 KZ1J/00018244/8 1 208/2 K otlin 0,4637 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 40 000 ,00

2 KZ1J/00018244/8 94 K otlin 0 ,2005 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 36 500 ,00

3 KZ1J/00019296/4 43 K otlin 0 ,4999 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 108 000 ,00

4 KZ1J/00018244/8 44 K otlin 0 ,5007 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 108 000 .00

5 KZ1J/00018244/8 4 6 K otlin 0 ,2499 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 49 000 ,00

6 K Z łJ /00019372 /1 48 Tw ardów 0 ,5000 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 58 300 ,00

7 KZ1J/00018244/8 47 Tw ardów 0 ,5000 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 64 800 ,00

II. NIERUCHOMOŚCI ZABUDOWANE

Lp.
N r K sięgi 

W ieczys te j
N r d z ia łk i

P
oł

oż
e

ni
e Pow. P rz e z n a c z e n ie  w o b o w ią - 

z u ją c y m  p la n ie  zagosp. 

p rz e s trz e n n e g o

O pis za b u d o w y  n ie ru c h o m o ś c i

Cena w yw o ła w cza

ha z ł b ru tto

1

K
Z

1J
/0

00
18

24
4/

8

27

K
ot

lin 1 ,1587

brak obow iązującego planu 

zagospodarowania prze­

strzennego

N ieruchom ość zabudowana silosam i. 90 0 00 ,00

Zarząd Szpitala Powiatowego w Jarocinie Sp. z o.o., ogłasza przetarg ustny nieograniczony (aukcję), 

na sprzedaż nieruchomości, położonych w Jarocinie:

1. działka gruntu nr ew. 1233/1, o pow. 0,0243 ha (księga wieczysta: SR w Jarocinie, nr KZ U/00001415/6), 

niezabudowana; budynek handlowy posadowiony na działce nie jest częścią składową nieruchomości, 

ponieważ jest budynkiem tymczasowym i stanowi własność osób prowadzących działalność gospodarczą, 

na podstawie umowy dzierżawy zawartej na czas nieokreślony; budynek nie będzie przedmiotem 

umowy sprzedaży zawartej w wyniku przetargu.

2. działka gruntu nr ew. 1233/2, o pow. 0,0702 ha (księga wieczysta: SR w Jarocinie, nr KZ U/00033705/9), 

zabudowana budynkiem o pow. użytk. 296 m2 - budynek wykorzystywany na cele administracyjno - 

biurowe; budynek będzie przedmiotem umowy sprzedaży zawartej w wyniku przetargu.

3. zabudowana działka gruntu oznaczona w ewidencji gruntów numerem geodezyjnym 1291, 

o łącznej powierzchni 0,0963 ha, dla której to nieruchomości Sąd Rejonowy w Jarocinie (Wydział 

Ksiąg Wieczystych) prowadzi księgę wieczystą o numerze: KZ1J/00001566/9; działka ta zabudowana 

jest budynkiem pogotowia ratunkowego (byłego) o łącznej powierzchni użytkowej 170 m2, budynkiem 

archiwum szpitalnego otącznej powierzchni użytkowej 205,51 m2 oraz budynkiem gospodarczym 

(wiata zabudowana) o łącznej powierzchni 64,28 m2; budynki będą przedmiotem umowy sprzedaży 

zawartej w wyniku przetargu.

Pierwszy przedmiot sprzedaży obejmuje łącznie dwie nieruchom ości, które są ze sobą funkcjonalnie 

i gospodarczo połączone. Nieruchomość wskazana w pkt 3 stanowi osobny przedmiot sprzedaży. 

Aukcja odbędzie się dniu 18 czerwca 2015 r., o godz. 10:00, w siedzibie Spółki w  Jarocinie, przy ul. 

Szpitalnej 1, w Sali konferencyjnej (pok. nr 12).

Szczegółowe warunki oferty na sprzedaż działek gruntu stanowiących własność Szpitala Powiatowego 

w Jarocinie Sp. z o.o. oraz zasady przeprowadzenie aukcji podane są na stronie internetowej Spółki 

www.szpitaljarocin.pl w zakładce: Tablica ogłoszeń/Ogłoszenia.

Wszelkie dodatkowe informacje odnośnie aukcji i jej przedmiotu, można uzyskać w Dziale Zamówień 

Publicznych Spółki, w Jarocinie, ul. Szpitalna 1. Informacji udziela Pan Tomasz Roguszczak (pokój nr 

11, tel. 62 33 22 321).

III. LOKALE MIESZKALNE

Lp.
N r K sięgi 

W ieczys te j

N r d z ia łk i p o ło ż e ­

n ia  b ud ynku
O pis  lo ka lu

Cena w yw o ła w cza  z t  

b ru tto

1

§
ooo
cn

2

8 90 /20

L oka l m ie s z k a ln y  p o ło ż o n y  w  J a ro c in ie  p rzy  u lic y  B og u s ław  3 /8  na parterze 

o pow. użytkowej 37 ,25  m 2 do którego przynależy pom ieszczenie gospodarcze o pow. 

33 ,10  m2 z w łasnośc ią  tego lokalu zw iązany je s t w ynoszący 7 03 5 /5 62 2 0  udz ia ł we 

w spółw łasnośc i gruntu oraz wspólnych częściach budynku

37 4 00 ,00

i i

X -

OKNOSTYL
K RADZISZEWSKI, A. RADZISZEWSKI S.C.

Producen t ok ien  PVC

R A T Y ! ! !
a l u p l a s t

T H T
iw

JL a . 1

Warunkiem uczestnictwa w  przetargu jest złożenie pisemnej oferty w  zamkniętej kopercie opatrzonej napisem 
„OFERTA - NIERUCHOMOŚCI RSP KOTLIN" w  siedzibie Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w  Kotlinie, ul. Parkowa 
5, 6 3 -22 0  Kotlin w  terminie do dnia 09 .06.2015r. do godz. 15°°.

Szczegółowe warunki przetargu, w  tym obligatoryjne składniki oferty zawarte są w  regulaminie przetargu stano­
wiącym załącznik do uchwały Zarządu z dnia 2 7 .0 5 .2 0 1 5r. Regulamin przetargu udostępniony jest w  siedzibie 
Spółdzielni w  Kotlinie, ul. Parkowa 5 w  dni robocze na tablicy ogłoszeń w  godz. 7°° do 15°°.
Wadium w  wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić na konto bankowe RSP w  Kotlinie nr 03  2 0 3 0  0 0 4 5  
1110  0 0 0 0  0121  9050 .

Przetarg przeprowadzony zostanie przez Zarząd. Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w  term inie do 14 dni od daty 
upływu terminu do składania ofert. O wyniku przetargu oferenci zostaną powiadomieni w  formie pisemnej. 
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu lub jego unieważnienia w  całości bądź w  części bez podania przyczyny 
oraz prawo prowadzenia licytacji ustnej wśród oferentów, którzy zgłosili równorzędne najwyższe oferty, przyjmując, 
że wielkość postąpienia stanowi 1% zaoferowanej ceny.

Osoby zainteresowane udziałem w  przetargu ofertowym mogą uzyskać szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu 
sprzedaży w  siedzibie spółdzielni lub pod nr telefonu 62 74 0  54 31. Oględziny przedmiotu sprzedaży mogą być 
przeprowadzone po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu z Zarządem.

Oferujemy: NIEDROGIE, SOLIDNE OKNA Z PIASKÓW
■ okna, drzwi Szybki termin realizacji zamówienia!!!
■  ro le ty ,  m o s k it ie r y  Costy, ! k o , ,  lplac 0J)
■  b ra m y , p a ra p e ty  fe/. (65) 572 08 30

■  d  rz w i w e w . i z e w . kom. 603 803 866,691 709 405

NOWO
OTWARTE

BIURO

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO
HANDLOWE

Stanisław Hadrzyński

z a t r u d n i :

ul. Rymarkiewicza 44, 
63-220 Kotlin 

tel. 62-740-58-99, 
biuro@ hadrzynski.pl

FIRMA PRODUKCYJNA W ZAKRESIE 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

ZATRUDNI NA STANOWISKO

PRZEDSTAWICIEL
HANDLOWY

W Y M A G A N IA
•  K O M U N IK A T Y W N O Ś Ć
•  S U M IE N N O Ś Ć  I Z A A N G A Ż O W A N IE
•  R E A LIZA C JA  P L A N Ó W  S P R ZE D A ŻY
•  Z D O L N O Ś C I N E G O C JA C YJN E

•  K S ZTA ŁTO W A N IE  D O B R E G O  

W IZ E R U N K U  F IR M Y
•  P R A W O  JAZDY KAT.B

C V  P R O S ZĘ  PRZE SY ŁA Ć  

N A  A D R E S  b re g o @ b lin k .p l

DO WYNAJĘCIA
LO K A LE  U Ż Y T K O W E

O P O W IE R Z C H N I 

7 0  M 2 I 8 0  M 2 
L U B  C A ŁO Ś Ć  - 1 5 0  M 2

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH
U L . W R O C Ł A W S K A  1 2  

J A R O C IN  (N A P R Z E C IW K O  
G A L E R II J A R O C IŃ S K IE J )

TEL.: 604 412132

C h rz a n , u l. D łu g a  1 4

tel. 608/778-027

U B E Z P IE C Z E N IA  
K O M U N IK A C Y J N E , 

M A JĄ TK O W E , R O LN E

Jaroc in , O sied le  
R zeczypospo lite j 6 

(wjazd od m arketu Dino)
t e l . :  6 0 3  2 2 8  3 0 8

DUŻY PARKING
Z A P R A S Z A M Y !

P R A C A  * P R A C A  * P R A C A  • P R A C A  • P R A C A  * P R A C A  * P R A C A  * P R A C A

„ B IR E X ” F IR M A  U S Ł U G O W O -H A N D L O W A
z a t r u d n i :

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
P r a c a  p r z y  r o z ła d u n k u  w a g o n ó w  (m ę ż c z y z n a )

W y m a g a n i a :  p r a w o  j a z d y  k a t e g o r i i  B

Z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o  k o n ta k t 6 0 7  321  1 5 5 . 6 3 -2 0 0  J a ro c in , ul P o z n a ń s k a  26, (w  g o d z  7-15)

http://www.jarocinska.pl
http://www.szpitaljarocin.pl
mailto:biuro@hadrzynski.pl
mailto:brego@blink.pl
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nców
N ajn iższe  CENY  
R óżne w y m ia ry  

D ogodne  RATY  
T ransp ort i m o n taż  
GRATIS c a ły  K R A J

G A R A Ż E  B la s z a n e
B R A M Y  G a ra ż o w e

KOSTKA BRUKOWA 
W NISKIEJ CENIE

jpassssswsssssSiisessisssaśswsssfssswssKSsŝ

4*C U K UBEZPIECZENIA

Chcesz tańsze 
O C iA C ?

61-812-54-69 62-586-07-83 63-278-62-25 509-574-644
65-619-34-15 65-526-20-87 68-419-03-39 509-058-388

STANDS
Al. Niepodległości 30 (teren GS), Jarocin 

tel. 62/505 30 90 lub 697 91S 073

P o ró w n u je m y  2 0  T o w a rzy s tw

B I D R EW N O

EJ | JA R O C IN !
w w w .d r e w n o ja r o c i n .p l

DREWNO
OPAŁOWE

-  d ę b o w e
-  s o s n o w e  (Z DO W O ZEM )

N A JN IŻS Z E  CENY!!!
Jarocin, ul. Ceglana 1

te l. 6 0 8  4 05  2 5 6 ,6 0 8  7 3 0  89 5

ZA K ŁA D
KA M IEN IA R SK I

Z . T o m c za k
N o w e  M ias to  n. W a rtą  

ul. Śremska 5 
te l. (6 1 ) 2 8 7 -4 4 -6 1  

te l. kom . 6 0 1 /7 8 7 -6 2 0

oferuje:
■  p ły ty  g ra n ito w e  

z ca łego  św ia ta
■  nag robk i (gran it, lastriko)
■  parapety, schody, b la ty , 

p ły tk i
■  l ite rn ic tw o
■  ta b lic e  n a g ro b ko w e
■  e le m e n ty  g ra n ito w e

Gwarantujemy wysoką jakość i niskie ceny

RESTAURACJA
m  a >< a m  »

noclegi 'i 
od 50  zł JUZ OTWARTE!

Polecamy danie dnia
już od 12 zł (z u p a  i d r u g ie  d a n ie )

D A N C IN G
w  każdą sobotę, wstęp wolny od 20°°
G W A R A N T U J E M Y  D O B R Ą  M U Z Y K Ę  
I P Y S Z N E  J E D Z E N I E

ORGANIZUJEMY IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE

WITASZYCE, 
ul. Wolności 57 tel.: 62  740  27  86

OKNOBUD
O K N A  I D R Z W I PC V pro fil T E f e  ' “
A LU P LA S T  5 -  i 6 -k o m o ro w e  "

- d rzw i ze w n ę trzn e , b ram y garażow e
- ro le ty  zew . a lum in iow e i w ew . tkan ino w e
- ża lu z je  p ionow e i p oziom e
- m o sk itie ry , p arapety

W ITASZYCZKI 3 6 a  
te l. (62 ) 7 4 0 -1 9 -2 2 ,  5 0 6 /5 8 5 -7 5 1

MONTAŻ. POMIAR. TRANSPORT - GRATIS!

NIEM CY * BELGIA • HOLANDIA
PR ZEW Ó Z OSÓB Tr^nS S^n

r

[niedziela

SKtYJAZO.Y.z.Rolski
wtorek,.środa,.czwartek, sobota, niedziela)?

Frankfurtin/Menem
JjHBBgLwiemburg 

Stuttgart 
. <Freihurg

|C ~  Hamburg
_• ‘ Bremen 

Amsterdam 
Rotterdam

6 2 -5 6 3  Licheń S tary 
ul. Graniczna 18a

©  GG 4 0 7 9 2 5 7 5  
w w w .trans-sp ili.p l

tel. ( 6 3 )  2 7 0  7 7  6 7  
tel. kom. 6 0 1  7 3 9  2 0 5

w ę g l o  s m y k
AUTORYZOWANY SPRZEDAWCA WĘGLA

PROMOCJA
Orzech I Sobieski luz -  690 zł 
Orzech II Sobieski luz -  660 zł 

Kostka z KHW luz -  840 zł 
Orzech I z KHW luz -  820 zł 

Ekogroszek Eko Smyk luz -  769 z ł

’ I .
■

ZADZWOŃ I ZAPYTAJ 0 POZOSTAŁE SORTYMENTY

•  O to u  «wtn« do 30.06 1 S i. lub do iwyct.rp.nto a w ió w .

S k ła d  F i r m o w y  J a ra c z e w o  

6 3 - 2 3 3  J a r a c z e w o tel. +48 62 www.weglosm yk.pl

w w w .c u k .p l

J a ro c in , u l. M o n iu s z k i 1 8 /1  \  6 2  7 4 0  01 5 6
g o d z i n y  o t w a r c i a :  p n . - p t .  8 . 3 0 - 1 8 . 0 0 ,  s o b .  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

Z d o b ą d ź  n a m ia ry  
do ch ę tn ych  P ań  
z  T w o je j o ko licy !

W y ś lij  SM S o  t re ś c i RANDKA.M IEJSCO W O ŚĆ
n a  n u m e r  880 880 209

W odpowiedzi dostaniesz sprawdzone kontakty  a także w iadomości 
i odważne zdjęcia od zainteresowanych Pań!

Płacisz ja k  za zw ykły  SMS!

Cena SMS wg stawki operatora (od 18 lat) regulamin: hh7.pl/786

CENTRUM MONITORINGU

Pleszew, ul. Kubackiego 55

Tel. 660-252-097

OCHRONA
W , , ®

W

TIGER SECURITY JAROCIN
www.tigEr-SGCurity.pl
te l:  (G2) 74719 29 kom.:BG4 DB9 GG7 

B3-2DD Jaroc in , ul. Podchorążych 2a

PŁOTY
BRAMY
KOTŁY

PUPH
STA L W ŁA Z

JAROCIN
al. Niepodległości 30 

(plac GS) 
WILKOWYJA

Tel. 503/670-611

http://www.jarocinska.pl
http://www.drewnojarocin.pl
http://www.trans-spili.pl
http://www.weglosmyk.pl
http://www.cuk.pl
hh7.pl/786
http://www.tigEr-SGCurity.pl
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M O TO CYKLE 125 ccm3
3N o w e  m o to cyk le  

Serw is g w aran cy jn y  i pogw arancyjny  

M o to c y k le  używ ane z Francji

6 0 9  2 0 2  6 5 7
M ie s zk ó w , ul. D w o rc o w a  2 2

Z ak ład  P rze tw ó rs tw a  O w ocow o-W arzyw nego  „K o t lin ”  Sp. z o .o . w  K o tlin ie , p roduku jący 
znako m ite  p rze tw o ry  w a rzyw ne oraz p rodukty  m rożone 

Poszukuje p racow nika na stanow isko:

T e c h n o l o g  ż y w n o ś c i
W ym a gan ia : W ykszta łcen ie  wyższe, techno log ia  żyw ności lu b  k ie runk i pokrew ne

Praktyczna zna jom ość procesów techno log icznych 
Praktyczna znajom ość przep isów  praw a żyw ien iow ego 
M ile  w idz iana  um ie ję tność gotow ania  
K om un ika tyw ność, um ie ję tność pracy w  zespole

Z adan ia : O pracow yw anie  now ych produktów , techno log ii, zm ian  techno log icznych
i recepturow ych w  ca łym  produkow anym  asortym encie 
K oordynow an ie prac zw iązanych  z w d rażan iem  now ych p roduktów  
Prow adzenie doku m en tac ji techno log iczne j 
O bsługa rek lam ac ji jakośc iow ych  p roduktów

O fe ru jem y: C iekaw ą pracę z m oż liw ośc ią  rozw oju zaw odow ego
M ożliw ość zdobycia  dośw iadczen ia  w  obszarze jakośc i oraz p rodukc ji

M ie jsce  w yko n yw a n ia  p racy : K o tlin , W ie lkopo lska

C hętnych  kand yda tó w  proszę p rzes ła n ie  a p lik a c ji ze zd ję c ie m  na adres e -m a il: 
b iu ro @ zp o w ko tlin .p l

Zastrzegam y sob ie  p ra w o  odp ow iedz i ty lk o  na w yb ra n e  o fe rty

Prosimy o umieszczenie w  życiorysie zgody na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych w  ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do reali­
zacji rekrutacji (zgodnie z ustawą z  dnia 2 9  sierpnia 199 7  r. o ochronie 
danych osobowych).

C zynne: p o n .-p t .  8 .0 0 -1 7 .0 0  
s o b o ta  8 .0 0 -1 4 .0 0

ac
o
o
§

3s iw
SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA

J e L 607 560Jł82

Pleszew, ul. Podgórna 21

PRODUCENT KOTŁÓW  
SKŁAD OPAŁU

ERUJE EKOGROSZEK 
WORKOWANY 

JARET2 4  MJ 
JARETPLUS 2 6  MJ  

P E LLE T19 MJ  
BOJLERY C.W.U.

6 2 - 4  7 O Z a g ó r ó w ,  
A n i e l e w o  2 1  

tel. 63 220  22  66, 607  719  715

p r z y k ła d  p o ż y c z k i 

1 .0 0 0  z ł

1 2  m ie s ię c z n y c h  ra t

p o  137 zł
lub 40-dniowa spłata 

1.090 zł
6 9 8  8 3 2  1 9 2  

( 6 2 )  7 6 6  8 1  9 5

Roleta 

zewnętrzna 
z montażemM o n ta ż  d rz w i

G R A T IS !

Jarocin, ul. Wrocławska 50 
te l. 62 505-31-33

Pleszew, u l. O grodow a 13 
te l. 6 2  7 4 2 -5 8 -7 5 ,  6 2  5 0 8 -2 0 -0 5

D o b rz y c a , u l.  K o ź m iń s k a  1 9  

te l. 6 2  7 4 1 -3 4 -7 8

O G Ł O S Z E N IE DO W YN AJĘC IA

Syndyk masy upadłości Iwony Wrześniewskiej prowadzącej działalność gospodarczą pod nazwą HOT 
LAND Iwona Wrześniewska z siedzibą w Jarocinie, sprzeda z wolnej ręki, na podstawie zezwolenia 
sędziego-komisarza, po cenach nie niższych niż rynkowe, prawa i ruchomości wchodzące w skład 
masy upadłości, t j . :
- wierzytelność upadłego z tytułu nakładów budowlanych na gruncie położonym w Jarocinie przy ul. Zagonowej 
49, o wartości rynkowej 495 288,00 zt netto,
- wierzytelność upadłego wobec Alicji Kowalewskiej i Sławomira Kowalewskiego w wysokości 1 589 150,84 zt, 
o wartości rynkowej 32 000,00 zt netto,
- zestawu komputerowego o wartości rynkowej 250,00 zt netto,
- zestawu komputerowego o wartości rynkowej 200,00 zt netto.
Bliższych informacji udziela Syndyk pod nr 607 794 864.

Pisemne oferty należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12 czerwca 2015 r. na adres: 
Biuro syndyka ul. Polna 20 lok. 221,62-800 Kalisz: z dopiskiem na kopercie „oferta” .

Nabywca zobowiązany jest do pokrycia we własnym zakresie wszelkich kosztów związanych z zawarciem 
umowy sprzedaży, w tym podatków i innych należności publicznoprawnych.

lokal
h and low y
o p o w ie rzc h n i 

o k  8 0 m 2
w  P le s z e w ie  

p rz y  ul. S z p ita ln e j 4
Tel. 5 1 2  1 1 5  6 6 5

Finansowanie inwestycji dla firm B Z  W B K  L e a s in g  

J r u p a  S a n t a n d e r

Inwestycje w Polsce napędzają biznes, ale niejednokrotnie są one dość kosztowne. Na rynku istnieje szereg różnych form ich finanso­
wania. Aby zyskać jak najwięcej korzyści i uniknąć nieprzewidzianych kosztów warto wybrać taką formę, która najlepiej odpowiada na 
potrzeby danego przedsiębiorstwa.

Podejm ując decyzję o zakupie środka 
trw a łe go  (np .: sam ochodu, m aszyny 
lub urządzenia na potrzeby działalności 
ro ln icze j), w a rto  zawsze zadać sobie 
pytanie w  jak i sposób pow inn iśm y taki 
zakup sfinansow ać. Ze środków  w ła ­
snych? Z kredytu? Czy może w  form ie le­
asingu? Finansując ze środków własnych 
teoretycznie nie ponosimy dodatkowych 
kosztów , jedn ak  zam rażam y kap ita ł, 
k tó ry  m oglibyśm y wykorzystać w  inny 
sposób - środki obrotowe, remonty, inwe­
stycje w  kap ita ł ludzki lub udział wtasny 
w  finansowaniu kilku środków trwałych. 
Przy osta tecznej decyzji - k redyt czy 
leasing - należy w ziąć pod uwagę kilka 
kryteriów  najistotniejszych z punktu w i­
dzenia prowadzonej działa lności. W  za­
leżności od specyficznych czynn ików  
t j.  np. form a rozliczeń podatkow ych, 
przedsiębiorcy mogą zdecydować się na 
na jbardziej korzystny dla siebie sposób 
finansow ania. W  zw iązku z tym  trzeba 
rozw ażyć m .in . korzyści podatkow e, 
liczbę dokum en tów  niezbędnych dla 
spraw dzen ia  zdo lności sptaty, w ktad 
w tasn y  czy s k u tk i fo rm a ln o -p ra w n e  
ta k ie  ja k  w ła sn o ść  fin a n so w a n e g o  
przedmiotu, sposób rozwiązania umowy 
i ubezpieczenia. W ynik ich porównania 
w  przypadku kredytu i leasingu będzie 
wskazówką, która opcja finansowania 
będzie najbardziej optymalna dla danego 
przedsiębiorstwa.
Kredyt bankowy to ko-zystne rozwiąza­
nie dla przedsiębiorców, k tórym  zależy 
na w łasności finansow anego sprzętu.

Z tego powodu przyznanie kredytu in ­
w estycyjnego bank uzależnia bardzo 
często od p rzedstaw ien ia  przez kre ­
dytobiorcę dodatkowych zabezpieczeń 
rzeczow ych , np . w  postac i h ip o te k i 
na n ie rucho m ośc i, czasam i w  ogóle 
pom ija jąc  jako zabezpieczenie fin a n ­
sowy przedm iot. Ubiegając się o kre­
dy t inw estycy jny  zysku jem y korzyści 
w  postaci w łasności, ale za to  m usim y 
liczyć się z koniecznością dostarczenia 
wym aganych dokum entów, op in ii oraz 
zaświadczeń. Zdolność kredytowa jest 
kluczową kwestią, od której zależna jest 
wysokość kredytu oraz dtugość okresu 
finansowania. Należy liczyć się z tym , że 
składając wniosek o przyznanie kredytu, 
po pierwsze nasza zdolność kredytowa 
może nie pozwolić na pokrycie całości 
inwestycji, po drugie należy pamiętać, że 
jesteśmy zobowiązani do w pła ty  wktadu 
w łasnego, który w  zależności od oferty 
banku może w ynieść do naw et 40 %  
wartości inwestycji.
Jeśli zaś chodzi o leasing - jest to un i­
wersalna forma finansowania w  oparciu 
o umowę, na podstawie której leasingo- 
biorca w  pełni dysponuje przedm iotem  
leasingowanym  nie będąc jego w łaśc i­
cie lem . W arto podkreślić, że czynsze 
leasingowe, które płaci leasingobiorca, 
mogą pochodzić z przychodów  os ią ­
gn ię tych dzięki w ykorzystaniu danego 
środka trw ałego. Dla w iększości przed­
siębiorców korzystniejszy pod względem 
podatkow ym  je s t leasing, zw łaszcza 
operacyjny. Dzięki tej form ie finansow a­

nia przedsiębiorcy m ają możliwość za li­
czenia do kosztów uzyskania przychodu 
op ła ty wstępnej oraz rat leasingowych.

Procedury przy finansowaniu 
przez leasing

W arto  podkreś lić , że ze w zg lędu na 
k o n s tru k c ję  p ro d u k tu  fina nsow eg o  
jak im  je s t leasing, w ym ogi fo rm alno - 
-d o ku m e n to w e  zw yk le  są prostsze. 
Aby up rościć  fo rm a lno śc i i udostęp ­
n ić  leas ing  n a w e t now o za łożonym  
firm om , w ym og iem  koniecznym  przy 
p o d p is y w a n iu  u m o w y  le a s in g o w e j 
są d o ku m e n ty  re je s tro w e  zw iązane  
z prowadzoną działa lnością, a w ięc za­
św iadczenie o REGON, zaświadczenie 
o nadaniu NI R KRS oraz um owa spółki 
cyw ilnej (tylko w  przypadku spółek pra­
wa handlowego).
Przy w artości inwestycji do 5 0 0  tys. zt 
powszechnie stosowana jest uproszczo­
na ocena wniosków, tak w ięc w  przy­
padku gotowego do odbioru samochodu 
lub maszyny, procedura zawarcia umowy 
powinna się zam knąć w  przedziale 1-3 
dni. W  procedurze uproszczonej zwykle 
nie są w ym agane szczegółow e dane 
finansowane firmy, a jedynie podstawo­
we dokum enty re jestrowe, in fo rm acje  
o skali prowadzonej dzia ła lności oraz 
uzyskiwanych dochodach.
To na co w arto  zw rócić  uwagę, w  m o­
m encie rozważania przez firm ę  decyzji 
o finansowaniu poprzez leasing, to  spo­
sób porównywania dostępnych ofe rt na 
rynku. Specja liści od leasingu radzą,

aby brać pod uwagę wysokość w k ta ­
du w łasnego, okres finansow ania oraz 
wartość końcową finansowanego środka 
trwałego. Ważne jest też zapoznanie się 
z ogólnymi warunkam i um owy leasingu 
(OWUL) i porównanie podstawowych za­
pisów, dotyczących m .in . ewentualnych 
prow izji dodatkow ych, czy w arunków  
i m ożliw ości wcześniejszego rozwiąza­
nia umowy.

Kompleksowe finansowanie 
w  BZ W B K  Leasing

BZ W BK Leasing jako uniwersalny le- 
asingodawca specja lizu je się w  fina n ­
sowaniu szerokiego spektrum  środków 
trwałych klientom z sektora MŚR dużym 

firm om  i k lien tom  korporacyjnym  od 
pojazdów i środków transportu , przez 
specjalistyczne maszyny i urządzenia, po 
nieruchom ości i sprzęt IT. W  osta tn ich 
m iesiącach BZ W BK Leasing w prow a­
dzi! w ie le  nowości produktowych. Są to 
m in. innow acyjna pożyczka na zakup 
gruntów  oraz szybkie procedury uprosz­
czone w  ofercie skierowanej do rolnictwa 
i branży budowlanej zarówno dla pożycz­
ki jak i dla leasingu. W prowadzone ulep­
szenia skracają czas w ydaw ania decyzji 
nawet do kilku m inu t oraz zm niejszają 
wymagania dokumentowe do m inim um . 
U zupełnienie oferty s tanow ią a trakcy j­
ne pakiety ubezpieczeniowe oraz karty 
pa liwowe. G łów nym i produktam i firm y 
są leasing operacyjny, finansow y oraz 
pożyczka, oferowane jako zlotowe lub in­
deksowane do w a lu t obcych.

BZ W B K  Leasing S .A . s tąra  się, by 
otwartość, szybkość i pewność, jakądaje 
profesjonalne wsparcie firm y leasingowej 
przektadato się za satysfakcję k lientów  
ze współpracy. Spółka kładzie duży na­
cisk na jakość oferowanych produktów  
i św iadczonych usług oraz na rze te l­
ność i transparentność we w spółpracy 
ze swoimi kontrahentami. Wysoką jakość 
obsługi potw ierdzają osiągane w yn ik i: 
w g oficjalnych danych Związku Polskiego 
Leasingu, po pierwszym kwartale 2 0 1 5  
roku BZ W BK Leasing jes t num erem  
3 w śród  firm  leas in gow ych . Jest to  
najwyższa pozycja na rynku w  ponad 
15-le tn ie j h istorii firmy, która w  I kw ar­
tale sfinansowała aktyw a o rekordowej 
wartości 7 8 8  m in zt z dynam iką o 18% 
wyższą niż rynek.

S zczegó łow e  in fo rm a c je  do tyczące  
finansow an ia w  BZW B K  Leasing uzy­
skacie Państwo w  p laców kach Banku 
Zachodniego W B K  S.A. oraz u do rad­
ców  Leasingowych.

Telefony kontaktow e:

Gostyń - Tomasz Lembicz 
n r te l. 6 0 1  3 0 2  5 0 3

Jarocin  - Tomasz Bednarz 
n r te l. 5 0 2  7 2 8  8 1 2

R aw icz - Leszek Skrobała 
n r te l. 6 9 5  1 3 4  6 3 5

Pleszew - M icha ł W ierte lak
n r te l. 6 9 5  3 5 2  6 4 7

http://www.jarocinska.pl
mailto:biuro@zpowkotlin.pl


w w w . j a r o c i n s k a . p l
2 3  (1 2 8 6 )  2  cze rw ca  2 0 1 5  G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  2 5

► MISTRZOSTWA WIELKOPOLSKI JUNIORÓW  MŁODSZYCH I JUNIORÓW  W  LEKKIEJ ATLETYCE

Medaliści Mistrzostw Wielkopolski w Lekkiej Atletyce z UKS Przełaj Żerków

Z łoty  chód  
M ichaliny

T rz y  m e d a le  w y ­
w a lc z y li re p re z e n ta n ­
c i U K S -u  P rze ła j Ż e r­

kó w  w  M is trz o s tw a c h  
W ie lko p o lsk i Ju n io ró w  
i J u n io ró w  M ło d s z y c h  
w  lekk ie j a tle tyce. N a j­
cenn ie jszy krążek z d o ­
b y ła  M ic h a l in a  Jaśko- 
w ia k  w  chodz ie .

N a  s ta d io n ie  p o ­
z n a ń s k ie j  O l im p i i  
M ic h a l in a  J a ś k o w ia k  
b y ła  b e z k o n k u re n c y j­
n a  w  c h o d z ie  d z ie w ­
czą t na dystansie 5 km . 
P o d o p ie c z n a  D a w id a  
B ie rły  czasem 27.01,14

u s ta n o w iła  reko rd  ży ­
ciowy. W  tej samej kon ­
ku re n c ji szóste m iejsce 
z a ję ła  in n a  re p re z e n ­
tantka k lu b u  z Żerkowa 

A lic ja  M o le n d a , k tó ra  
czasem  30 .52 ,32  ta k ­
że p o p r a w i ła  s w o je  
n a jle p sze  o s ią g n ię c ie  
w  karierze .

S reb rny m eda l w y ­
w a lc z y ł M iło s z  G e n - 
daszyk , k tó ry  skoczy ł 
w  d a l 5 m  i 80 cm . Ten 
sam  z a w o d n ik  z a ją ł 
je szcze  p ią te  m ie jsce  
w  b iegu na 100 m  (czas 
11,54 s).

B r ą z o w y  m e d a l 
p r z y p a d l w  u d z ia le  
m ę sk ie j s z ta fe c ie  4 x  
100 m . W o jc ie ch  M ie -  
lo szyk , M a te u s z  K a r ­
liń sk i, M ac ie j W iśn iew ­
ski i M iło s z  G endaszyk 
u z yska li czas 45,93 s.

M ie js c a  p o z a  p o ­
d iu m  ( c z w a r te ) ,  a le  
z w a r to ś c io w y m i re ­
z u lta ta m i za ję li M a te ­
usz K a r liń s k i w  b iegu  
na 110 m  p p l (14 ,89  s 
- r e k o r d  ż y c io w y )  
o ra z  M a c ie j W iś n ie w ­
ski w  b iegu  na 800 m  
(2 .03 ,99 ). (p w )

Piłkarze Antonio 
w reprezentacji

► TAEKWONDO WTF - BERLIN OPEN

K rz y s z to f G ie rty c h , 
Ig o r  R ybarczyk, M ic h a ł 
W o jtk o w ia k ,  K r z y s z ­
to f  B a z a rn ik , W o jc ie ch  
L a m p re ch t i A d a m  W a l­
czak z A n to n io  Ja ro c in  
d o s ta l i  s ię  d o  k a d ry  
O Z P N  K a lis z . Podczas 
m a jo w y c h  k o n s u lta c j i  
w  O s tro w ie  W lk p . z a ­
p re ze n to w a ło  się ok. 50 
graczy. O s ta teczn ie  w y ­
b ra n o  24 p iłka rzy . E k i­
pa  z Ja ro c in a  je s t o b o k  
K K S -u  K a lis z  n a j l ic z ­
n ie js z ą  g ru p ą  p iłk a rz y  
p o w o ła n y c h  z je d n e j 
d rużyny.

- Jest to  ko le jny  k ro k  
naprzód  m oich  ch łopców

Pitka uliczna w Pleszewie

T u rn ie j p iłk i u liczn e j S tre ­
et Soccer Pleszew odbędzie  się 
°d  26 d o  28 czerw ca na p lacu  
targow iska p rzy  u l. O grodow e j, 
Sdzie powstanie specjalne boisko 
0 W ymiarach 24x 16 m  otoczone 
in d a m i  i s ia tkam i o ch ro n n y - 

'hi, z pod togą  z wysokie j jakośc i 
grubych i m iękk ich  puzz li. D ru -  
zVny tw o rzy  trzech zaw odn ików  
w Polu p lus b ram karz . N a g ro ­

w  dążeniu  do bycia p ro ­
fe s jo n a lnym i p iłka rza m i. 
Cieszy ogromnie, że wszy­
scy p o w o tan i p rzesz li se­
lekcję  i ta k  liczn ie  będą 
tworzyć kadrę. To o lb rzy ­
m i sukces samych zawod­
n ików  oraz naszego klubu, 
k tó ry  w  przysz łym  ro ku  
będzie obchodz ił 10-lecie  
- w y ja ś n ia  M a rc in  B a ­
z a rn ik , tre n e r ro c z n ik a  
2004.

M ło d z i rep rezentan­
c i ju ż  w  czerw cu w ezm ą 
u d z ia ł w  tu rn ie ju  w  S tu t­
tgarcie, a m iesiąc późn ie j 
po ja d ą  na obóz p iłka rsk i 
d o  Pleszewa.

(s e b )

Zawodnicy Antonio Jarocin powołani do kadry okręgu. Górny rząd (od 
lewej): Krzysztof Bazarnik, Michał Wojtkowiak, Igor Rybarczyk; dolny rząd 
(od lewej): Krzysztof Giertych, Adam Walczak, Wojciech Lamprecht

Berlin w  brązie

d a m i w  tu rn ie ju  będą vouchery  
na zakup sprzę tu  spo rtow ego , 
m edale o raz puchary  o  łącznej 
w a rto śc i 10.000 zl.

W p isow e  w ynos i 300 z ł od  
ze sp o łu . Z a p is y  p ro w a d z o n e  
są poprzez stronę in te rn e to w ą  
www.streetsoccer.stalpleszew.pl 
(zak ładka  doku m e n ty ).

D ru ż y n y  m ogą  składać się 
z m aksym aln ie  dziesięciu  osób,

k tó re  ukończy ły  16 la t (dopusz­
cza się grę dw óch  zaw o d n ikó w  
zrzeszonych w  k luba ch ). Ilo ść  
s ta rtu jących  d ru żyn  je s t o g ra ­
n ic z o n a  - decydu je  ko le jn o ść  
zg łoszeń. K o n ta k t d o  o rg a n i­
za to ró w : Tom asz Zaw ada , te l. 
503 /163-392 i M a rc in  W alczak, 
te l. 788/136-350.

O p ró cz  tu rn ie ju  g łów nego  
o rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w u ją

S e b a s tia n  B ru g -  
ger (U K S  T aekw ondo  
J a ro c in )  z a ją ł trzec ie  
m ie jsce  w ś ró d  se n io ­
ró w  w  X I I I  B e rlin  Open 
w  taeekw ondo.

- S e b a s t ia n  m a  
osiemnaście la t i  p ie rw ­
szy ro k  s ta rtu je  w śród  
seniorów. D la  niego każ­
de zwycięstwo je s t cen­
ne, a każda porażka  to 
nowe, bardzo ważne do­
świadczenie - m ów i P io tr 
Wesołek, trener U K S  Ta­
ekw ondo Jaroc in , k tó ry  
tym  razem  nie po jecha ł 
na zawody. W  Berlin ie  
Bruggerowi towarzyszyli 
K rzysz to f Łabutka  i A r ­
tu r  K ow a lsk i.

W  ka te g o rii d o  80 
kg w ys ta rto w a ło  14 za­
w odn ików . W  pierwszej 
w a lce  B ru g g e r w y g ra ł 
7:3 z N iem cem  E rik iem  
Bergiem. W  d rug ie j p o ­
k o n a ł 16:8 D u ń c z y k a  
M a r t in a  J o h a n s e n a . 
W  po jedynku  o  wejście 
d o  f in a łu  p rzeg ra ! 1:9 
z B ia ło rus inem  Iw anem  
B oskinem  i ostatecznie 
z a ją ł trz e c ie  m ie jsce . 
Z ło ty  m edal w  tej kate­
g o r ii w y w a lc z y ł K a ro l 
W ie lgosz z A Z S  O S W

S tart O lsztyn .
- Rywale, z k tó rym i

walczy Sebastian, są od  
niego zdecydowanie star­
si. N a  zawodach między­
narodowych są to często 
nie  ty lko przedstaw icie­
le k lubów , a le  rów nież  
członkow ie  k a d r  n a ro ­
dowych. Docelowymi za­
w odam i d la  niego w  tym  
sezonie są Młodzieżowe 
M istrzostw a Polski po d  
ko n ie c  czerw ca, gdzie  
również będzie debiuto­
w a ł i  pewnie znów będzie 
najmłodszy. Trudno prze­
w idzieć, ja k  wypadnie. 
W  systemie pucharowym, 
p rzy  tryb ie  lo te ry jnym , 
jednym  z ważnych czyn­
n ików  je s t losowanie. Se­
bastian nie m a na swym 
koncie punktów  w  tej ka ­
tegorii wiekowej, więc nie 
będzie rozstawiany. Jeże­
l i  t ra fi w pierw szej ru n ­
dzie na m is trza  Polski, 
to  może szybko skończyć 
udział, ale je że li będzie 
m ia ł więcej szczęścia, to 
może o coś powalczyć. 
Ten p ierw szy ro k  wśród  
seniorów traktujem y ja k o  
przetarcie - m ó w i P io tr  
Wesołek.

(fa ł)

sporo dodatkow ych a trakcji. N a  
d ru g im  m in ib o isku  odbyw ać się 
będą turn ie je d la  dzieci i konku r­
sy z n ag rodam i. P rzy bo iskach  
powstaną trybuny na 200 miejsc. 
W ieczo ram i odbyw ać się będą 
m uzyczne im prezy pod dachem.

O rgan iza to ram i tu rn ie ju  są: 
S ta l P leszew  i U rz ą d  M ia s ta  
i G m in y  w  Pleszewie.

( fa ł)

Sebastian Brugger (w środku) wrócił z Berlina 
z pucharem za zdobycie trzeciego miejsca

http://www.jarocinska.pl
http://www.streetsoccer.stalpleszew.pl


2 6  {g a z e t a  JA R O C IŃ S K A  , 2 3  ( 1 2 8 6 ) 2  cze rw ca  2 0 1 5
w w w . j a r o c i n s k a . p l

► SIATKÓWKA

Rezerwowe zwyciężczynie
M ło dz iczk i T K S -u  Siatkarz Ja ro ­

c in  zwyciężyły w  X I I I  O gó lnopo lsk im  
M em oria le  Jerzego Najgebauera, k tó ­
ry  o d b y ł się w  G łogow ie . W  tu rn ie ju  
w ys ta rto w a ło  20 zespołów.

- N iewiele brakowało, abyśmy nie  
wystartowali w  tych zawodach. W  ubie­
głym  roku  organizatorzy poprosili, że- 
byśmy w ystaw ili dwie drużyny (zajęły 
trzecie i  ósme miejsca). W  tym począt­
kowo nie dostaliśmy  w  ogóle zaprosze­
nia. Ostatecznie jeden z zespołów się 
wycofał i  zostaliśmy w ostatnie j chw ili 
dokooptowani do g ry  - m ó w i M ic h a ł 
Sorek, prezes T K S  S iatkarz.

D w adz ieśc ia  zespo łów  p o d z ie ­
lonych  zosta ło  na pięć g rup , w  k tó ­
rych  ryw a lizow ano  systemem każdy 
z każdym . Ja ro c in ia n k i za n o tow a ły  
trzy wygrane: z Baryczą Janków Przy- 
godzk i i  L ib e ro  W ałcz (po  2:0) oraz 
2:1 z K a d rą  W o je w ó d z tw a  L u b u ­
skiego (rocz. 2001) i za ję ły  pierwsze 
m iejsce w  g rup ie  i aw ansow a ły  do  
ćw ierćfinału, gdzie pokona ły 2:0 SOS 
Ares N o w a  Sól.

W  kole jnym  meczu, którego staw­
ką b y ł awans do  fin a łu , podop iecz­
ne A d a m a  S obczaka zm ie rzy ły  się 
z M L K S  Volley G ub in . - W  pierwszym  
secie, popełniliśm y zbyt wiele własnych 
błędów, dlatego rezultat był przez więk­
szość seta niekorzystny. Końcówka była 
nerwowa. N a szczęście wyszliśmy zwy­
cięsko z te j p a rt ii,  a le „ ty lk o "  20:18.

Najlepszy zespół turnieju w Głogowie

D ruga p a rt ia  nie była ju ż  taka  zacięta. 
Zaczęliśm y g ra ć  na swoim  poziom ie  
i  dlatego wygraliśmy 20:8 - relacjonuje 
M ic h a ł Sorek.

W  „w ie lk im ”  fin a le  (ro z g ry w a ­
nym  na g łó w n ym  bo isku , a nie ja k  
wcześniej na boiskach w  poprzek sali) 
spotkały się: faw o ry t tu rn ie ju  - zespół 
U S A  Beach Yolley Lubsko oraz „czar­

ny  ko ń ”  zaw odów  - d ru żyn a  z lis ty  
rezerwowej - T K S  S ia tkarz Jarocin .

- Pierwszego seta rozpoczęliśm y  
bardzo dobrze, wszystkie zawodniczki 
były bardzo zmotywowane i  w idać było, 
że nie odpuszczą żadnej p i łk i!  To chyba 
lekko zaskoczyło przeciwniczki, które  
nie m ogły n ic  poradz ić  na naszą świet­
ną grę. G raliśm y wręcz fenom enaln ie !

SKŁAD DRUŻYNY TKS SIATKARZ:
Zuzanna Kalinowska (kap itan), Sandra Pohl, 

Patrycja Ignasiak, Julia K ita, Eliza Bakalarczyk, 

M artyna  K ujaw a, Agnieszka Becela (libe ro ) 

oraz Zuzanna Tyl, A leksandra  Styś, A ure lia  

M arsza łek, W ikto ria  Korzyniewska, W ikto ria  

Antczak, Zuzanna Malinowska.

OPIEKUN: Adam Sobczak

Szczerze powiedziawszy to jeszcze nie 
widziałem tak grającego naszego zespo­
łu ! Wszystko to sprawiło, że wygraliśmy 
pierwszą p a rtię  bardzo pewnie 25:18  
(w f in a le  gra liśm y do dwóch wygranych 
setów do 25) - em ocjonu je  się Sorek.

W  d ru g im  secie nie b y ło  ju ż  tak 
ró ż o w o . J a ro c in ia n k i n ie  z d o ła ły  
u trzym a ć  p o z io m u  g ry  z pierwszej 
p a rt ii i p rzegra ły  14:25. O  wygranej 
decydow ał w ięc tie-break.

- W  p a r t i i  trzeciej p u n k ty  zdoby­
wane były raz przez jedną , raz przez 
drugą drużynę. M y je d n a k  nieznacznie 
przeważaliśmy, ja k o  p ierw si zdobyliśmy 
8  p u n k t i  prow adziliśm y p rzy zm ianie  
stron. O d końcowego sukcesu dzieliło  
nas ju ż  niewiele, potrzebowaliśmy utrzy­
m an ia  koncentrac ji i  konsekwentnej 
gry. Tak właśnie się s ta ło ! Wygraliśmy 
15:12 i  radość była ogrom na! To b y łf i­
nał, k tó ry  na długo zapadnie w  pam ięci 
zawodniczek, trenerów i  wszystkich ob­
serwatorów - opow iada prezes TKS-u.

O rg a n iz a to rz y  p rz y z n a li także 
n a g ro d y  in d y w id u a ln e . N a jle p szą  
lib e ro  za w o d ó w  zosta ła  A gn ieszka 
Becela. - W  naszym zespole nagrodę 
d la  najlepszej zawodniczki otrzymała  
Sandra Pohl (jak najbardzie j zasłuże­
n ie), je d n a k  gdyby można nagrodzić  
dw ie zawodniczki, to  na rów n i p rzy ­
znalibyśmy ją  Zuzannie Kalinowskiej, 
która  rozegrała zdecydowanie najlepszy 
tu rn ie j w  życiu - m ów i Sorek. (fa f)

•  •  •  W O K Ó Ł  B O I S K A ► KOLARSTWO TOROWE

► Awans „Chelsea"!
LZS Cielcza pokonał 3 :1  Prosnę Chocz K w i­
leń i na ko le jkę  przed końcem  rozgryw ek 
zap e w n ił sobie aw ans od A-klasy. B ram ki 
w  tym  spotkan iu  zdobyli Łukasz Pilarczyk, 
M aciej S tam ierow ski i K rystian Kościuszko. 
Podopieczni A leksandra M atuszewskiego po 
ośm iu la tach p rze rw y zagra ją  w  te j klasie 
rozgryw kow ej.

► Grom w barażach
Zw ycięstw o w  sw ym  osta tn im  meczu w  tym  
sezonie odn iós ł Grom Golina (go lin ian ie pau­
zować będą w  XXII kolejce) pieczętując udział 
w  barażach o awans do A-klasy. Podopieczni 
Sebastiana W aszkiew icza, po bram kach Łu ­
kasza Lisa i Arkadiusza Kowalczyka pokonali 
na w yjeździe  O gniwo Łąkociny 2 :0 .

► Punkty bez gry
Po raz kolejny piłkarze Phytopharm u w  ła tw y  
sposób zainkasowali kom ple t punktów . Drugi 
raz z rzędu do Klęli nie do jechał zespół gości. 
Tym razem z w a lk i zrezygnowała W ełn ianka 
Kiszkowo. Na trzy kolejki przed końcem  roz­
gryw ek klęczanie m a ją  aż siedem  punk tów  
przewagi nad trzec ią  w  tabeli Avią  Kam ionki 
(do A-klasy w  okręgu poznańskim  bezpośred­
nio aw ansu ją  dw a zespoły).

► Warta w barażach
W arta Poznań, która już  wcześniej zapewniła 
sob ie  zw yc ię s tw o  w  g ru p ie  ku ja w sko -p o - 
m orsko -w ie lko po lsk ie j III lig i w c ią ż  czeka 
na ryw ala  w  w a lce  barażowej o aw ans do 
II lig i. Jej p rzec iw n ik iem  będzie m is trz  gru ­
py opolsko- ś ląskie j. Na dw ie  ko le jk i przed 
końcem  rozgrywek prow adzi w  niej Polonia 
B ytom  m ająca  dw a p u n k ty  p rzew agi nad 
Odrą Opole.
Od w yn iku  baraży zależy liczba spadających 
drużyn z III lig i. Jeżeli w arciarze aw ansu ją  
to  do IV ligi poleci p ięć zespołów. W  przy­
padku porażki poznaniaków  spadek zaliczy 
sześć ekip . Na pew no spad ły już  W łocłav ia  
W łocław ek, Chełm inanka Chełmno, Tamovia

' Tarnowo Podgórne i U n ia  Solec Ku jaw ski. 
O u trzym anie w alczą jeszcze Unia Swarzędz, 
V ictoria  W rześnia i Pogoń M ogilno.

(faf)

J a r o c iń s k ie  m e d a le  na t o r z e
S zym on K raw czyk, w ych o ­

w anek U K S  T ró jka  Ja roc in  w y ­
w a lc z y ł trz y  m eda le  pod czas  
M łodzieżow ych M is trzo s tw  P o l­
ski w  Ko larstw ie  Torowym . Indy­
w id u a ln ie  b y ł d ru g i w  o m n iu m , 
a z kolegam i z K T K  K a lisz  (m .in. 
z in n ym  z ja ro c in ia k ó w  - Prze­
m ysław em  K uśw ik iem ) zd o b y ł 
m is trz o s tw o  P o lsk i w  w yśc igu  
na 4000 m  oraz b rązow y krążek 
w  sp rinc ie  d ru ż y n o w y m . Z ło ­
ty  m edal w  sprinc ie  in d y w id u ­
a ln ym  o ra z  s reb rny  w  ke irin ie  
p rzyw io z ła  J u lita  Jagodzińska, 
k tó ra  sw o ją  ka rie rę  zaczyna ła  
w  V ic to r ii Ja ro c in , a a k tua ln ie  
je źd z i w  barw ach T am o v ii Tar­
now o  Podgórne.

M ło d z ie żo w e  M is trz o s tw a

P o lsk i w  K o la rs tw ie  T o ro w ym  
(w  konkurencjach o lim p ijs k ich ) 
rozegrano w  Pruszkowie. Bardzo 
dobrze zaprezentow a li się ja ro ­
cińscy zaw odnicy, ścigający się 
d la  swych now ych klubów .

W  K T K  K a lisz  jeźdz i dw óch 
ja roc iń sk ich  ju n io ró w : Szym on 
K raw czyk o raz P rzem ysław  K u - 
świk. K o la rze  z K a lisza  św ietnie 
sp isa li się konkurencjach d ruży­
now ych. E k ipa  K T K w  składzie: 
Szym on Kraw czyk, D a w id  C zu ­
bak, M ik o ła j Sójka, P rzem ysław  
Kuśw ik i Tobiasz Tończyk w yw al­
czy ła  z ło ty  m edal w  w yścigu na 
dochodzen ie  na 4000 m , a Szy­
m on  K raw czyk w raz z D aw idem  
C zubak iem  i M ik o ła je m  Sójką 
za ję li trzecie m iejsce w  sprincie

d rużynow ym .
Krawczyk wywalczył również 

s re b rn y  m eda l in d y w id u a ln ie  
w  o m n iu m  (sześciobój to row y).
- Z a  ten m eda l chcia łbym  ser­
decznie podziękować Przemkowi 
K uśw ikow i, k tó ry  po  n ieudanej 
pierwszej konkurencji podszedł do 
m nie i  do Dawida Czubaka (który  
ostatecznie zajął pierwsze miejsce) 
i  pow iedział, że w alka o medale 
będzie zacięta do samego końca  
i  w  związku z tym, że do końca nie  
czuje się w  fo rm ie , zrob i wszystko, 
żeby nam  pomóc  w  kolejnych kon­
kurencjach - opow iada Krawczyk.
- Przemek z rob ił ja k  powiedział. 
Tam, gdzie tylko była potrzebna  
pomoc (podgonić, skoczyć), zawsze 
był. Przed ostatnią konkurencją -

wyścigiem punktow ym  - sytuacja 
była  bardzo n a p ię ta  pon iew aż  
p ie rw szych  p ię c iu  zaw odn ików  
dz ie liło  zaledwie pa rę  punktów . 
Ja zajm ow ałem  czwarte, a  D a ­
w id  d rug ie  miejsce. O d samego 
początku postanowiliśmy narzucić 
mocne tempo i walczyć o każdy 
p u n k t i  tu ta j Przemek przechodził 
sam siebie. Na każdym fin iszu  tak  
świetnie nas rozprowadzał, że nie 
było opcji, żeby któ ryś  z nas nie  
zapunktował. Ostatecznie w koń­
cowej klasyfikacji zwyciężył D aw id  
Czubak, ja  byłem drugi, a Przemek 
za ją ł dziesiąte miejsce. W  tym wy­
ścigu wyszło p iękno tego sportu, 
i  to, że je s t to  sport drużynowy - 
podsum ow ał Szym on Krawczyk.

(faf)

3ENER,

Złota drużyna z KTK Kalisz, z dwoma jarociniakami w składzie: Szymonem Krawczykiem i Przemysławem Kuiwikiem

http://www.jarocinska.pl
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K A LISK A  A -K L A S A  (G RU P A  I) K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I) K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I) P O Z N A Ń SK A  B -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 7 czerwca 11.00 Niedziela 7 czerwca >11.00 Niedziela 7 czerwca 11.00 Niedziela 7 czerwca >16.00

BŁĘKITNI SPARTA KOTLIN A KORONA POGOŃ STAWISZYN O  OGNIWO ŁĄKOCINY
STELLA HLOBOŃ Z A P O W IE D Z I

g j  GKS ŻERKÓW WKS WITASZYCE LZS CIELCZA teZ? PHYTOPHARM KLĘKA S P O T K A Ń

Zwycięski awans i utrzymanie
K o m p le t p u n k tó w  na w łasnych  

boiskach w yw alczyły w  m in io ną  nie­
dzielę piłkarze drużyn reprezentujących 

powiat ja roc ińsk i w  kaliskiej A-klasie. 
Zwycięstwem nad O K S -em  O strów  
Wlkp.. p iłkarze G K S -u  Żerków  p rzy­

pieczętowali awans do klasy okręgowej. 
WKS Witaszyce, pokonując L iskow ia- 
ka, zap e w n ił sobie u trzym an ie , zaś 
Błękitni Sparta K o tlin  są b liscy tego 

samego po  zwycięstwie nad C KS -em  
Zbiersk.

GKS Żerków

•OKS O strów  5:2
Podopieczni Łukasza Stachowiaka 

są ju ż  pewni tego, że w  przyszłym  se­
zonie walczyć będą na boiskach klasy 
okręgowej. N a mecz z OKS-em O strów 
Wlkp. wyszli J a k  po swoje” . W iedzie­
li, że na dw ie  ko le jk i przed końcem  

mogą zapewnić sobie awans, a swe­
go niedzie lnego ryw ala  b ili os ta tn io  
regularnie. Już po  pierwszej po łow ie  
Pewnie p row adz ili 2:0. Strzelanie roz­
począł w  29. minucie Dariusz Adamski, 
który wykorzysta ł rzu t kamy. Siedem 

minut później prowadzenie podwyższył 
obrońca Jakub Żukrowski, zdobywając 

gola po dośrodkow aniu  Adam skiego 
2 rzu tu  rożnego. Po zm ian ie  s tron , 
w ciągu sześciu m in u t Żerkow ian ie  

s trze lili dw a  ko le jne gole. E fe k to w ­
ne zwycięstwo przypieczętował A r tu r  
M aciejow ski i  w  osta tn im  kwadransie 

gospodarze m yślam i b y li ju ż  w  szatni 
Przy świętowaniu awansu. D zięki temu 
goście zdo ła li strzelić dwa gole.

-Awans siat się fak tem ! Uważam, że 
chłopcy na niego zasłużyli. MeczzOKS-em 
,0 tylko potwierdził. Chcemy zająćpierw- 

miejsce, a do tego brakuje nam jeszcze 
lrZech punktów, więc ostatnich spotkań 
nie odpuścimy. O  planach na przyszły 
Sezon jeszcze nie myślimy - cieszył się

Piłkarze WKS-u zapewnili sobie utrzymanie w A-klasie

po  awansie trener G K S -u  Łukasz Sta­
chowiak.

Błękitni Sparta
-CKS Zbiersk 3:1

Przez godzinę niewiele dz ia ło  się 
w  pojedynku rozgrywanym  w  M agnu- 
szewicach. N ie brakowało twardej w a l­
ki, ale żadnej z drużyn nie udaw ało się 
zagrozić bramce rywali. Za to końcowe 
p ó ł godziny by ło  jednym  z najciekaw­
szych w  tym  sezonie. W  61. m inucie, po 
serii b łędów  pom ocn ików  i obrońców  
gospodarzy, piłkarze ze Zbierska objęli 
prowadzenie. Trzy m inuty  później piłka 
znów  znalazła się w  siatce Błękitnych 
Sparty, ale na szczęście dla gospodarzy 
w yn ik  meczu się nie zm ienił. D w óch 
piłkarzy gości sunęło naprzeciwko Ro­
berta Sobczaka, ale źle rozegra li piłkę 
i  go la zdobył zaw odnik, k tó ry  by ł na 
spa lonym . P iłkarze  C K S -u  na tych ­
miast pobiegli z protestami do sędziego 
asystenta, a tymczasem podopieczni 
Radosława M ie lca rka  ruszy li z w ła ­
sną akcją, strzał P io tra  Palczewskie- 
go bram karz o d b ił do  boku, Tomasz

Nowaczyk dośrodkowa! na p ią ty metr, 
a N orbert Wasiewicz, po stracie którego 
goście p rzeprow adzili akcję,która dala 
im  gola, „szczupakiem ”  um ieścił piłkę 
w  siatce. To b y ł k lu czo w y  m om e n t 
spotkania. Po w yrów nan iu  gospoda­
rze uw ie rzy li w  m ożliw ość zdobycia 
ważnego w  walce o u trzym anie kom ­
p le tu  punktów . W  71. m inucie  zespół 
z K o tlin a  ob ją ł prowadzenie. O ko ło  
30 m etrów  od b ram k i fau low any był 
D a w id  Pera. R zu t w o ln y  w ykonyw ał 
P io tr Palczewski, uderzył sprytnie, piłka 
opadając przed bram karzem  „zgasła”  
i  m iędzy n im  a s łupkiem  w pad ła  do 
siatki. W  końcówce gospodarze p rzy­
pieczętowali swój sukces. W  87. m inu ­
cie aut wyrzucał P io tr Palczewski, piłkę 
g łow ą przerzucił za siebie Wasiewicz, 
a Tomasz N ow aczyk znalazł się na 5. 
metrze tuż przed bramkarzem i pewnie 
um ieścił ją  m iędzy słupkam i.

- Pokazaliśmy charakter, bo prze­
grywaliśmy, ale zdołaliśmy odwrócić losy 
pojedynku. Dobrze, że zrehabilitował się 
golem i  asystą N orbert Wasiewicz, p o  
stracie którego goście w bili nam gola. N ie  
wiem, czy sędziowie podjęli dobrą decyzję,

nie uznając drugiego gola dla gości, ale 
arbitrzy w  naszych meczach podejmowali 
ju ż  tyle różnych decyzji, ż e  i  z tą  trzeba 
się zgodzić - ocenił kontrowersje trener 
Błękitnych Sparty Radosław Mielcarek.

WKS Witaszyce
- Liskowiak 4:1

Po pierwszej po łow ie  kib ice w  W i- 
taszycach b y li bardzo  n iepew ni losu 
swych podop iecznych  w  po jedynku  
z o s ta tn im  zespołem  rozg ryw ek L i-  
skowiakiem. B liski zdobycia gola d la  
W K S -u  b y ł Rem igiusz Korzeniewski, 
ale skiksował w  sytuacji „sam  na sam”  
z bramkarzem. Goście za to  p o  jednym  
ze strza łów  tra fili p iłką  w  poprzeczkę. 
Po przerw ie jednak sukces gospoda­
rzom  zapewnił (jak w  k ilku  innych m e­
czach w  rundzie  rewanżowej) K orze­
niewski. Z doby ł klasycznego hattricka 
i zapewnił podopiecznym  M arc ina  Ba- 
zarnika „ trz y  punkty” . Czwartego gola 
strzelił obrońca M ariusz  Szymendera. 
Piłkarze z W itaszyc są ju ż  tym  samym 
pew ni u trzym an ia  w  A-klasie.

(p w )

■ S
6K S  ŻERKÓW

OKS OSTRÓW  WLKP.

GKS: D. Więiiński - t .  Francuz (50, R Nowak), H. Grzebyszak, B. 
Wieliński, T. Potocki, J. Żukrowski, A. Maciejowski, D. Adamski 

(50. J. Jaśkowiak), M. Namysłowski 69. K. Mielcarzewicz), R 
Majusiak (50. R Dutkowiak), R Karcz

1:0 -  D ariusz Adam ski - z  rzutu karnego po faulu na Arturze 
Maciejowskim (29.)
2:0 -  Jakub Ż u kro w ski - głową po dośrodkowaniu Dariusza 

Adamskiego z  rzutu rożnego (36.)
3:0 - M a riu sz Nam ysłowski - po indywidualnej akcji (46.)
4:0 -  P io tr K arcz - strzałem z narożnika pola karnego (51.) 
5.0 - A rtu r M aciejow ski - po dośrodkowaniu Tobiasza Po­
tockiego (75.)
5 :1 -(7 9 .)
5 :2 -(8 2 .)

Błękitni Sparta: R. Sobczak - R Palczewski, R. Mielcarek, T. 
Nowakowski, A. Gostyński, H. Szymczak (82. t .  Glinkowski), 
N. Wasiewicz, D. Jasiński, R Tomczyk, D. Pera, T. Nowaczyk

BRA M KI

0:1 - (61.)
1:1 -  N orb ert W a sie w icz - głową po podaniu Tomasza No­
waczyka (65.)
2:1 -  P io tr P alczew ski - z rzutu wolnego po faulu na Dawidzie 
Perze (71.)
3:1 -  Tom asz N ow aczyk - po zgraniu piłki głową przez Norberta 
Wasiewicza (87.)

WKS: D. Śmigielski - M. Szymendera, R. Śmigielski, M. Smoliński, 

J. Kuberka, J. Wojtysiak, t .  Gościniak (85. R Małecki), R Stawik 
(46. J. Żarczyński), R. Sobczak, B. Matuszak, R. Korzeniewski

BRAMKI

1:0 -  R e m ig iu sz K o rze n ie w s k i - po podaniu Jakuba Żar- 

czyńskiego (47.)
2:0 -  Rem igiusz Korze niew ski - po zespołowej akcji (58.)
3:0 - Rem igiusz Korze niew ski - po błędzie obrońcy (69.)
3:1 - (76.)
4:1 - M ariusz Szym endera - głową po dośrodkowaniu Bartosza 
Matuszaka z  rzutu rożnego (80.)

IGA
Janiki XXXIII kolejki rozg ryw ek :

2°*wó| Katowice • Znicz Pruszków * 1:1
Częstochowa • Nadwiślan Góra ' 0:4

^ękitni Stargard • Energetyk R0W Rybnik 2:3 

p ta m s k i Brzesko • Stal Stalowa Wola 3:3
j o n o w a  Legionowo • Górnik Wałbrzych 1:1
^ 'M ie le c  • Wisła Puławy 4:0

? S2cza Niepołomice • MKS Kluczbork 0:1
*°twica Kołobrzeg • Zagłębie Sosnowiec 0:1
^ n o Y i a  Limanowa • Siarka Tarnobrzeg 4:1

II I  L IG A (G R U PA  K U J .-P O M . W L K P ) IV  L IG A  (G R U P A  P O Ł U D N IO W A )

^beia.

1 Zarti• Zagłębie Sosnowiec 33 57 53:37
Energetyk ROW Rybnik 33 56 52:35

1 MKS Kluczbork 33 56 41:28
• Stal Stalowa Wola 33 54 54:39
■ Rozwój Katowice 33 54 51:39

Raków Częstochowa 33 54 41:33
Stal Mielec 33 52 47:39
Błękitni Stargard Szcz. 33 52 44:42
Znicz Pruszków 33 46 39:32
Nadwiślan Góra 33 45 48:49
Siarka Tarnobrzeg 33 41 40:49
Eegionovia Legionowo 33 39 46:47
Wista Puławy 33 39 44:52
Okocimski KS Brzesko 33 38 30:41
i s z c z ą  Niepołomice 33 35 37:43
Kotwica Kołobrzeg 33 32 42:50
Górnik Wałbrzych 33 29 28:55
timanovia Limanowa 33 24 28:55

W yniki XXXII kolejki ro zg ryw ek :
Sokół Kleczew • Ostrovia Ostrów 7:0
Centra Ostrów • Tarnovia Tarnowo Podg. 5:1
Jarota Jarocin  • Pogoń Mogilno 2:1
Nielba Wągrowiec • Victoria Września 1:2
Sparta Brodnica • Chełminianka Chełmno 4:2 
Start Warlubie • Włocłavia Włocławek 1:0
Unia Solec Kujawski • Polonia Środa 1:2
Wda Świecie • Warta Poznań 0:1

Lech II Poznań • Unia Swarzędz 0:1

Tabela:
1. Warta Poznań 32 72 65:30
2. Sokół Kleczew 32 62 58:25
3. Lech II Poznań 32 56 70:32
4. Polonia Środa Wlkp. 32 56 60:42
5. Nielba Wągrowiec 32 55 51:35
6. Centra Ostrów Wlkp. 32 53 51:33
7. Start Warlubie 32 52 44:27
8. Ostroyia Ostrów Wlkp. 32 50 54:48
9. Wda Świecie 32 49 53.31

10. Jarota Jarocin 32 49 40:36
11. Sparta Brodnica 32 48 42:43
12. Unia Swarzędz 32 45 62:43
13. Victoria Września 32 41 43:58
14. Pogoń Mogilno 32 39 49:54
15. Unia Solec Kujawski 32 29 3L6 0
16. Tarnowa Tarnowo Podg. 32 27 43:77
17. Chełminianka Chełmno 32 18 37:83
18. Wtocłavia Włocławek 32 '5 12:108

W yn iki XXVII kolejki rozg ryw ek:
Polonia Kępno • KS Opatówek 4:0
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REDAKTOR NACZELNY
Aleksandra Pilarczyk, a.pilarczyk@jarocinska.pl

W yniki XXVII kolejki rozg ryw ek:
Górnik Konin • KKS 1925 Kalisz 1:1
Grom Wolsztyn • SKP Słupca 2:2
LKS Gołuchów • Biały Orzeł Koźmin 1:1
LKS Ślesin • PKS Racot 3:1

Obra 1912 Kościan • Kania Gostyń 2:0
Olimpia Koło • Dąbroczanka Pępowo 0:2
Orzeł Mroczeń • Polonia 1912 Leszno 2:2
Piast Kobylin • Victoria Ostrzeszów 3:0

Tabela:
1. LKS Ślesin 27 65 69:28
2. KKS 1925 Kalisz 27 62 60:24
3. Obra 1912 Kościan 27 52 55:30
4. Polonia 1912 Leszno 27 51 . 62:33
5. Dąbroczanka Pępowo 27 49 45:28
6. PKS Racot 27 42 44:43
7. Górnik Konin 27 40 47:38
8. Victoria Ostrzeszów 27 38 45:45
9. SKP Słupca 27 37 42:37

10. Biały Orzeł Koźmin Wlkp. 27 32 37:52
11. Olimpia Koło 27 30 33:48
12. Piast Kobyłin 27 28 26:49
13. Orzeł Mroczeń 27 24 38:64
14. Grom Wolsztyn 27 23 39:63
15. LKS Gołuchów 27 19 25:56
16. Kania Gostyń 27 18 20.49

K A L IS K A  K LA S A  O K R Ę G O W A
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REDAGUJE ZESPÓŁ:
Karol Górski, Piotr Ignasiak, Anna Konieczna, Anna Kopras-Fijołek, 
Bartosz Nawrocki, Beata Frąckowiak-Piotrowicz, Piotr Piotrowicz, 
Elżbieta Rzepczyk, Lidia Sokowicz. Przemysław Szeszuła, 
Sebastian Matyszczak

WSPÓŁPRACUJĄ:
Grażyna Cychnerska, Iwona Nowicka. Franciszek Tomczak, 
Paweł Witwicki
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Pogoń N. Skalmierzyce • Barycz Janków 4:0
Astra Krotoszyn • Prosną Kalisz 3:1
Gorzyczanka Gorzyce • Zefka Kobyla Góra 1:2 
Piast Czekanów • Czarni Dobrzyca 3:1
Stal Pleszew • Zieloni Koźminek 1:0
LKS Czarnylas • Odolanovia Odolanów L I
Pogoń Trębaczów • Victoria Skarszew 4:3

M ecz zaległy:
LKS Czarnylas • Astra Krotoszyn 2:4

Tabela:
1. Polonia Kępno 27 74 80:22
2. Pogoń N. Skalmierzyce 27 71 73:23
3. Zefka Kobyla Góra 27 59 55:33
4. Stal Pleszew 27 48 43:31
5. Astra Krotoszyn 27 44 55:38
6. Pogoń Trębaczów 27 43 54:46
7. Gorzyczanka Gorzyce 27 41 46:44
8. 0dolanovia Odolanów 27 32 35:40
9. KS Opatówek 27 31 28:49

10. Czarni Dobrzyca 27 30 32:50
11. Victoria Skarszew 27 29 38:52
12. Barycz Janków Przyg. 27 27 34:60
13. LKS Czarnylas 27 26 35:60
14. Piast Czekanów 27 25 45:49
15. Prosną Kalisz 27 20 37:53
16. Zieloni Koźminek 27 19 31:71

K A L IS K A  A K LA S A  (G R U P A  I)

DZIENNIKARZ DYŻURNY
(62) 332-20-33, 500/191-014

Tabela:
1. GKS Żerków u 58 58:16
2. Raszkowianka Raszków 23 52 50:20
3. Korona Pogoń Stawiszyn 24 49 ' 74:35
4. Olimpia Brzeziny 24 46 70:38
5. Szczyt Szczytniki 24 40 62:33
6. CKS Zbiersk 24 37 56:42
7. OKS Ostrów Wlkp. 23 31 41:53
8. WKS W itaszyce 24 30 38:48
9. Błękitni Sparta Kotlin 24 26 31:33

10. LKS Gorzyce Małe 24 25 38:75
11. Unia Szymanowice 24 24 47:60
12. CKS Zduny 24 21 37:72
13. Żaki Taczanów 24 20 35:61
14. Liskowiak Lisków 24 19 38:89

K A L IS K A  B K LA S A  (G R U P A  I)

W yn iki XXIV kolejki ro zg ryw ek :
Szczyt Szczytniki • Raszkowianka Raszków L I  
GKS Ż erk ów  • OKS Ostrów 5:2

LKS Gorzyce Małe • Unia Szymanowice 2:4

Huragan Szczury
Błękitni Chruszczyny

pauza
pauza

Tabela:
1. LZS C ielcza 17 43 71:13
2. Grom Golina 18 43 61:33

BIURO OGŁOSZEŃ
Jarocin, ul. Kilińskiego 1 (wejście od al. Niepodległości), tel. (62) 505-30-00 
czynne od poniedziałku do piątku 8 .00  - 16.00

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ
Jaraczewo, ul. Kaliska 4A, tel. (62) 740-80-68
Kolin, Sklep Przemysłowy, M. Łyskawka, ul. Rymarkiewicza IG 
Nowe Miasto, ul. Poznańska 40, tel. (61) 287-43-78 
Żerków, Księgarnia, ul. Rynek 7, tel. (62) 740-31-31

ADMINISTRACJA: Justyna Kurzawa, tel. (62) 749-86-40

KOLPORTAŻ: Jarosław Jerzyński, tel. (62) 749-86-40

DRUK: Drukarnia AGORA S.A., 64-920 Piła, ul. Krzywa 35

WKS W itaszyce • Liskowiak Lisków 4:1
Olimpia Brzeziny • Korona Pogoń Stawiszyn 2:2 
Żaki Taczanów • CKS Zduny 5:0

Błękitni Sparta Kotlin • CKS Zbiersk 3:1

3. Sokół Chwaliszew 18 29 53 39
4. Zawisza Sośnie 17 28 44:38
5. Ogniwo Łąkociny 17 26 38:37
6. Prosną Chocz Kwileń 17 24 44:32
7. Błękitni Chruszczyny 17 23 22:30
8. Sulimirczyk Sulmierzyce 17 19 33:36
9. Huragan Szczury 17 12 16:56

10. Błysk Daniszyn 17 4 14:82

P O Z N A Ń S K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)

W yniki XIX kolejki rozg ryw ek :
Fara Pelikan Żydowo • Poznań FC 2:1

GKS Gułtowy • Avia Kamionki 2:4
Antares Zalasewo • Stella II Luboń 6:4
Kłos II Zaniemyśl • Meblorz Swarzędz 0:3
KSGB Manieczki • Lotnik Poznań 2:0
Phytopharm  Klęka • Wełnianka Kiszkowo 3:0 

walkower
goście nie dojechali na m ecz

W yn iki XXI kolejki ro zg ryw ek :
Zawisza Sośnie • Błysk Daniszyn L 3
Sulimirczyk Sulmierzyce • Sokół Chwaliszew 2:1 
LZS C ielcza  • Prosną Chocz Kwileń 3:1
Ogniwo Łąkociny • Grom Golina 0:2

Tabela:
1. Phytopharm  Klęka 19 41 47:26
2. Meblorz Swarzędz 19 37 49:31
3. Avia Kamionki 19 34 48:24
4. Lotnik 1997 Poznań 19 31 47:32
5. KSGB Manieczki 19 29 33:29
6. Fara Pelikan Żydowo 19 28 27:27
7. Stella II Luboń 19 27 65:55
8. Kłos II Zaniemyśl 19 27 35:42
9. Poznań FC 19 21 30:41

10. Antares Zalasewo 19 20 50:45
11. Wełnianka Kiszkowo 19 20 40:56
12. GKS Gułtowy 19 7 20:83

WYDAWCA
Południowa Oficyna Wydawnicza Sp. z o.o. 
Jarocin, ul. Kasprzaka la

PREZES WYDAWNICTWA
Piotr Piotrowicz

SEKRETARIAT
Karolina Piechalak (62) 747-15-31 
k.piechalak@jarocinska.pl

Redakcja nie odpowiada za treść reklam , ogłoszeń, 
rubryki „L isty” . Anonimów nie publikujemy. Materiałów 
nie zamówionych nie zwracamy. Zastrzegamy sobie 
prawo skracania i adiustacji tekstów oraz zmiany ich 
tytułów. Wykorzystanie i rozpowszechnianie redakcyjnych 
materiałów publicystycznych wymaga zgody wydawcy.

PRENUMERATA
REALIZOWANA
PRZEZ RUCH S.A.
Zamówienia na prenumeratę 
w  wersji papierowej i na e-wyda- 
nia można składać bezpośrednio 
na stronie www.prenumerata. 
ruch.com.pl
Ewentualne pytania prosimy 
kierować na adres e-mail: pre- 
num erata@ ruch.com .pl lub 
kontaktując się z Telefonicz­
nym Biurem Obsługi Klienta 
pod numerem: 801 8 00  803 
lub 22  717 59 59 - czynne 
w  godzinach 7.00 - 18.00. 
Koszt połączenia wg taryfy 
operatora.
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Z A P O W IE D Z I
S P O T K A Ń

III L IG A  (G R U P A  K U J.-P O M .-W LK R )
Czwartek 4 czerwca 1600

UNIA SWARZĘDZ

JAROTA JAROCIN

III L IG A  (G R U P A  K U J.-P O M .-W LK R ) 
Niedziela 7 czerwca___________ > 12.00

JAROTA JAROCIN

Śg LECHIIPOZNAŃ

W IE LK O P O LS K A  L IG A J U N .S T .
Sobota 6 czerwca 14.00

JAROTA JAROCIN

S  KKS WŁÓKNIARZ KALISZ

W IE LK O P O LS K A  LIG A  JU N . M Ł 
Niedziela 7czerwca J3 JJ0

POLONIA LESZNO

JAROTA JAROCIN

Wygrali i się utrzymali
Jarota Jarocin pokonała 2:1 Pogoń 

M og ilno  i zapewniła sobie grę w  U l lidze 
w  kolejnym sezonie.

Jarociniacy musieli wywalczyć jeden 
punkt w  trzech ostatnich kolejkach, aby 
zapewnić sobie utrzymanie. Przed me­
czem okazało się jednak, że potrzebować 
będą przyna jm n ie j trzech, ponieważ 
K om is ja  ds. Rozgrywek i P iłkarstwa 

’ P rofesjonalnego P Z P N  uw zględn iła  
odwołanie U n ii Solec Kujawski i uchyliła 
walkower przyznany Jaracie w  pojedyn­
ku z tym zespołem, przywracając wynik
z boiska (0:0).

Walka o  utrzym anie udała się ju ż  
p rzy  p ierw szym  podejściu. - Wydaje 
m i się, że wynik je s t sprawiedliwy. Na  
boisku byliśmy o tę jedną bramkę lepsi
- pow iedział po meczu Jacek Kolecki, 
trener jun io ró w  starszych Jaroty, który 
w  zastępstwie poprow adził jarociński 
zespół, gdyż Grzegorz Wesołowski dzień 
wcześniej z łożył wypowiedzenie (roz­
mowa poniżej).

Prezes Jaroty - M arek Ściślak nie 

chcial na gorąco komentować decyzji 
ustępującego trenera. Stwierdził jedynie
- Trener nie poinformował mnie osobiście 
o rezygnacji. Wysłał m i sms-a, że jest chory 
i  w  poniedziałek dostarczy L-4.

- O  tym, że poprowadzę dziś pierwszy

zespól dowiedziałem się wczoraj wieczo­
rem. Miałem więc trochę czasu, żeby zesta­
w ić drużynę. Znam  ten zespół, chodziłem 
na mecze i  po konsultacjach z kierowni­
kiem i  kapitanem drużyny ustaliliśmy skład 
- pow iedział po meczu Jacek Kolecki.

D ługo  wydawało się, że pojedynek 
Ja ro ty  z Pogonią  - dw óch zespołów  
walczących o  u trzym anie - zakończy 
się bezbram kowym  remisem. D o p ie ­
ro  ostatni kwadrans przyniósł emocje, 
bram ki, kontuzje i pewność, że ja roc iń ­
ski zespół ponownie zagra w  I I I  lidze 
(w poniedziałek do klubu dotarła decyzja 
W Z P N  o przyznaniu Jaracie licencji na 
grę w  I I I  lidze w  przyszłym sezonie).

Prowadzenie Jaracie dał w  75. m i­
nucie Jędrzej Ludwiczak, k tó ry  głową 
w ykończy ł dośrodkow an ie  Łukasza 
Białożyta z rzutu  rożnego.

Kiedy w  87. m inucie M ich a ł G ro ­
belny podwyższył na 2:0, po kontrataktu 
św ietnie rozegranym  przez Bartosza 
Ciemiewskiego i Adriana Cieślaka, wy­
dawało się, że jest ju ż  po meczu i po 
emocjach.

D w ie  m in u ty  późn ie j p rzed p o ­
lem  karnym  zderzyli się A drian  Cieślak 
i bram karz Pogoni - H ube rt Świtalski. 
Ś w ita lsk i szybko s tanął na nog i, ale 

podczas opatryw ania  Cieślaka nagle

Bramkarz 
Pogoni po 
meczu trafił 
do szpitala, 
ale po 
badaniach 
wrócił do 
domu

Czabański), Bartosz Kieliba , Piotr Garbarek, Piotr Stokowski, 
Jędrzej Ludwiczak, Michał Grobelny, Jacek Pacyński (64. Adrian 
Cieślak), Łukasz Biatożyt, Dominik Chromiński (9 0 .+ 2  Adrian 
Włodarczyk), Hubert Antkowiak (77. Bartosz Cierniewski)

Pogoń: Hubert Świtalski - Andrij Melnyk, Błażej Duszyński,To­

masz Gorgoń (80. Mateusz Nawrocki), Filip Jagielski (75. Karol 
Kopliński), Emile Thiakane. Mirosław Maciejewski, Antoni Krajnyk, 
Przemysław Kędziora (88. Damian Łuczak), Krzysztof Szal, Wiktor 
Mrówczyński (64. Damian Malczewski)

BRAMKI
1:0 - Ję d rze j Lud w icza k  - głową, po dośrodkowaniu Łukasza 
Białożyta z rzutu rożnego (75.)
2:0 - M ichał Grobelny, po podaniu Adriana Cieślaka (87.)
2:1 - Emile Thiakane - z  rzutu karnego (9 0 .+ 4 )

padł na murawę. Ostatecznie Cieślak 
w róc ił do  gry (po  meczu narzekał na 
m ocno bo lącą rękę), a bram karz Po­
goni pojechał na badania do szpitala 
i zastąpić go m usial gracz z pola, gdyż 
goście m ie li ju ż  w ykorzystany lim it 
zm ian.

Już w  do liczonym  czasie gry, po 
kontrowersyjnym  rzucie karnym , kon­
taktowego gola zdobył Em ile T h iaka ­
ne. Senegalczyk kilkadziesiąt sekund 
później m ógł doprow adzić do remisu, 
ale jego strzał przeszedł obok słupka.

W  przyszłym  tygodniu Jarotę cze­
kają dwa ostatnie mecze. W  Boże Ciało 
zagra w  Swarzędzu z U nią , a w  nie­
dzie lę pode jm ow ać będzie rezerwy 
poznańskiego Lecha (spotkanie wy­
ją tkow o rozpocznie się o godz. 12.00).

(fał)
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Finanse Ja ro ty  
sprawdza policja

D o  K o m e n d y  P o w ia to w e j 
P o lic ji w  Jarocin ie  w p łynę ło  p i­
smo podpisane przez prezesa JKS 
Jaro ta  Jarocin  - M arka  Ściślaka 

w  sprawie podejrzeń o  możliwość 
popełnienia przestępstw finanso­
w ych i skarbowych przez dz ia ła ­
czy k lubow ych  z poprzedn iego 
zarządu. W  sprawę zam ieszani 
m a ją  być by ły  prezes k lubu , by ły  
skarbnik oraz były dyrektor klubu.

W  piśm ie m ożna przeczytać 
m.in., że nowo wybrany zarząd po 
przejęciu dokum entacji finanso­
wej stwierdził nieścisłości finanso­
we polegające na braku pieniędzy 
w  kasie k lubu  oraz na nieścisłości 
w  księgowaniu. Sprawa dotyczy 
kw o ty  oko ło  10-20 tys. zł.

Policja prow adzi postępowa­
nie sprawdzające.

Więcej w  następnym numerze 
Gazety.

(fał)
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J a r o c i nO G Ł O S Z E N IE

£eśnieMscy
w eta  ncó w  W ik oul. Powstańców W lkp . 1 

(biurowiec nowej fabryki mebli)

WAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PROM O CYJNE CENY!

OPAt KLINKIER
C zyn n e  w  g o d z . 7 . O O -1 7 . 0 0  

sob. 7 . 0 0 - 1 4 . 0 0

ko m . 6 0 0 - 6 0 0 - 1 9 9

W id z im y  s ię  _
20  w rz e ś n ia  20

Co się stało, że nagle, w  piątek, 
zrezygnował pan z pracy w  Ja­
racie?
J a  n ie  z r e z y g n o w a łe m  z  p ra c y , 

t y lk o  w y p o w ie d z ia łe m  u m o w ę .  

M ia łe m  d o  te g o  p ra w o .

Rozumiem, że m ia ł pan do tego 
prawo, ale czy w  okresie w ypo­
wiedzenia um owy nie powinien 
pan pojaw iać się w  pracy?
To d ru g i a s p e k t  te j s p ra w y . Po p ro ­

s tu  b a rd z o  ź le  s ię  p o c z u łe m .  T ro ­

c h ę  s ię  ty m  p rz e s t ra s z y łe m  i p o ­

in fo rm o w a łe m  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  

-  p a n ią  D a r ię  ( W o ź n ia k  d y r e k to r  

k lu b u  -  p r z y p .  r e d . ) ,  k ie r o w n ik a  

d ru ż y n y ,  ż e  u d a ję  s ię  d o  le k a rz a . 

D o s ta łe m  z w o ln ie n ie .  S ta n  m o ic h  

n e r w ó w  b y ł  n a p r a w d ę  n a p ię t y  

w  o s ta tn im  c z a s ie  i p o  p ro s tu  m a m  

z a le c o n y  o d p o c z y n e k .

To oznacza, że teraz będzie pan 
przebyw ał na zwoln ien iu  lekar­
skim?
T a k , d o  1 1  c z e rw c a  m a m  z w o l ­

n ie n ie  le k a rs k ie .

Czyli nie poprowadzi pan Jaroty 
w  dwóch ostatn ich spotkaniach?
P r a w d o p o d o b n ie  n ie .

Trochę szkoda...
J a s n e , ż e  s z k o d a . B a rd z o  ż a łu ję ,  

ż e  ta k  to  w s z y s tk o  w y s z ło ,  a le  to  

m o je  w y p o w ie d z e n ie  u m o w y , d o  

k tó re g o  p o w tó r z ę  m ia łe m  p r a w o ,  

n ie  w z ię ło  s ię  z n ik ą d .

Jakie by ły  powody tego w yp o ­
wiedzenia?
P o n ie w a ż  J a r o ta  n ie  p o t r z e b u je  

tre n e ra , b o  z a rz ą d  k lu b u  w ie  le p ie j 

i t d .  M a m  w  u m o w ie  z a p is a n e ,  

ż e  n ie  m o g ę  ź le  s ię  w y p o w ia d a ć  

o  k lu b ie ,  c z ło n k a c h  z a rz ą d u  i td . ,  

ta k  w ię c  n ie  c h c ia łb y m  z a  d u ż o  

p o w ie d z ie ć ,  ż e b y  k to ś  n ie  p r ó b o ­

w a ł  m n ie  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i .

Ale coś m usia ło  się w ydarzyć,

Jarota
nie potrzebuje 
trenera - zarząd 
wie lepiej

rozmowa z
GRZEGORZEM
WESOŁOWSKIM,

ustępującym 
trenerem Jaroty

I

że nagle z ło ży ł pan to  w yp o ­
wiedzenie.
O c z y w iś c ie .  N a  p e w n o  w ię c e j  

b ę d ę  m ó g ł p o w ie d z ie ć  p o  o k r e ­

s ie  w y p o w ie d z e n ia ,  ja k  ro z w ią ż ę  

u m o w ę . W te d y  m o ż e m y  s ię  u m ó ­

w ić  i p o ro z m a w ia ć  o  s z c z e g ó ła c h . 

W  s w o je j  p ra c y  z a w s z e  k ie r o w a ­

łe m  s ię  t y m ,  ż e  b ę d ę  n ie z a le ż n y  

w  s w o ic h  d e c y z ja c h .  O c z y w iś c ie  

m ó w ię  o  s p r a w a c h  s p o r to w y c h ,  

b o  s p r a w y  k lu b o w e  d o  m n ie  n ie  

n a le ż ą .  Z a w s z e  w  s w o ją  p ra c ę  

w k ła d a łe m  c a łe  s e rc e  i b y te m  
p r z e c iw k o  d z ia d o s tw u  o r g a n i ­

z a c y jn e m u  i b r a k o w i  p r o fe s jo ­

n a l iz m u .
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http://www.jarodnska.pl

